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S c e p t f i | C 2 n e  g l o s g  p r a s y  a n y i a l s M e

l abo»r Party przed «mm próbą
Bevin prosi o poparcie swojej polityki zagranicznej

. i -    î l l iń n m łrm i iYMlri-. l. it iï f iV IÎ

L o n d y n  (obsl. w i j .  Na doroczny™ j * ^ e ^ ' ^ ' ^ « » « ‘ zagraitonei 
Margale przemawiał w czwartek minister B prosząc swoich
Wielkiej BrytanH. Minister Bevin rozpoczą ^  iJaiychmiast0we
kolegów o poparcie prowadzonej przez mego p 5 ,
’«! odrzuceń*''.
Londyn (obsi. 

flym  zjeździć
we.). 'Ńa dorocz- 

--  b ry ty js k ie j P a rtii
Pracy w  M arga te przem aw ia ł w  
czwartek m in is te r B ev in  na te -
S s l P o lityk i zagranicznej W ie l- Japona dla tego  Udaniem m in. Be- 
W l  B^ a n i i :  M in is te r B ev in  roz- | « a t e g o ^ ^ .  ^  ,

wziąć udzia ł przedstaw iciele 11 
naństw biorących udzia, w ,,

now i jeden z na jbardzie j niebez­
piecznych obszarów politycznych 
Dalekiego Wschodu. Metoda 4-ch 
m in is trów  w  sprawie tra k ta tu  dla 
Japon ii me da l_

‘i©j 
Poc^e 
s\voi '

swe przem ówienie, prosząc 
en kolegów o poparcie _pro_- 

"cclzonej przez siebie p o lity k i,
®ibo' też' naivcftm'jaśtoyre iej od- 
^tucenic.

,P czasie swego .przem ówienia j 
^ u i is i t r  B evm  poruszył rów nież | 
sP?awy polskie, oświadczając, że i 
•keeńłć na teren ie W ie lk ie j B ry -  

przebywa. 114.000 żołnierzy | 
®°!slrięh, % k tó rych  około 15.000, 
•yosjo .się na po w ró t do k ra ju  i 
\v " :ia Ra repatriac je . Ponadto w  
n e ljd e j B rytanH  zna jdu je  s>i<j 35 | 

Psiećj P olaków  cyw ilnych , w łą - i 
W to by łych żołn ierzy po i- 

i  .**• k tó rzy  zgodzili się na p rż j-  
ię c it za trudn ien ia  w  przemyśle 
t rf ,yjsk?«n. W okresie niespeiua 
p * «  zrepą triiiw ano  około 73.000 
^ fO ków , a. hlfciko 5.800 Polaków  
r , ®*nigrowa'o dó innych krajowe 
r ^ ó e z  , t ? f bl i sko 17.000 żo łn ie­
rzy- ,

nie z Japonią.
ŚRODKOW Y WSCHÓD: W ie l-

ka B ry tan ia  nie może sobie po­
zw olić na u tra tę  swych pozycji 
na Środkowym  Wschodzie. Rząd 
b ry ty js k i nie może zgodzić się na 
to, aby sprawy te w łączyć do je ­
dnej „p u li“ , podczas gdy mne 
państwa nie  m ają zam iaru zre­
zygnować ze swoich interesów na 
tych obszarach.

D A R D A N E ŁE : W ie lka B ry tan ia  
jest gotowa do rozpatrzenia, ra ­

zem z ty m i państwam i, k tó re  pod 
p isa ły uk ład  z M on treux ; problem  
re w iz ji tego układu. Zw iązek Ra­
dziecki domaga się baz w  D a r- 
danelach, na co W ie lka  B ry tan ia  
zgodzić się nie może uważając, że 
T u rc ja  u trac iłaby  w  ten sposób 
\y  znacznej mierze swoją nieza­
leżność.

GRECJA: Ilość w o jsk  b ry ty j­
skich w  tym  k ra ju  nie przekracza 
cy fry  5.000 ludzi. Ich ' wycofanie 
uzależnione jest od biegu w ypad­
ków  w  tym  k ra ju . W ie lka B ry ta ­
nia  popiera am erykańską akcję 
in te rw ency jną  w  tym  k ra ju .

N IE M C Y : Połączenie gospodar­
cze b ry ty js k ie j s tre fy  z am ery­
kańską nie jest w  w ie lu  wzglę­

dach idealne. G łów nym i tru d  
nościam i tó problem y żywnościo­
we. W ie lka  B ry tan ia  pragnie do­
pomóc Niemcom, lecz nie może 
jednocześnie ignorować potrzeb 
Polski, Jugosław ii i innych k ra ­
jó w  . zniszczonych. W ielka B ry ta ­
nia  nie może zgodzić się na spła-

Contiyn (PAP). Korespondent 
P A P  donosi, z M arga te, że pod­
czas debaty nad sprawam i gospo­
darczym i wszyscy p raw ie  mówcy 
zw ró c ili uwagę na to, że niepowo 
dzenie p o lity k i gospodarczej La - 
bour P a rty  w  ciągu na jb liższych 
18 miesięcy zadecyduje nie ty lk oma n ic  n iu tc  ua ^ ****«—- --------*>— -v *  ̂ ,—

tę odszkodowań wojennych, dopó- j o losach obecnego rządu, lecz row­
k i nrzem vsł ookoiowy Niemiec rueż o losach Labour Party .

Angielski faszyzm
. . .......  ...... „ » » 1« «iia.«- Bande proniem iecką, opie.......... ri7 ié "k im  • Mosley poświęca tworzeniu w laa-

W arszawa (SsaJ. > j* : , 4 j  p a r ti i faszystowskiej. N aw ią -
piśmie „K ra sn y j M ło t znajduje . ,—  ^ ocío vnn tok tv  z czo-
m y ciekawe in form acje , dotyczą

,, ' Uolskirh zna jdu je  się w  Niem  
. f ^ h .  pod dowództwem b ry ty j-  

z  te j liczby 5.900 żołnierzy 
aSłosk> jr. pow ró t do k ra ju .

M in is te r B evin  zaznaczył, że w 
p is k ó w  wzmaga się pragnienie 
r ^ r o t u  do k ra ju , p rzy czym on ^  ^  _ — . _
_tobiśf;Ee pragnąłby gorąco za- i la ty fu nd iów  
“ bęcić Polaków  do ja k  na jltoz- 1 -  • ~ ", i ł

®jszego pow ro tu  do Polski.
„M in is te r  B evin  rozpoczął swe 
* ¡'zamówienie od przeglądu zaga- 
uiiieg Dalekiego Wschodu:

,  JA P Ó N IA : T ra k ta t pokojow y 
w Japonią w e jdz ie  w kró tce  w  
, ferę p raktycznych zagadnień po- 

■ycznych i zdaniem B ey ina .-w i- 
‘«n objąć prob lem y Dalekiego 

w schodu, 'ja ko  całości. Korea sta­

żuje W tym  czasie, kon tak ty  z czo­
ło w ym i przywódcam i faszyzmu 
w  innych kra jach . W i  193.5 uda­
je się do Rzymu, gdzie składa w i­
zytę M ussoliniem u. k lussolin- mo 
w i o Mosleyu: „Do Mosleya mam 
w ie lk ie  zaufanie i  sądzę,-ze i on 
uważa m nie za swego przyjacie-

M u lla lly  'opow^ada^szcze^oto-

skich faszystów, 1 ^ w r o c to ^ e d n e j  podróży oświad
leya. M osley pooh o to  _z a « ^ . | ^  Podróż do N iem iec była

i k rok iem  naprzód na drodze do
UligatsKJ1'“  -------  . /łCk ° * *
tan ii. Jest on posiadać

k i przem ysł pokojow y Niemiec 
nie zostanie odbudowany. D la  u - 
trzym ania jedności gospodarczej 
Niemiec utworzono niem iecką ra ­
dę gospodarczą, k tó re j stworzenie 
nie oznacza byna jm n ie j ostatecz­
nego podziału Niemiec. Jest to 
tym czasowy sposób rozw iązania 
problem ów gospodarczych. Bez. 
jedności gospodarczej N iem iec 
nie może być m ow y o jedności 
gospodarczej Europy, jako całości.

Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I: W ie l­
ka  B ry ta n ia  prowadzi od b lisko 
jednego. roku  rokow ania hańd ló- 

| we ze Zw iązkiem  Radzieckim . W 
i roku  bieżącym w  Zw iązku Ra- 
! dzieckim  oczekuje się w y ią tk o -

, ’• „ j pl  wo dobrych zbiorów.' W ie lka  B ry -gandę proniem iecką, op iekuje się | ten ia ..,yszła ja k  na jda le j  naprze-

CIUIYĆIWC  ̂ . -i
ce działalności faszystów angiel­
skich. A u to r a rty k u łu  opiera się 
v; dużej mierze na książce 1P ■

Faszyzm w  A n g lii“ , k tó re j au~ 
torem  jest redaktoi- labourzystow 
5  czasopisma „T rib u n e “ . Fre 
drich  M u lla lly

jeńcam i n iem ieckim i, 
ks iążk i i t  ,d. ,

A ngie lska lew ica zwroc.ua o- 
statn io uwagę na działalność 
mo.śleyowców, uważając ich słusz 
n ie  za zdra jców  ojczyzny^ i  ob­
cych agentów. Coraz częściej oa- 
zyw a ją  się głosy, żądające zdele­
galizowania p a r ti i faszystowskiej 
I postawienia w  stan oskarżenia 
je j przywódców.

sk ie j a rys tokrac ji i i k ro k ie m ° na°przód na dr.

ch la ty fund iów . Mosleya
K a rie ra  poUtyczna ,

przypomina je«® Mos.
Mussolmiego. W  19 , 8rw a.

17wnwj T . £ S , Ä n v kSS  k  ędy labourzyści dosri. do

je  się na * w y trw a l la t
PaÆ m  N a S Î à  siedmi J 3ilto ,  t¡.
Sod r  l Ä  do wybuchu w o jny

^ S ła s k i o zm ianacli w gafe aecie  brytyjskim

Czy Dalton zastąpi Bevina
Londyn (PAP). W związku 

z pogłoskami o bliskim ustą- 
P^eniu ministra Bevina uwńźa 
r.1̂  w londyńskich kołach po-
l iycB»ydb, 7j z  Bevin zacho- 

}^a swe. stanowisko <łą zimy 
leżącego roku, aby mieć 
Różność kontynuowania ro- 
t°Wań w sprawie trak ta tu  z 
Meta-cąjn' na konferencji H* 

^ospadiawej. Następcą Bevina 
*tdzie prawdo podobnie obec 

^  m inister skarbu Dalton 
, P r e tn ie r  
« z ia ł

tu Nie jest wykluczone, ze
m-ZY te j r e k o n s t r u k c j i  A t t le e

Bevana i ministra F 
nia S hin w el! a-

Nadchodzi rok  1939. K iedy A n ­
g lia  przystępuje do w o jn y  prze- 
c iw  Niemcom, knowania M osley- 
owców. k tó rzy  związani są tys ią ­
cem n ic i z faszyzmem niem iec­
k im . zaczynają niepokoić społe­
czeństwo angielskie. W  rezultacie 
wodzowie angielskich faszystow- 
Mosley, Thompson, Hawkins. Bar 
dette. Heeg, zostają aresztowani 
i  na podstawie ustawy, zabrania­
jącej działalności faszystowskiej 
w  A n g lii. Tym  niem nie j inn i, po- 
ynęraiacy na wolności, działa ją 
wyraźnie na szkodę W. B ry tan ii, 
up raw ia jąc nawet szpiegostwo.

Po w o jn ie  Mosley i  towarzysze 
wychodzą na wolność. M a ją  dziś 
oni możnych pro tektorów . W ie lka 
finansiera angielska ja k  np. lord 
Rothever znany potentat praso­
wy, koncern na ftow y D eterlinga 
i koncern chemiczny Monda, f i ­
nansują faszystów angielskich.

Faszyzm angielski rozpoczyna 
nową. erę swojej działalności. 
W ydaje własne pisma, ja k  rip.. 
„People Post“ , prowadzi propa-

c iw  Z w iązkow i Radzieckiemu, 
aby doprowadzić do zawarcia ko ­
rzystnych układów, handlowych. 
W  tym  względzie is tn ie ją  pewne 
trudności, k tó re  się jednak obec­
nie  stopniowo usuwa.

KongTes b ry ty js k ie j P a r t ii P ra ­
cy zaaprobował lin ię  p o lity k i za- 
gran iczntj i  poparł w y s iłk i dyp lo­
matyczne m in is tra  Bevina. (cz)

Poseł >io parlam entu Grossman 
podkreśli} konieczność przeprowa 
dzenia dem ob ilizac ji a rm ii b ry ­
ty js k ie j na szeroką skalę, aby w  
ten sposób opanować sytuację 
gospodarczą. M ówca ośw iadczył 
m. in .: „N ie  należy brać pod uw a­
gę niebezpieczeństwa w ybuchu  no 
w e j w o jny , lecz na leży się liczyć 
z kryzysem  gospodarczym, k tó ry  
może wstrząsnąć podstaw am i Im ­
perium  B ry ty jsk iego . O ile  rząd 
dąży poważnie do oparcia żyeia 
gospodarczego W ie lk ie j B ry ta n ii 
na zdrowych podstawach, w in ie n  
przeprowadzić radyka lne zm iany 
w  swej po lityce zagranicznej, a,by 
w  ten sposób zm niejszyć ilość 
b ry ty jsk ich  s il zbro jnych, zna jdu . 
ja rych  się poza gran icam i k ra ju “ .

Zagadnienie to u w y p u k lił ró w ­
nież poseł Davies, k tó ry  w yraz i} 
obawę, że rząd b ry ty js k i pow ta ­
rza błędy F ranc ji, która, po p ie r­
wszej w o jn ie  św iatow e j dbała ra ­
czej o to, aby m ieć ja k  n a jw ię ­
cej żo łn ie rzy pod bronią, n iż  o 
podniesienie poziomu przem ysłu.

2 , 3  m itia n m  b a x r a b o in y c H  w

Skutki obniżenia norm produkcji
N ow y Jork. (PAP). Zgodnie z o- 

s ta tn im i danym*, zaobserwowano 
spadek p rodukc ji w  przemyśle

sterstwa pracy, stan za trudnien ia  
w. przemyśle przetw órczym  zma­
la ł w  k w ie tn iu  o 140 tys. N a jw ^ k¡śpćlUtiK p i VI X-------- -----

w łók ienn iczym , skóiteanym itp . szy spadek zaobserwowano w  prze
B iu le tyn  Federalnego Urzędu Re­
zerw no tu je  tendencje do zm n ie j­
szenia kap ita łu , zainwestowane- 
w  pewnych gałęziach przemysłu.

Ostatnio opub likow ano szereg 
danych, wskazujących na zm n ie j­
szenie stanu zatrudnien ia  w  prze­
myśle. Zgodnie z danym* m in i-

m yśle w łók ienn iczym , ty ton io  
wym , skórzanym  i  gum owym. O- 
gólna ilość bezrobotnych w  Sta­
nach Zjednoczonych, zgodnie z da 
nym i m in isterstw a pracy, wynosi 
óko lo  2,5 m ilion a  osób. Jednakże 
n iektó rzy  ekonom iści uważają, że 
cy fra  ta nie uwzględnia w  dosta-

Wallace ma silne pzyc ie
w Stanach Zjednoczonych

do-!

AUlee aapowie- 
że w  ra z ie  'p o trz e b y  

d a b 'n e -!-î0:na re ko n s 'ru kc i:

Strajk studentów 
w Chinach

^A ząngha j (obs}. w ł.)  W  zw iązku 
aresztowaniem przez władz' 

ń ^bsk ie  60 studentów, na.wszysi 
¡' CA Wyższych uczelniach w  Szang 

W ybuchł s tra jk  protestacyj- 
„ r  Uczącej się m łodzieży. Równo- 

m łodzież studiująca. :na ^
j  un iw ersyte tach chińskich

. - rż y m a ła , się rów nież ód udzia-
Pracach szkolnych na znak 

toilQ- - . . .  — • W,^b da rnośc i ze s tra jk u ją c y m i ko-
gami w  Szanghaju. W dniu 

wczorajszym oko ło 3000 studen-

finhrvch urodzajów. Obsiane pola i ob- 
Wiosna niesie z * V “ wco^ e „ape fa ia ją  otuchą i  zapewniają
sypane kw.eciem - ^ F^ Archtwum „Dzilh. Zacnodn.'

Nowy Jack (PAP). Jak podkre­
śla konrespondent „U n ited  Press“  
na zgromadzeniu w  P ortland. na 
k tó ry m  w yg łos ił' przem ów ienie ' b. 
w iceperzydent Stanów Zjednoczo­
ny chj H enry  Wallace, obecnych 
by ło  3.600 osób. Jest to  n iezw ykłe  
duża liczba, ja k  na zgromadzenie 
politydzne w  Portland . Powodze­
nie, z ja k im  spotyka się W allace 
podczas swych objazdów po m ia­
stach Stanów Zjednoczonych i  du 
ż y  napływ' słuchaczy na wszyst­
k ich  jego wystąpieniach, w  da l­
s z y m  ciągu w yw o łu ją  kom entarze 
w  prasie.

Prasa praw icowa, k tó ra  do ty ch 
czas stara ła  s*ę pom niejszyć zna 
czenie kam pan ii W allace‘a i  nazy 
w łą  go „s łabym  mówcą na ame­
ryka ń sk ie j scenie.polityetenej“ , o- 
.bccńie przyznaje, że W allace cie­
szy się dużym poparciem op in ii 
publiczne j i  -e to poparcie może 
okazać się ważnym  czynnikiem  
w  wyborach w  roku  przysziyin. 
N p korespondent „U n ited  Press 
w  Waszyngtonie. W ilson, znany 
ze swych przekonań p raw ico­
w ych  pisze, że podróż W allace a 
z odczytam i P<> miastach am ery- 
kańąkich dow iodła, iż posiada on

lenn ików  i że kom ite t p a r ti i demo 
kra tyczne i m usi uznać, że W alla ­
ce za jm uje dziś silną pozycję w  
życiu po litycznym . Podkreślając,' 
że dla wysłuchania W allace‘a ze­
brało się liczne audytorium , zw ła- 
slzczą w  Chicago i Los Angeles, 
W ilson zaznacza, iż pa rtia  demo­
kratyczna będzie potrzebowała pó 
parcha W allące‘a. i.eśli chce zw y­
ciężyć w  wyborach na stanowisko 
prezydenta #  roku 1948.

jcznym stopniu stałego wzrostu 
bezrobocia. O ddział C IC  w  No 
w ym  Jo rku  u s ta lił na zasadzie da 
nych co do osób,- o trzym u jących  
zas iłk i dla bezrobotnych, że licz ­
ba bezrobotnych w  samym m ie­
ście N ow y Jo rk . w ynosi b lisko 
450 tys., podczas gdy w  m arcu 
w yrażała się c y frą  300 tys. Znacz 
ny procent bezrobocia stanowię 
w ete ran i wojenni.

Przewodniczący am erykańskie­
go b iu ra  w eteranów , Faulkner» 
usta lił, że pozostaje obecnie bez 
pracy 850 tys. w e te ranów  w o je n ­
nych. Znaczna część op in ii pu­
b liczne j w  Stanach Zjednoczo­
nych jest w  dalszym ciągu zanie- 
puko juna stalą zw yżką cen, k tó ra  
grozi załamaniem się gospodack*. 
Kam pania, m ająca na celu dobro­
wolną zniżkę cen. zapoczątkowa­
na apelem prez. T rum ana, n ic  
spotka ła  się z naparciem  kupców’, 
k tó rzy  w o lą  osiągać ja k  na jw yż ­
sze zyski u trzym u jąc  wysokie ce­
n y  przez czas m oż liw ie  n a jd łuż ­
szy. ■

W s p m n ien ie  tra g ic z n ic h  iini

Exnase ii. premiera Daladiera
Paryż (obsł. w ł.) Specjalna ko- ( w  Paryżu decyzję w  spraw ie res- 

m isja  francuska,^ utw orzona d la  j pektewania zaciągniętych przez
zbadania wydarzeń politycznych, ! rząd francuski, zobowiązań wobec 
ja k ie  m ia ły  m iejsce we F ra n c ji od  j PolskL. w  odniesieniu do próbie« 
roku  1933— 45 w ys łucha ła  w  dn iu  |, mu pomocy’ m ilita rn e j w  w ypad- 
wczorajszym  obszernego expose j k u  gdyby k ra j ten został zaatako 
byłego prem iera francuskiego Ed ! w ąny przez N iem cy. D a lad ie r p rz j; 
w arda Daladiera, k tó ry  podkreś- ( pom niał następnie otrzym ane 
Itr  w y s iłk i rządu R e pu b lik i F rań- | przez' m ia roda jne czynn ik i fra n  
cuśkiej w  k ie ru n k u  un iem ożliw ię  j cuskie w iadomości 
n ia  w ybuchu  d ru g ie j w o jn y  św ia­
tow e j i  znaczenie w  zw iązku z
tym  w ydanych zarządzeń, doty 
czących przygotow ań w  celu 
wzm ocnienia obronności k ra ju .

W  dn iu  23 sie rpn ia m  czasie

*0\v un iw e rsy te tu  w 
i 1 U s tą p iło  do s tra jku . fp<V

Cziśo-Tung
czynnveh ewtoziastycmveb r m .  konferenen w o jskow e j powz.eto

___ ___  __________  o rozpoczętej
w  dn iu  19 sierpn ia 1939 ro ku  k o n ­
cen trac ji w o jsk  n iem ieckich i 
oświadczenie ówczesnego szefa 
francuskiego sztabu generalnego 
gen. G am ełina w  spraw ie stanu 
: bojowegc przygotow ania a rm ii
f r a n c u s k ie : .
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Zabiegi »pewnego mocarstwa«
O b r a d y  w  W i e d n i u

T rak ta t pokojow y z Austria
czący de legacji b ry ty js k ie j

Ankara (SAP). Premier tu­
recki, Retdzep Peker, oświad­
czył w parlamencie, że „pew­
ne mocarstwo11 przesłało rzą­
dowi tureckiemu notę w spra­
wie uzyskania baz wojsko­
wych w Turc ji 

Premier nie wymienił na­
zwy tego mocarstwa, ale do­
dał, że prośba została wnie­
siona pod pretekstem „środ­
ków obronnych".

Turcja — oświadczył pre­
mier — znajduje się w sytua­

cji, która mioże podlegać ro­
szczeniom terytorialnym i o- 
bowiązkieim rządiu jest wiel­
ka czujność, gdyż niebezpie­
czeństwa czyhają na każdym 
kroku.

Nic nie wskazuje na to ~~ 
mówił premlier — aby prośba 
o bazy miała być odrzucona.

Rząd po wszechstronnym 
rozpatrzeniu sprawy, zade­
cydował, że w obecnych wa­
runkach demobilizacja jest 
niemożliwa. Nie możemy ba-

gatelizować tych olbrzymich 
ciężarów, jakie się na nas 
zwala, jeżeliby doszło do kon 
fliktu w stosunkach między­
narodowych — oświadczy}

premier. Turcja w obecnej 
sytuacji jest kamieniem wę­
gielnym całego Wschodu, 
Środkowego Wschodu i mo­
rza Śródziemnego.

Misja wojskowa w Turcji
Moskwa (PAP). Jak donosi 

z Ankary agencja TASS, to­
czą się tam obecnie rokowa­
nia pomiędzy amerykańską 
misją wojskową a przedsta-

Sgftuacja żyw nościow a N iem iec

Poważna troska Ameryki
N ow y Jo rk  (PAP). Zastępca se. 

k re ta rza  w o jn y  USA, H o w ard  Pe 
tersen, uda ł się do N iem iec i  A u ­
s t r i i  w  celu zbadania sy tuac ji żyw  
aościowej oraz innych  zagadnień 
okupacji. Jak  donosi kom u n ika t 
o fic ja ln y , ogłoszony w  W aszyng­
tonie, Petersen przeprow adził roz 
m ow y fc generałam i C layem  i  
Keyesem. Ponadto ma on odbyć 
kon ferencję  w  spraw ie program u

eksportu I im p o rtu  w Niemczech 
z przedstaw ic ie lam i b ry ty js k im i i  
am erykańskim i w  stre fach okupa 
eyjnych. Departam ent w ojny spo­
dziewa się. że program  ten zosta­
nie ulepszony w  w yniku ostatnich 
rozmów am erykańsko-brytyjskich  
w  Berifctńe w  sprawie zwiększenia 
poziomu produkcji przem ysłowej.

W  W aszyngtonie oświadczają, 
że chodzi tu  o ja k  najszybsze u -

Chińczycy mają dość wojny domowej
Odezwa profesorów szkół wyższych

Pekin lobsł. w ł.). W Chinach 
m arszałka Czang K a i Szeka za­
czynają się coraz s iln ie j u jaw n iać  
tendencje, zm ierzające do zakoń­
czenia toczącej się od w ie lu  la t  
w o jn y  dom ow ej. Jak  donosiliśm y, 
ponad 100 cz łonków  ch ińsk ie j ra ­
dy po lityczne j w ys tąp iło  z  rezo. 
luc ją , domagającą się wszczęcia 
rokow ań  poko jow ych z główną 
kw a te rą  ch ińsk ich  w o jsk  kom uni 
stycznych.

W edług nadchodzących depeszy 
585 profesorów , za trudn ionych na 
un iw ersyte tach w  P ek in ie  i  T ien 
T s in ie  oraz innych wyższych u- 
czelniach ch ińsk ich , zw ró c iło  się 
wczoraj Z apelem  do narodu chiń 
sklego o zjednoczenie wszystkich

w y s iłk ó w  w  celu zakończenia 
w o jn y  dom owej, przynoszącej 
Chinom  poważne s tra ty  w  lu ­
dziach i  m ateria le , (pf)

m ożliw ien ie  N iem com  sam owy­
starczalności gospodarczej. R ó w ­
nocześnie do B e rlina  p rzyby ła  z 
W aszyngtonu 2-osobowa m is ja  
B anku Eksportow o-Im portow ego, 
k tó ra  przeprowadzić ma rozm o­
wy z przem ysłow cam i n iem ieck i­
m i i  dokonać ogólnego przeglądu 
n iem ieck ie j sy tuac ji ekonomicz* J 
ne j. M ają on1 zdecydować, czy j 
is tn ie ją  podstawy do udzielenia 
niem ieckiem u przem ysłowi włó- 
k lenniezemu 20 m ilionów  dolarów  
pożyczki na przeróbkę bawełny 
am erykańskiej. Departam ent ro i. 
nictw a USA zakom unikował, że 
zakupi 13 m ilionów  funtów  słoni­
ny dla okupowanych Niemiec o- 
raz, że w yraził zgodę ma skiero­
w anie do A u strii w  ciągu czerw­
ca 3,5 milioma funtów  słoniny.

wiciclami tureckiego sztabu 
generalnego. Dziennik „Cum- 
huriyet“  podaje, że wybitną 
rolę w rokowaniach odgrywa 
sprawa motoryzacji armii i 
budowa dróg strategicznych 
onaiz portów. 26 maja przyłą­
czyła się do rokowań amery­
kańska misja lotnicza.

Prasa komunikuje, że oby­
dwie misje udadzą się w czer 
wcu do okręgów, mających 
największe znaczenie strate­
giczne.

W iedeń (obsł. w ł.). —  Podczas 
czwartkowego posiedzenia spe. 
c ja lne j k o m is ji d la opracowania 
tra k ta tu  pokojowego z A ustrią , 
delegat radziecki N o w iko w  o- 
świadczył, że je s t gotów przedy­
skutować wszystkie kw estie  zw ią 
zane z - zagadnieniem  m a ją tkó w  
n iem ieckich , zna jdu jących się na 
terenie A u s tr ii,  ale n a jp ie rw  m u­
si być przestudiowane zagadnie­
n ie  n a fty  au s triack ie j. Prizewodni 
czący posiedzenia, gen. Cherriere, 
zgłosił się do przedstaw icie la Zw. 
Radzieckiego z prośbą o p iśm ien­
ne zestawienie propozycji, k tó re  
następnie będą przedłożone korn i 
s ji. Delegat radziecki zgodził się 
a propozycją gen. che rrie re .

Następne posiedzenie k o m is ji 
odbędzie się w  sobotę przed po­
łudniem . Będzie ono poświęcone 
now ym  propozycjom  radzieckim , 
k tó re  będą przedm iotem  obrad 
kom is ji. Należy nadm ienić że w  
toku  zebrania, pełnom ocny m in i­
ster W ie lk ie j B ry ta n ii w  W iedn iu  
M ack ośw iadczył, że przew odne

sir
James Rendell, k tó ry  w y je ri1̂  
do Londynu, w  na jb liższym  r*58 
sie w ró c i do W iednia, celem r’;
czestniczenia w  obradach końiisi1 
czterech m ocarstw , (pf)

Bandyci z UPA 
przekroczyli granicę

słowacką
Paryż (obsł. w ł.). J a k  donosi * 

B ra tys ła w y  Agencja France pres'  
se, p rzyparte  do K a rp a t dywer 
syjne oddziały „pa rtyzan tów “
krah tsk ich . łączących się w  b®®' 
dy UPA. p rzekroczyły  
polsko-słowacką i  przeszły n *  **' 
ren S łow acji wschodnie j.

W  zw iązku z tym . władze s*0'  
w ackie  w yd a ły  stzereg zarząd*6 
zm ierzających do m ożliw ie  rye*1' 
łego z likw id ow a n ia  faszysto^ 
skich band.

Apel Trygve Lie

Europa potrzebuje pomoc?
N ow y J o ik  (PAP). K orespon­

dent P A P  donosi z Lake Success, 
że na posiedzeniu technicznego 
ko m ite tu  ONZ. studiującego spra­
wę pomocy po im rrow sk ie j. odczy 
tany został apel sekretarza gene­
ralnego ONZ. T rygve  L ie . pod­
kreś la jący b lisk ie  i  ka tastro fa lne  
niebezpieczeństwo b ra ku  żyw no­
ści w  cen tra lne j i  po ł.idn iow e j 
Europie.

T r z y  k a t a s t r o f y  t o t n i c z e

Samolot zderzył się z drapaczem chmur

600 ton benzyny 
syntetycznej

S z c z e c i n  (PAP), W  ram ach 
um ow y po lsko-radzieck ie j, dn ia 
28 m a ja  nadszedł ze s tre fy  ra ­
dzieckie j do Szczecina pierwszy 
W ro ku  bież. 26-cysternowy trans 
p o rt k o le jo w y  o Zawartości ok. 
600 ton  benzyny syntetycznej na 
użytek k ra jo w y . '

Tankowanie benzyny 
w powietrzu

Londyn, (obsł. w ł,) W  środę w ie  
czorem opuścił lo tn isko  C roydon 
pod Londynem  sam olot b ry ty js k i 
typ u  „Lancaste r“ , pode jm ujący 
lo t  bez lądow an ia  na w yspy B e r. 
m udy, W  czasie tego lo tu  dokona 
na będzie p ierwsza w  h is to r ii lo t 
n ic tw a  próba tankow ania benzy­
n y  w  pow ie trzu  przy pom ocy spe 
cja lnego sam olo tu -cystem y. O d­
ległość z W ie lk ie j B ry ta n ii na w y  
spy B erm udy w ynos i o-kr, 5.000 
km . (K)

Nowy Jork. (A P I) Głośna seria 
k a ta s tro f lo tn iczych, k tó re  przed 
k ilkom a, m iesiącam i pochłonęły 
setki o f‘ar, jeszcze się nie zakoń­
czyła. W  dn iu  W ezorajczym lis ta  
śm ie rte lnych o fia r  traged ii lo tn i,  
czych pow iększyła się o 54 osoby, 
w  w y n ik u  ka ta s tro fy  trzech samo 
lo tów . Jedną z n ich  można po­
rów nać ty lk o  z w ypadk iem  w  
Andach, na skutek którego 53 o- 
soby poniosły śm ierć.

W czoraj rano m ieszkańcy dz ie l­
n ic  w  pob liżu  lo tn iska  n o w o jo r­
skiego La  G uard ia  zosta li zaa la r. 
m ow ani strasz liw ą eksplozją od 
k tó re j w y le c ia ły  okna w  k ilk u -  
dzies'echi domach. Jednocześnie 
zauważono o lb rzym i słup ognia 
wysokości 200 stóp wznoszący się 
ze szczątków sam olotu pasażer­
skiego, k tó ry  z 48 osobami na po­
k ładzie  w ys ta rto w a ł przed chwalą 
z  lo tn iska , udając się do C leve­
land. Sam olo t,na leżący do to w a ­
rzystw a lotniczego. U n ited  A i r l i ­
nes, typ u  „S kym aste r“  po w zn ie­
sieniu się w  pow ie trze na tkną ł się 
na in n y  sam olot k tó ry  zam ierzał 
lądować. P ilo t  „S kym astra “  p ra ­
gnąć un iknąć zderzenia zn iży ł 
lo t  i  w  tym  momencie zderzył s!ę 
z jednym  z drapaczy chm ur. N ie 
udało m u się ju ż  jednak u ra to ­
wać ' sam olotu i  maszyna spadła 
na ulicę eksplodując w  chw ilę  
później.

S tudenci z p o b lisk ie j szkoły lo t  
n iczej w yb ie g li na ra tunek  i  zdo­
ła li wyciągnąć przed w ybuchem  
p ilo ta  i  pięc‘u  innych  ludz i. Re­
szta pasażerów i załog i w  liczbie 
42 osób ponkisła śmierć w  płom ie­
niach. E kipy ratunkow e p o lic ji 
i Czerwonego K rzyża nie mogły 
zb liżyć się do płonącego samolo­
tu i  stały w okół niego patrząc jak  
płoną nieszczęśliwe o fiary. Jeden 
z naocznych św iadków  opowiada, 
że w id z ia ł sceny mrożące k re w  w  
żyłach, gdy nieszczęśliw i pasaże­
ro w ie  oszaleli ze strachu b i l i  się 
o dostęp do drzw i.

P raw ie  jednocześnie z ka tastro  
fą  w  Am eryce w yd a rzy ł się wypa 
dek w  H o land ii. Z de rzy ły  się tam  
dwa sam olo ty w  pob liżu  m iasta 
T ilb u rg . W  w y n ik u  zderzenia 12 
lotników  holenderskich, którzy  
p ro w a d z ili lo t próbny zostało za­
bitych.

Londyn. (A P I) Agencja Reutera 
podała dziś rano, że sam olot typu  
D akota lecący z R e ykyav ik  do 
A k la e y r i w  Is la n d ii zag iną ł wczo 
ra j w  po łudnie bez śladu. Samo­
lo t zmuszony b y ł zboczyć z drogi 
na_ skutek gęstej m g ły . Na pok ła­
dzie zna jdow a ło  .s1? 22 pasażerów.

T rygve  Z,ie wzyw a nkow  
ONZ do podjęcia na tychm iasto ­
w e j akc ji. Na podstaw ie s n ‘awo- 
zdania PAP, stw ie rdza on is tn ie ­
nie  c iężkie j sy tuac ji żywnościo­
w e j w  Polsce. Jugos ław ii, we W ło 
szech i  na W ęgrzech i  podkreśla 
konieczność zapewnienia poważ1- 
nego, im p o rtu  ziarna, mięsa, t łu ­
szczu, o le jó w  do tych  k ra jó w .

W  styefcniu br. kom ite ) technicz 
n y  10 narodów  usta lił, że prze ję . 
cie p rogram u U N R R A  do końca 
bież. ro k u  w ym aga 538 m ilio n ó w  
do la rów , poza 350 m ilio n a m i do­
la rów , uchw a lonym i przez K o n ­
gres USA. Żadne >nne państwo 
nie  zapow iedzia ło dotychczas po­
m ocy na ten  cel.

T rygve  L ie  ośw iadczył, że ak­
c ja  pom oćy ciągle jeszcze n ie  jest 
spóźniona. Doda ł on, że ro k  1947 
nie jes t os ta tn im  rok ić in . w  k tó ­
ry m  grozi d e ficy t żywnościowy 
zru jnow anym  w o jną  kra jom . 
Większość obecnych na posiedzę.

n iu  przedstaw icie li 16 naród® 
wskazało, że k ra je  ich  przyg0^  
w u ją  akcję pom ocy pod rozm *1/} 
m i postaciam i. Delegat 
E dw ard Iw aszkiew icz ostrzegł *  
m ite t, że rów nież po u p ły w k  ob 
nego kryzysu, sytuacja  Jes2CẐ  
na długo pozostanie ciężka-

Obniżka podatków w
Waszyngton (ob. wł.). &  

nat amerykański przyjął 
środę projekt ustawy w spr,a, 
wie obniżenia dochodów Pf\ 
stwowych z tytułu podatko  ̂
o kwotę 4 miliardów d’0 ; 
rów. Na podstawie n-»W ̂  
ustawy podatkowej około 
milionów podatników am«1?' 
kańskich płacić będzie w ń® 
stępnym okresie budżetu, 
wym zredukowane o tO do "  
proc. podatki. (K)

/Wowo otero w strefie brytyjskiej

Hitlerowcy uwalniają hitlerowców
Hamburg (ĄPI). Brytyjska 

policja wojskowa wpadła na 
ślad wielkiej afery demacyfi- 
kacyjnej, która była przy­
czyną uwolnienia wielu zna­
nych hitlerowców. , Wczoraj 
brytyjski zarząd wojskowy w 
Hamburgu nakazał zamknię­
cie trybunałów denacyfika- 
cyjnych w Monastyrze i

Transport „ludzkiego dynamitu“
przgbg ł z A m eryki do H am burga

M o n a c h i u m  (obsł. w ł.). N ie  
po raz pierw szy podawaliśm y, że 
akcja denacyfikaeyjna na teren‘e 
zachodnich stref okupacyjnych 
prowadzenia jest w  żółw im  tem ­
pie. Ostatnio opublikowano cyfry  
z których w ynika, że w  am ery- 
kańsk‘ej strefie  powinno przejść 
przez izby denacyfikacyjne 3,25 
m iliona Niem ców, a dotychczas 
rozpatrzono zaledw ie 223 tys*ące 
spraw. K ary wym ierzane w  sto­
sunku do b. hitlerow ców  są bar­
dzo n ik łe . N a 223 tysiące podsąd- 
nych tylko  2.700 skazano na zam­
k n ię c i w  obozie pracy, 2.800 na 
roboty przymusowe poza obozem. 
5.300 osób usunięto z urzędów a 
13 tysięcy „oczyszczono“ kom plet­
nie. W  stosunku do całej reszty 
zastosowano niew ielkie kary pie­
niężne.

W  ciągu 2 miesięcy z obozów 
dla internowanych w  strefie bry­
ty jsk ie j zbiegło 162 hitlerow skich  
zbrodniarzy wojennych. T a  nie­
zw ykle wysoka Hość ucieczek za­
niepokoiła w ładze b ryty jskie i  
zm usiła je  do zo rgan izow an i w  
pobliżu Ham burga nowego obozu 
w  którym  ma być pomieszczonych 
3 tysiące hitlerow ców . Nowy obóz 
będzle posiadał urządzenia unie­
m ożliw iające jakąkolw iek próbę 
ucieczki.

A  tymczasem, jak  , .daje „Stutt 
garter Zeitung“ w  obozie K onr- 
westhehn przebywa SS-Standar- 
tenfuehrer Schmidt, b. prezydent 
policji w  W eim arze, piastujący 
obecnie stanowisko starszego obo­
zu. Ostatnjo do Schmidta przyby­
ła  jego ro d ź '-"  Z polecenia „  ’ adz 
m ie jscow ych żona » dzieci SS-

mana otrzym ały wygodne miesz­
kanie w  pobliżu obozu tak, aby 
um ożliw ić SchmkHowi częste od­
w iedzanie ich.

Do portu w  Brem 1« zawinął 
transport „ludzkiego dynam itu“ 
ja k  go nazw ali Am erykanie. W  
transporcie znajduje się 30 h itle ­
rowców- b. obyw ateli am erykań­
skich, którzy zostali deportowani 
do Niem iec jako  niebezpieczni dla 
otoczenia am erykańskiego. 7-m iu 
spośród deportowanych zaliczono 
do grupy zbrodniarzy wojennych, 
będą on1 osadzeni w  obozie dla 
Internowanych w  Ludwigsburgu, 
W  grupie deportowanych znajdu . 
je  się b. przewodniczący towarzy­
stwa niem iecko-am erykańskiego  
Hans Neubeek oraz znany profe­
sor fUozofii uniw ersytetu Kolum ­
bia Friedrich Auehagen,

aresztował kilku członków 
sądu. Jednocześnie lotne eki 
py policji brytyjskiej prze­
prowadziły rewizje w miesz­
kaniach byłych hitlerowców, 
znajdując rewelacyjne mate­
riały dotyczące ich działal­
ności.

Według wiadomości, które 
zdołały przeniknąć na ze­
wnątrz, trybunały denacyfi- 
kaeyjnte obsadzone były łudź 
mi związanymi blisko z hitle­
rowcami, rekrutującym się 
przeważnie ze sfer drobnego 
przemysłu., Ludzie ci nie na­
leżeli do partii hitlerowskiej 
tylko dlatego, że oddawali 
Hitlerowi większe usługi, 
trwając „w  stanie bezpartyj­
nym".

Obecnie korzystają ze swo 
jej przeszłości „antyfaszy-

Zboże z Dolnego Śląsk*
dla województw centralnych

go Śląska umożliwiło pr*ê  
zanie z tych terenów dla 1,1 
nyoh województw 1.400 
pszenicy, 3.800 ton jęcż®ie 
niia oraz 1.050 ton owsa.

Zboże, przekazane z t*re, 
nu Dolnego Śląska rozprO^* 
dzone będzie w Polsce c&iL'_ 
tralnej przez placówki .(Spf 
łem" w porozumieniu z 
torem państwowym..

Wrocław (PAP). Coraz le­
psze zagospodarowanie pod 
względem rolniczym Dolne

stów", wkręcili się na stano­
wiska w sądach denacyfika- 
cyjnych, w których jedynym 
ich celem było zwalnianie jak 
największej ilości hitlerow­
ców, Dochodzenie prowadzo­
ne przez Brytyjczyków od­
kryło ponadto, że członko­
wie sądów byli opłacani 
przez zwolnionych hitlerow­
ców, którzy dorabiaU się for­
tun na czarnym rynku.

Materiały znalezione w 
czasie rewizji stwierdzają 
bezapelaycjnie, że członko­
wie sądów wydawali fałszy­
we zaświadczenia denacyfi­
kacyjne, umożliwiając hitle­
rowcom zupełnie jawną dzia­
łalność. Sprawa ta, która po­
ruszyła cały Monastyr, znaj­
dzie swój epilog przed trybu­
nałem brytyjskim.

Zarządzenie Prezydium Rady Ministrów
Warszawa (API), Uznając spnawę zaopatrzenia dzieci 

i młodzieży szkolnej w  podrę cznilki szkolne za jednio z naj­
pilniejszych i najważniejszych zadań państwowych i w 
związku z koniecznością przeznaczenia na ten cel znacz­
nych ilości papieru drukowego, Prezydium Rady M ini­
strów postanowiło od dnia 2 cizerwca br. aż do odwoła­
nia ograniczyć objętość praisy codziennej i periodycznej 
i wprowadzić obowiązujące normy maksymalnej objęto­
ści czasopism w zależności od ich formatu i typu.

Udzielenie zezwoleń na wydawanie nowych czasopism 
i zawiesza się do dnia 1 września 1947 r.

Dania prosi o pożyczki
W aszyngton (PAP). Prezes b ^ .  

k u  św iatowego M ac Cloy 
do wiadom ości, że rozpatrywać 
jest obecnie prośba Dari-i o P 
życzkę w  wysokości 50 m iliW ^  
do la rów  na cele odbudowy. 
życzka dla D a n ii będzie drug 
z k o ie f  po wyasygnowaniu Pr? ,, 
tenże bank 250 m ilio n ó w  doi®1 
dla  F ranc ji.

Karawana 
przemytników broni

P aryż (PAP). Jak  donosi z ^  
ru  agencja France Presse, str .

zatrzym ała  W PuS^7 - 
karaW®0’

w ie lb łądów , przewożącą zn&cf j ,  
ilość b ron i i  am u n ic ji. Przemy 
ków , po zaciętej walce areszto^. 
no. S konfiskow ano 70 tysięcy

gran ‘czna 
południowozachodn>ej

n®'

bo i i  znaczną ilość b ron i aut®1113 
tyczne j.

„Irgun Zwaj Leuffli“ 
atakuje Ben Ouriona

P a r y ż  (PAP). A * e g *  
F ra n c o  Press© donos i z - . „ j 
zo liim y, że w  a u d y c ji.  Ą  J .  
ra d io s ta c ja  o rg a n iz a c ji 
skie;j I rs m o  Z w a l Le on ii i 
d a ła  n a ty c h m ia s to w e g o  J z ?e- 
p io n ia  przew odniczącego J r A -  
lc u ty w y  Agencji-; Ż y d o w s k ąu* • '
Ben guriona. k tó ry  jest J* 
komo /b v  - uległy wobec 
» u a k k k k ' i i .
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R G ro lik
ś z e  e  . .. w y w i a d « ,

P ertraktac je  przedstaw icie li Pol 
j  lei O rgan izacji W ojskow ej „W y- 
-Wolejjigi. z W elnowca „T repa “  * 

Pod k tó ry m i to pseudoni. 
®ami k r y l i  się dw aj renegaci, 
s‘°jący na usługach katow ickiego 
pstapo G ro lik  i  K am pert. z ka ­
tow ickim  inspektoratem  A K  w 
^Prawie połączenia z tą ostatnią

n-ika w yw iadu, zwłaszcza, ze 
pert dawał zapewnienie, iz Gro 
w  te j dziedzinie odznacza się w y ­
b itnym  talentem.

Srogo też za tę lekkomyślność 
zap łacili. Zresztą me ty lk o  on . 
ale cała organizacja. Z dowo - 
ców, k tórzy  b ra li udzia ł w owej 
odpraw ie przy ul. Chorzowskiej 65

kaszarnia kapusty w  Katow icach przy u l*cY 
k tó re j odbyw ała się odprawa dowodcow a iv .

zdra jcy Kam perta.

Chorzowskiej, 
p rzy udziale

?r §anizac.ją, szły oporn ‘e. Jak to 
^  Wczoraj podaliśm y, K am pert 
* G ro lik  żądali rzeczy dla A K  nie 
. 0 Przyjęcia. P ierwszy chcia ł być 
' ' ‘ .A K  szefem wyw iadu, a drugi 
y116®' kon ta k t z p ierw szym  ofice- 
’6rn okręgu, t j.  komendantem p łk . 
anką. Żądali oni poza tym  pra- 

j ?  dcżestnidzenia w
k a w a c h

W ch

wszystkich 
dowódców tereno.

w ta jem n iczen ia  w  całość 
h ju k tu i-y  'o rgan izacy jne j. Żąćła- 

- Były chw ila m i tak  natręt-. 
' bu dz iły  podejrzenia, 
związku z tym . szef w yw ia - 

S łużby Ochrony
W

pU W ojskowej 
p o s ta n ia . „W ito ld “ , pod k tó rym  
® Pseudonimem k ry ł się A lo jzy  

°żniak, zainteresował się osobą 
^ rolika. Śiedlzi} go systematycz- 
f'.lB i Do pewnym  czasie udało mu 
‘,® Ustalić m iejsce jego zamieszka 

j. 'a' gdzie go też odw iedził. G ro- 
*k w  tym  momencie zmieszał się 
ardzo i chw yc ił za b roń.
^esienią 1943 r. na jednej z od- 

ęr®W dowódców katow ickiego in ­
spektoratu A K , k tó ra  odbyła się 
^  Katow icach w  kwaszarn i ka- 
^Usty przy u j  Chorzowskie j 65.

do dziś pozostało przy życ‘u 
dwóch: H enryk Dyla i W łady­
sław Krzyżan iak.

Na te j samej odpraw ie ustalono 
sposób w  ja k i „T rep  . i »Ki 
m ie l1 przekazywać łudzi „W yzw o­
len ia “  A rm ii K ra jow e j. M ia ło  się 
to odbywać w  ten sposób, że G ro­
l ik  wlzględnie Kam jJert m ‘eli byc 
ko le jno kon taktow an i z poszcze­
gólnym i dowódcami terenowym i. 
Obaj renegaci praktyczn ie n*e 
przekazali ani jednego człowieka 
Sami zaś nie ty lko  V m k n ę l‘ 
w  głąb s tru k tu ry  organizacyjnej 
A K , ale w  re jon ie ka tow ick im  po­
zna li wszystkich je j kom endan­
tów . „  , ■

Szef W ojskowej Służby Powsta­
nia  A n to n i Gabryniak. ps. »Rys 
nie ty lko  że zatw ierdz ił wszystk.e 
te postanowienia, ale jeszcze 
le c ił w yp łac ić  G ro liko w i i  K o ­
pe rtow i zapomogę w  wysokości

arhpert postaw ił 
^a runek  
stan

kategoryczny 
usunięcia „W ito ld a “  ze 

!°w iska  szefa w yw iad u  W oj- 
howej S łużby O chrony Powsta- 

* a i zaproponował powierzenie 
eg0 stahowiska G ro liko w i, W 

“ r gum entacji tw ie rdz ił, że jest to 
?ł °w iek  o n iezw ykłych zdolnoś- 
■ ach wyw iadow czych, a poza 
A 1®, że pełn i on ju ż  funkc je  sze- 
a Wywiadu w  „W yzw o len iu “ .- Na

do“k lite k  tego żądania doszło też 
sunięcia .W ito lda“  z zaim otaięcia

^ c h o d z i ł  
skan ie 
Pych 
Perta
hiżeii'

„W ito ld a “  z zajm owa­
no stanowiska. K ie ro w n icy  A K  

z założenia, że pozy- 
5.000 lu dz i zorganizowa­

ły  „W yzw o len iu “  przez Kam  
jest czymś cenniejszym  a- 
u trzym yw a n ‘e z uporem 

stanowisku k ie row -

P ow stan iec sJąsid 
bon, aresztowa y nielicznych,
czeka, i est *  S ił Z b ro jn y c h*5S&SSS*

15.000 m arek z przeznaczeniem 
dla rodzin po aresztowanych 
członkach organizacji „W yzw ole­
nie“ .

Ponieważ prteez szereg miesięcy 
zbrodniarze nie przekazał' A rm ii 
K ra jo w e j nikogo ze swych szere­
gów. poszczególni dowódcy poczę­
l i  składać m eldunk i o n iedotrzy­
m aniu zobowiązań przez „T repa 1 
i ,,K ila “ , żądając wyciągnięcia w« 
bec n ich odpowiednich konse­
kw encji. Św iętochłow icki kom en­
dant W SOP-u ..Kom ar“  zażądał 
nawet postawienia Kam perta 
przed Sąd W ojenny.

W pierwszych dniach , stycznia 
we wspom nianym  już loka lu  przy 
u l Chorzowskie j odbyła się po­
nowna odprawa dowódców akow­
skich. M ia ł w  n ie j wziąć również 
udział inspektor A K  „N ow ina“
Ze względu na zapowiedziany 
udzia ł „N o w in y “ , wzrastające nie­
bezpieczeństwo i  ważność odpra­
wy, ściągnięty został do K a tow ic  
oddział szturm ow y A K , k tó ry  z 
uk ryc ia  ubezpieczał zebranych. 
Na odpraw ie by ł rów nież obecny 
Kam pert. Nie było natom iast 
Grobka. K am pert w  clzasie od­
praw y w ykazyw a ł wyraźne zde­
nerwowanie. K ilk a k ro tn ie  wycho 
dził nawet na zewnątrz. Potem o- 
kazało się, że gestapo zgrupowa­
ne na trzech ' autach oczekiwało 
w pobliżu na decyzję. Aresztowań 
jednak nie przeprowadziło, p ra w ­
dopodobnie dlatego, że na żebra 
n iu  nie byio msp. „N ow iny  . A  
Niemcom bardzo chodziło o to, 
ażeby za jednym  zamachem z 
kw idow ać bez reszty cały sztab
organizacji. . ,

K ilk a  miesięcy .dzia ła lność, 
obu z dra i ców A K  i ..przekazywa­
nia“  ludfzi W yzwolenia, pozw o li­
ło  renegatom na niem al g run tow ­
ne rozszyfrowanie szeregów akow 
=kich i  sporządzenie bardzo ob­
szernej lis ty , tak dowódców, jak  

działaczy oraz- żołnierzy A rm ii 
K ra jow e j. Gestapo będąc w  po­
siadaniu tak  cennych m ateria łów  
m im o wszystko nie czuło się na 
siłach i ¡zażądało posiłków . P o­
s iłk i te by ły  niemałe, a w yra z iły  
się cyfrą 500 gestapowców p rzy ­
słanych ‘specjalnie, z B e rlina

20 marca 1944 r. G ro lik  i K am ­
pert zakom unikow ali szefowi Woj 
skowej S łużby Ochrony P ow ­
stania, „R ys iow i“ , ze dowódca 
oddziału partyzanckiego z K o ­
f to w ie  „K ru k “  ma niesłychane 
pilną sprawę do insp. ..Nowiny .
K ru k “  rzeczywiście chciał s‘ą 

zobaczyć z „N ow iną“ . Spotkanie 
zostało wyznaczone w  m ieszka­
niu  G ro lika w  Katow icach-Załęzu 
przv u l W ojciechowskiego. ^

Obaj zdra jcy oraz ..Ryś“  ) 
K ru k “  dla usta lenia czasu i 

miejsca rozm owy z insp. Nowiną, 
zetknęli się przed teatrem  ka to ­
w ick im  K am pert zaw iadom ił o- 
czywiście o wszystkim  swojego 
szefa w  gestapo Paula Baucha, 
k tó ry  znajdował się w  pobliżu 
teatru te u k ry tą  grupą h it le ro w ­

c ó w  Bezpośrednio po ustaleniu, 
I gdzie odbędzie sie rozmowa. Gro-

l i k  pow iadom ił o tym  Baucha. 
Tego samego dma . spotka li się 
przy ul. W ojciechowskiego „N o­
w in a “ . „K ru k “  oraz G ro lik  i Kam  
pert. P ie rw s i dw aj p rzy w y jśc iu  
z mieszkania zostali aresztowani. 
Zaskoczenie było tak  nagle, że o- 
ficerow ie  A K , m im o iż b y li uzbro 
■jeni -— a N ow ina stale nos'! przy 
sobie dwa automatyczne p isto le ty 
i trzy  granaty ręczne — nie zdą­
ży li się b ro n 'ć ., Na d rug i dzień 
G ro lik  z in n y m i fu n k c jo n a riu ­
szami gestapo aresztował w  L igo . 
cie komendanta WSOP-u „R ys'a“ . 
W ym ieniony u k ry w a ł się u  brac i 
Trzebowskich. z k tó rych  starszy 
noszący pseudonim ..Tw ardy“  peł 
n il fun kc je  komendanta A K  w 
Ligócie. B ra t jego Kaś. ps. „P o­
trzeba“  b y ł jego zastępcą, G ro lik  
w y w a b ił „Rysia“  na ulicę, a tam 
przekazał go gestapowcom.

W jak iś  czas potem insp. N o w i­
na w  grypsie nadesłanym z obozu 
z Oświęcimia podał:

„Przeprowadzałem  rozmowę z 
komendantem oddziału partyzan, 
ckiego przyprowadzonym  przez 
Trepa. Po rozmowie, k iedy w y ­
chodziłem z m ieszkania na celo. 
wo zac‘emnioną ulicę złapano 
mnie dosłownie za ręce. w yszar­
pnąć się Już nie zdołałem“ .

S ku tk i działalności Kafnperta  i 
G ro l!ka na terenie A K  by ły  po­
tworne. W nocy z 20 na 21 marca 
1944 na Śląsku aresztowano z gó­
rą 600 żołnierzy A rm ii K ra jo w e j. 
Większość tych k tó rzy  za jm ow a ji

W  w yn iku  zdradzieckie j a k c ji re ­

negatów zostali zadeńuncjowani 

trze j bracia W ieczorkowie, dzia­

łacze Polskiego Ruchu Oporu na 

Śląsku. Wszyscy trze j zosta li za­

m ordow ani przez okupanta. Z d ję ­

cie dolne przedstaw ia W ilhelm a, 
górne zaś L u dw ika  i Jana. D w a j 

ostatn i zostali straceni zwycza­
jem  n iem ieckim  przez ścięcie to ­

porem

Foto Archiwum  
„Dziennika Zachodniego“ .

większości przelz aresztowania roz 
bke. Pozostali żołnierze m usie li 
uciekać do „G G “  względnie zm ie­
n ić miejsce .zamieszkania i u k ry . 
wać się. W prawdzie m ianowano 
nowego, komendanta inspektoratu 
katow ickiego A K , k tó ry m  został 
Paweł W ybierski, został on jed ­
nak w kró tce  rów nież za sprawą

Mieszkanie G ro lika  w  Katow icaeh-Załężu przy ul. W ojciechow­
skiego, gdzie aresztowano inspektora A R  „Now inę.

całej Polski
^ A R śZAWA. W ub. tygodniu w 

p0 ,Cl.e Yarmouth w A ng lii została 
boa esi° na bandera na no\vowy- 
tjflowanym trawlerze rybackim 
•waiery“ . sta tok posiada 22 metry
‘‘«gości. ' .

Wa r s z a w a . Sprawa rozbudowy 
„.“ “ iulnego sądownictwa dla n ie" 

Uich posunęła się ostatnio znacz- 
? haprzód. Uruchomione zostały 

Vi r ° n‘s‘ca dla nieletnich w Krako- 
,j e* O liw ie i Toruniu. Są to zakła- 
» 2amknięte dla nieletnich do lat 
’ oczekujących na rozprawę są- 
*<• Op racojyano już projekty, 

- zó°r ządzeń o utworzeniu specjal- 
oddziałów dla nieletnich w 

¿ ? aela grodzkich w Krakowie. 
J ańsku i Toruniu.

Wa r s z a w a . 150 górników jug°" 
owiańskich spędzi urlop w lip cu> 

Polskich związkowych domach

mian°^ko ły  Prawniczej w Łodzi, 
tow Szkoły asesorowie w naj-
Nowomiano rozp0Czną pracę
bliższych dnu. kuraturach.

« w, i ? —  
S  * 5 “ b‘

tt a Brak mostów na Wisie
GDYNIA. . w Fordonie w pły-

koło G rudz ą rozwój życia go-
wał ujemnie pom0rskiego i
spodarczego ™ J- Kom unikacji na 
gdańskieg0' gj,er gospodarczych
skutek rozpoczęcie prac przy
zapowiedziało rQstów jyż w roku 
odbudowie roku zostaną zbu-
bieżącym- mostowe i zamo-
dowane P.0̂ 0 konstrukcje stalowe, 
wionę zostaną a

Rolnicy i kupcy woj. pomorskiego 
wiadomość tę przyjm ują z najwyż­
szym zadowoleniem.

OLSZTYN. Polskie Drogi Wodne 
Żegluga Państwowa w Giżycku u- 
ruchomiła ostatnio stałą komunika­
cje wodną na trasie Giżycko- 
Węgorzewo i G iżycko-M ikołajki. 
Wspomniane lin ie  obsługują statki 
pasażerskie.

ŚWINOUJŚCIE. W okol. Świno­
ujścia rybacy nasi n a tra fili na ła­
wicę śledzi. Jak wiadomo śledź jest 
na Bałtyku stosunkowo rzadką 
rybą, a ma on w kra ju  duży 'zbyt. 
Śledzie przybyły tu m  okres tarła. 
Rybacy przeprowadzają również 
połowy łososia. Cenna ta ryba, któ­
re j połowy są bardzer dochodowe, 
pojawia się ty lko w  niewielkich 

I ilościach,

k ie row nicze stanowiska, została 
następn'e w  obozach rozstrzelana.

Na słynnym  b loku  śm ierci nr.
11 w  Oświęcim iu zginę li boha­
terską śmiercią „N ow ina“  — Sta.. 
cherski „K ru k “  i „Ryś“ , zam or­
dowano poza tym  starszego sier­
żanta Jackow iaka. Wincentego 
Wajdę, Leona Falińskiego. W o j­
ciecha Czornego. Franciszka Trze 
bowskiego. Paw ła Heina. W ilh e l­
ma M otykę, p io tra  K lim a , Jana 
W ieczorka. A leksandra KToszelu- 
ka, inż. Franciszka Ścigałę. por. 
73 pp. Feliksa Domagalskiego, 
szefa w yw iadu  przy sztabie inspek 
to ra tu  Nieredowskiego. szefa w y ­
w iadu przy sztabie okręgu Denę, 
Okoń-Cebulę. szefa propagandy 
Chrom ika. Zelozkę. łącznika ra ­
diowego z Londynem  Saternusa 
i w ie lu , w ie lu  innych. Jeden ze 
skazanych na śm ierć a m ia iio w '- 
cie A n ton i T rzebowski transpor­
towany b y ł w raz z innym i do 
m iejscowości U tendorf. Po drodze 
zm arł jego współtowarzysz, m a­
jący w y ro k  na 7 la t  więzienia. 
T rzebowski zam ienił w tedy szyb­
ko opaskę jaką m ia ł na ręce zm ar 
ly  w ięzień i dzięki temu nie zo­
stał zamordowany, lecz um iesz­
czony w  obozie koncentracyjnym  
w  Mauthausen. Dziś będzie jed ­
nym  te głównych św iadków oskar­
żenia G ro lika  i Kam perta. zw ła ­
szcza że po aresztowaniu b y ł w  
■nlzędzie gestapo skonfrontowany 
. G ro lik iem .

K lęska A K  na terenie Śląska 
była ogromna. N ie został w p ia w . 
dzie aresztowany sam kom endant 
okręgu, ale podległe m u sztaby 
przestały praktycznie istnieć, a 
szeregi żołnierzy A K  zostały w

G ro lika  i Kam perta aresztowany, 
podobnie ja k  i jego współtowa. 
rzysz pracy konsp iracy jne j Okoń- 
Cebula. który, następnie zm arł w  
Oświęcim iu.

Po tym  w szystkim  obaj renega. 
ci. naw iązali k o n ta k t z partyzan­
ck im  oddziałem,,W ieśka“  a do­
wódcę oddziału przekonali o ko ­
nieczności podjęcia próby odbicia 
aresztowanych z w ięzienia m ysło- 
w ickiego. Dowódca tegodził się ' 
wspóln ie z G ro lik iem  i Kam per- 
tem opracował p lan akcji, a plan 
ten został przez zdra jców  wydany 
gestapo. W  c h w ili gdy oddział zło 
żońy z 40 ludzi p rzyby ł na m ie j­
sce. i m ia ł przystąpić do w ykona­
nia zadania Został osaczony przez 
przeważające siły wroga, jego do. 
wódca żginął. a reszta żołnierzy 
poległa lu b  została w ym ordow a­
na.

Na tym  jednak nie koniec. Obaj

w ym ien ien i m usie li m ieć k o n „ 
ta k ty  z organizacjam i, k tó re  
w spó łp racow ały z A K . W  w y n ik u  
tego postali aresztowani w zg lę* 
dnie zginę li w  walce K onstan ty  
Kem pa (ps. „Tadeuslz“ ) ks. Józef 
Kania, kapelan partyzant, por. 
W ładysław  Kuboczek. por. R udo lf 
G il i  szereg innych. Gestapo do­
ta r ło  też aż do K rakow a . I  tu  
rów nież nastąp iły  aresztowania. 
M iędzy in n y m i nieustalonego na­
zw iska kon fide n t w y w a b ił % lo ­
ka lu  kon traktow ego w  R estauracji 
U n iw ersyteck ie j p rzy u l. G o łę­
b ie j Adama NiezabUowskiego, 
ku rie ra  kursującego m iędzy Ślą­
skiem a K rakow em . N iezab itow - 
sk i po aresztowaniu został na tych 
m iast przew ieziony na Śląsk. B y ł 
to k u rie r w y ją tk o w y  zdolny i  
dzielny.. W yjeżdżał on m. in. do 
Berlina , gdzie nawiąteał k o n ta k t 
z organizacją założoną tam  przez 
katow iczanina Józefa Najrno łę 
k tó ry  rów nież został aresztowany 
z denuncjacji i stracony, a poza 
tym  pńzed powstaniem  n a S ło­
w ac ji, w yjeżdża ł na S łowację dla 
nawiązania ko n ta k tó w  z ta m te j­
szymi organizacjam i podziem nym i 
dla usta len ia współpracy zb ro jne j 
m iędzy S łowakam i a P o lakam i 
przeciwko Niem com .

Organizacje podziemne, zw ią ­
zane z Londynem , zosta ły  przefe 
G ro lika  i K am perta  retesadzone. 
Ruch podziem ny na Śla.sku n ie  za 
n ik ł jednak. Coraz szerszy zasięg 
dzia ła lności w ykazyw a ła  n ieroz- 
szyfrowana, jeszcze przete z d ra j­
ców Polska P a rtia  Robotnicza. I  
ją  postanow iło gestapo z lik w id o ­
wać. P au l Bauch zawezwał U l-  
czoka. figu ru jącego na etacie ge­
stapo jako ..G V . l8 “ . Polec*ł m u 
skontaktować się z W ik to rem  
G ro lik iem  i G erardem  K am per- 
tem. aby wspóln ie przedsięwzięli 
akcję przeciw  PPR.

Ó dalsteej dz ia ła lności zb rodn i., 
czej t r ó jk i  w  numerze ju trz e j­
szym.

Niemcy pod okupację
B e r l i n .  6 cennych obrazów, 

k tó re  zdobiły b iu ra  i gabinet gen. 
C iay‘a w  gmachu glównego^ame- 
rykańskiego zarządu wojskowego 
w  B erlin ie , ja k  obecnie stw ie rdzo . 
no, zostały swego czasu zrabowa­
ne przez wojska h itle ro w sk ie  w  
H o land ii. M iędzy obrazam i zna j­
du ją  się p łó tna uczniów  Canalet­
to i van Dycka, W ładze am ery­
kańskie podały o fic ja ln ie  do w ia ­
domości, że w szystkie obrazy sta­
nowiące bezsporną własność H o­
la n d ii będą je j obecnie zwrócone.

B e r l i n .  M iędzy Jugosławią 
i N iem cam i o tw a rty  został nieo­
graniczony obrót pocztowy.

E s s e n .  Podczas Z ie lonych 
Św iąt p rzyb y ł do Essen lo rd  Pa- 
kenham. m in is te r b ry ty js k i dla 
sprawy N iem iec. Z a trzym a ł się on 
w  w i l i i  Huegel, daw nej rezyden­
c ji K ruppa , gdzie przeprow adził 
szereg rozm ów z przedstaw icie­
lam i zarządu wojskowego i  m in i­
s tram i n iem ieck im i s tre fy  b ry ty j­
skie j. O brady do tyczyły  g łów n ie  
sy tuac ji żywnościowej.

M o n a c h i u m .  Na podsta­
w ie  urzędowych w iadom ości ze 
źródeł n iem ieckich, fu n kc je  s tra ­
ży stre fow ej na granicach pe łn ić 
będą Niemcy. A m erykańska straż 
graniczna będzie ty lk o  k o n tro lo ­
wać po lic ję  niem iecką.
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Z książek i czasopism
K S IĄ Ż K I GEBETHNERA

I  W OLFA D LA  M ŁODZIEŻY

Znana firm a  wydawn. „Gebethner 
l  W olf" Warszawa-Kraków wzno­
w iła szereg książek dla młodzieży, 
znanych dobrze przed wojną a dziś 
zupełnie wyczerpanych, a to: Fr. 
tlodgsona Burnetta „M aty lo rd "  — 
powieść, tłumaczona z angielskiego 
przez M. J. Zaleską, z 15 ilustracja­
m i i  barwną okładką T. Różankow- 
skiego, wydanie jedenaste; Juliusza 
Kaden-B&ndrowskiego „M iasto mo­
je j M atki, oraz opowiadanie z borów 
amerykańskich „ Duch puszczy“  w e ­
dług Birda, w  opracowaniu Wł. J. 
Anczyca z 6 rycin. St. Sawickiego, 
wydanie piętnaste.

C Z A S O P IS M A  W O JS K O W E

W arszaw a, U k a z a ł s ię  n r .  l  „P rz e -  | 
g lą d u  W o js k o w e g o "  k w a r ta ln ik a  p o ­
św ię co n eg o  w o js k o w e j m y ś il o bce j, 
w y d a w a n e g o  p rzez  W o js k o w y  In s ty ­
t u t  N a u k o w o  W y d a w n ic z y  w  L o d z i.

N u m e r  z a w ie ra  a r ty k u ł  p łk .  d y p l. 
,T. B o c h e n k a  p t. „P o g lą d y  ra d z ie c k ie  
na  d ow o d ze n ie  w  now o cze sne j o pe ­
r a c j i  z a c z e p n e j" , p rz e g lą d  a r ty k u łu  
m jr .  P . Jeżow a „O p e ra c ja  ko ń c o w a  
na fro n c ie  z a c h o d n im " , i lu s tro w a n y  
m a p k a m i p rz e g lą d  a r ty k u łu  p łk .  
C hasslna  „ J a k  s tu d io w a ć  d ru g ą  w o j ­
nę  ś w ia to w ą " , s treszczen ie  w y ją tk ó w  
ra p o r tó w  gen . G . C. M a rs h a lla , szefa 
sz ta b u  a r m ii  S t. Z je d n o c z o n y c h  do 
se k re ta rz a  o b ro n y  n a ro d o w e j p t. j 
„P rz y c z y n y  k lę s k i p a ń s tw  o s i" , za­
w ie ra ją c y  m . in .  c ie k a w ą  a n a lizę  za­
s a d n ic z y c h  b łę d ó w  p o p e łn io n y c h  
p rzez  H it le ra  itd .

Poza ty m  u k a z a ł s ię  zeszy t 3 .B e l­
lo n y "  m ie s ię c z n ik a  w o js k o w e g o , w y ­
daw a n eg o  p rzez  W o js k o w y  In s ty tu t  
W y d a w n ic z y  w  Ł o d z i. N u m e r  z a w ie ­
ra  a r ty k u ł  p łk .  d y p l. J . K irc h m a y e -  
ra  p t. „ D w ie  k o n c e p c je  p o lity c z n e  
n ie  p o d ję te  w  1939 r . " ,  a r ty k u ł  p łk . 
S t. S w łn a rs k ie g o  ł  m jr .  I .  C ie p la ka  
„ B i tw a  pod  S ta lin g ra d e m "  (cz. I I ) ,  
a r ty k u ł  z b io ro w y  o  o rg a n iz a c ji o b ro ­
n y  s ta łe j;  p łk .  d y p l.  R . S ido rsk ta g o  
„P o g lą d  na o rg a n iz a c ję  o b ro n y  a n ­
g ie ls k ie j" ,  p łk .  S. O kę ck ie g o  „ K r ó t ­
k i  Z a rys  w a lk  a r m ii  f ra n c u s k ie j o 
w y z w o le n ie  A lz a c j i "  (doko ń cze n ie ).

N u m e r  z a w ie ra  p o n a d to  p rzeg lą d  
k s ią ż e k  i  .czasop ism  w o js k o w y c h .

Elektrom edyczna i  e iek irjjiikac ia  ro ln ic tw a

Nowe Wydziały na Politechnice Warszawskiej
W arszawa (SAP). P rzedstaw i, 

c ie l SAP przeprow adził rozmowę 
z rekto rem  P o lite ch n ik i W ar­
szawskiej, p ro f. inż. d r. E. W ar- 
cha low skim  na tem at odbudowy 
i  rozw oju  P o lite ch n ik i W arszaw­
skie j.

P o litechn ika  Warszawska, m ó­
w i re k to r W archa low ski by ła  w  
c h w ili odzyskania niepodległości 
ca łkow ic ie  zniszczona. Gm achy 
zostały albo spalone, a lbo zbom­
bardowane. T rzeba by io  zaczynać 
wszystko od nowa. Dziś możemy 
poszczycić się tym , że odbudowa­
no ju ż  ca łkow ic ie  i  oddano do u- 
ży tku  4 paw ilony, a 3 dalsze che­
m ii, f iz y k i i  aerodynam ik i, bę­
dą ju ż  w  jes ien i doprowadzone do 
stanu używalności.

W szystkie wym ienione b u dyn k i 
zajęte są przez labo ra to ria  i  w a r­
sztaty. Odczuwa się natom iast o- 
grom ny b ra k  sal w yk łado w ych  i

gabinetów  dla  profesorów. P o li­
techn ika  posiada obecnie na prze­
szło 3 i  pó ł tysiące słuchaczy t y l ­
ko 1 budynek w yk łado w y  n ie , 
przystosowany do potrzeb uczelni. 
B ra k  audyto riów  ko m p liku je  o- 
grom nie prace pro fesorów  i  «stu­
dentów. Z uczęszczających na po­
szczególne w y k ła d y  200 do 300 stu 
dentów  —  sale przeciętn ie mogą 
pomieścić 80 osób. Profesorow ie 
zmuszeni są z regu ły  do pow ta ­
rzan ia w yk ładó w  po k ilk a  razy. 
Wobec tego palącym  zagadnie­
n iem  sta je  się odbudowa główne­
go paw ilonu  P o litech n ik i. Jeden 
sezon budow lany w ysta rczy łby 
zupełn ie do doprowadzenia tego 
gmachu do stanu używalności, a 
w  ciągu 2 sezonów można by by ło  
odbudować w szystkie  zniszczone 
w  czasie w o jn y  gmachy P o litech­
n ik i. Prace un iem ożliw ia , nieste-

P o litechn ika  zapotrzebowała na 
ro k  bieżący 150 m ii. z ł, a o trzy­
m ała trz y  m ilion y , a w ięc kw otę 
n iewystarczającą naw e t na rozpo­
częte ju ż  roboty  budowlane.

Tymczasem P o litechn ika  po­
trzebu je  pieniędzy nie  ty lk o  na 
budowę samych gmachów, lecz 
rów nież na uzupełnian ie sprzętu 
naukowego. Potrzebne do ćw i 
czeń apara ty i  maszyny trzeba 
sprowadzać z zagranicy. Są one 
bardzo drogie, a n iek tó re  z nich 
należy zamawiać na 2 lu b  3 la ta  
z góry. N atom iast przyrządy zra­
bowane przez N iem ców zna jdu ją  
się przeważnie w  stre fach okupa­
cy jnych ang ie lsk ie j i  am erykań­
sk ie j i do te j po ry n ic z n ich nie 
odzyskano.

M im o  obecnych trudności, P o li­
technika Warszawska, ciągle roz. 
w ija  się. Już w  następnym  roku

ty, b ra k  odopw iednich kredytów , akadem ickim  zostaną uruehom io-

Í  frontu watki ze spekuiac/a

Kontrola sklepów i przedsiębiorstw
Warszawa. (PAP) A kc ja  K o ­

m is ji Specja lnej, walczącej ze 
spekulacją i  nadm iernym i cena­
m i, zatacza coraz szersze kręg i, 
sięgając poprzez m iasta w o je ­
w ódzk ie  do m iast pow ia tow ych i  
m niejszych ośrodków. W  pow ­
szechnej walce ze spekulacja., po­
za fun kc jon a riu szam i K o m is ji 
Specjalnych, b iorą udzia ł przed­
staw icie le zw iązków  zawodowych, 
L iga  Kob ie t, K o n tro li Skarbow ej,

1 M il ic j i  O byw ate lsk ie j, ORMO o-

raz fachow i buchalterzy. C i ostat­
n i badają ks ięg i handlowe, s tw ie r 
dzając bardzo często ukryw an ie  
przez kupców  dochodów.

W  ostatn ich dniach Delegatura 
K o m is ji Specjalnej w  Łodzi prze­
prow adziła  kon tro lę  w  Łodzi i czę 
ściowo w  pow. radom skim . W śrócj 
g rupy kon tro le rów , k tó ra  udała 
się do Radomia, zna jdu je  się 7 
bucha lte rów  specja listów  od 
spraw  w y m ia ru  podatku obro to­
wego. Przeprowadzono kon tro lę

50 tysięcy radioaparatom
zm ontujem y tu przyszłym  roku

W arszawa. (SAP.) W tak  waż­
nym  dziale, ja k  p rodukc ja  żaró­
wek, możemy zanotować powa­
żne sukcesy.

P rodukc ja  żarówek n o rm a l­
nych  (do 100 w a ttó w ) wzrosła od 
stycznia do k w ie tn ia  Ur. z 276 tys. 
do 522 tys. sz tuk miesięcznie.
W skutek tego s iln ie  odczuwamy 
piv.cz nas głód . żarów kow y, 
zm niejsza się z każdym  tygod­
niem. Wszyscy w ie lcy  odbiorcy, 
‘nsty tuc je . przedsiębiorstwa pań- 
stwowe. m in is te rs tw a  i t. p. o trzy  
m u ją  ju ż  żarów ki w  zupełnie do­
statecznej ilości.

W  jes‘eni będziemy m ogli w ięk 
szość p ro d u kc ji udostępnić oso­
bom  p ry w a tn y m  i p ry w a tn e j in i ­
c ja tyw ie . M usim y jednak być 
przygotow ani jeszcze w  reku  b ie ­
żącym na dzęściowe w  te j dzie­
dzinie n iedobory, spowodowane 
niedostatcznym  pokryc iem  zapo­
trzebowania ze strony przem ysłu 
szklanego, m im o że jakość szkła

do p ro d u kc ji żarówek ju ż  się pod 
nbs la , (odpad obniżono z 20 proc. 
na 15 proc.). Na fa b ry k a c ji żaró­
w ek od b ija ją  się rów n ie ż  nadal 
dokuczliwie b ra k i w  dostawie prą­
du i gazu. Zażegnany natom iast 
został ju ż  b ra k  surow ców  zagra­
nicznych, ak tua lny  jeszcze w  zi 
mie.

R ów nic in teresujące d la  n a j­
szerszych mas je s t zagadnienie 
p ro d u kc ji rad ioodb io rn ików . Do­
starczenie na rynek, oczekiw a­
nych 30 tys. apara tów  uleg ło  o. 
późnieniu w sku tek nienadejścia 
na czas p ó łfa b ryka tó w  ze Szwe­
c ji. Radioaparaty te m on tu je  w  
połow ie przem ysł e lektro technicz 
ny. w  po łow ie  zaś Państwowe Za 
k ła dy  Tele- i Radiotechniczne.

W  przyszłym  roku  z ifum tu jen iy  
aż 50 tys. aparatów , z części w  
większości sprowadzonych z za­
gran icy. Już istn ie jąca p rodukcja  
k ra jow a  części apara tów  rad io ­

w ych, na tra fia  n a duże trudności, 
przede w szystk im  w  dziedzinie 
fa b ry k a c ji lam p. kondensatorów 
e lektro litycznych . Kondensatory 
papierowe p ro du ku ją  już, w  zn i­
ko m e j ilośc i Państwowe Z akłady 
Radiotechniczne.

P rzem ysł e lek tro  techniczny 
rów n ie ż  fta innych  odcinkach 
pracy odnosi poważne sukcesy.

w  większych sklepach. W  w ię ­
kszości w ypadków  zakwestiono­
wano książki, stw ierdzono bo­
w iem , że 80% kupców  z Radom­
ska u k ry w a  praw dziw e obroty.

Ponadto w  Radomsku przepro 
wadzono kon tro lę  p ieka rń  i  skle 
pów masarskich. P iekarze uchy­
la ją  się od w yp ieku  chleba k a rt 
kowego, tw ierdząc, że w yp ie k  ten 
nie opłaca im  się. Równocześnie 
p ieka rn ie  są przeładowane biaT 
łym  pieczywem.

W  Radomsku przychwycono 
piekarza spekulanta z Będzina, 
Jana Slaweta, k tó ry  p rzyw ióz ł 
do Radomska w łasnym  samocho­
dem ciężarowym  5.000 kg. m ą k i 
pszennej, pochodzącej z m łyna 
„Społem “  w  Sosnowcu. W  spe­
k u la c ji m ąką pom agali Sławęcie 
dw aj w spó ln icy f irm y  „S kup  zbo­
ża i m ą k i“  —  Jan K us i  Józef R y­
bak. Zarów no Sławę ta, ja k  i  f i r ­
ma „S kup  zboża“  oraz piekarze 
w  Radomsku obro tów  swoich n ig ­
dzie nie księgowali, u k ryw a ją c  
jc  przed w ym ia rem  jioda tkow ym . 
B y ła  to ty lk o  jedna z licznych 
transakc ji, k tó re  udało się p rzy ­
chw ycić na m iejscu. Wszyscy spe­
ku lanc i zosta li przekazani do dys­
pozyc ji K o m is ji Specjalnej.

ne nowe je j działy, n iezm iernie 
ważne dla  rozw oju  życia gospo­
darczego k ra ju .

I  tak  na w ydzia le  e lek tro tech­
nicznym  powstaną dz ia ły  e lek tro ­
medyczny i  e le k try fik a c ji ro ln ic ­
twa.

Słuchacze e lektrom edycyny za-

S ł u c J t t ć U i i ^ j  r a d * 8

5.55 s y g n a ł i  za po w ied z  
ta c j i ,  G.Oi) s y g n a ł czasu i  PieŁil g, 
--------  ------poranny,itiv!!a

poi-»"!
ra n n a , 6.05 d z ie n n ik
g im n a s ty k a  p o ra n n a , 6.30 
p o ra n n a . G.57 s y g n a ł czasu, 7- . 
zyka . 7.15 w ia d o m o ś c i poranne 
p rzeg lą d  p ra s y , 7.35 zapow iedz 
g ra m u 'n a  dz ień  b ie żą cy , 7.40 ko ^  
p o ra n n y . 8.30 in fo rm a c je  ,avC33 
sk ie . 8.40 s k rz y n k a  P C K , C.50 
szko ln a , 14.00 a u d y c je  in form a  
14.30 ,,Scena i  e k ra n “ . 14.35 ' po
le k k a  z p ły t .  14.50 w “ '3" A,*r* a
m uzeach  ś lą sk ich '

WędrówiMl i ,
15.00 kon.

„z lco lny  15.25 „ K w a r t a ln ik  h is to ry , 
n y “ , 
k o n c e r t

15.40
13.30 s k rz y n k a  techn iczna , 'y* 
r t  c h ó ru  m ę sk ie g o  TOw

brzeże “ , 17.15 „ P r z y  sobocie  P^ 
b o c ie “ . 18.00 n ab o że ńs tw o  
18.50 a u d y c ja  d la  w s i, 39.00 ro z - 
n i  te m a ty  gospodarcze , 19.30 
g a d n ie ń  ś w ia ta  p ra c y “ , 19.15 km* -  
re k la m o w y , 10.33 w ia d o m o śc i 
w e, 19.58 k o n c e r t  życzeń, 19.57 y *  ^  
czasu i  h e jn a ł, 20.02 d z ie n n ik  
n y , 20.20 „S p ra w y  i lu d z ie “ . 
f ra g m e n ty  a k a d e m ii P C K , 21.00 >'¿,25 
d y s ła w  O rk a n “  — s łuch o w isko . '0- 
..N asze p ie ś n i“ , 21.45 „J a k  Jargo*'

— a u d v c ia  r ° t , ln r

znajom ią się z konstruow aniem  j
apara tów  leczniczych (Roentgen, [ ro z ry w k o w a , itjdo „T u m ó w  ' r0,
kw arców k i, d ia term ie  itd.). Już ’ ......... ..
obecnie zorganizowano w y k ła d y  
dla  dokształcania w  te j dziedzinie 
g rupy inżyn ie rów  e lek tro techn i­
ków . W ewnętrzne urządzenia tech 
niczne potrzebne d la  uruchom ie­
n ia  dz ia łu  e lektrom edycyny do­
starczy M in is te rs tw o  Zdrow ia.

k p i ł  ś w ię te g o "
k o w a , 22.00 k w a d ra n s  p ro z y , 2-.D  5 $  
c e r t  O rk ie s try  T a n e czne j P B ' tjo -  
o s ta tn ie  w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  r3L iS  
w ego, 23.15 p ro g ra m  na ju t ro .  
m u z y k a  taneczna  z. p iy t ,  23.55 'v,a ), 
m ośc i z o s ta tn ie j c h w i l i ,  24.09 
czen ie  p ro g ra m u  o g ó ln o p o ls k ie ® '" ,.

Co do e le k try fik a c ji ro ln ic tw a  
stosowanej szeroko w  Am eryce i 
w  Z w iązku  Radzieckim  to jest to 
u nas dziedzina p raw ie  zupełnie 
nieznana. O be jm uje  ona stosowa­
n ie  tak ich  metod ja k  podgrze­
w anie g leby przez p rz y p ły w  p rą ­
du, naśw ie tlan ie  roś lin  itd . Nowy 
tego rodzaju dz ia ł P o lite ch n ik i 
współpracować będzie z SGGW.

Na w ydzia le  m echanicznym  zo­
stanie szerzej rozbudowany dział 
lo tn ic tw a  i  uruchom iony dzia ł bu ­
dowy obrab iarek, co pozw oli na 
uruchom ienie w  k ra ju  p ro du kc ji 
tych maszyn sprowadzanych do 
te j po ry  z zagranicy.

Na w ydzia le  in ż y n ie r ii zostanie 
uruchom iony dkia ł tech n ik i sani­
ta rne j obe jm ujący naukę o wszel. 
k ich  urządzeniach w p ływ a jących  
na poprawę w a run ków  san ita r­
nych w  mieście (kąpie liska, w o­
dociągi itp.). Poza tym  utworzone 
będzie zupełn ie  nowe s tud ium  pia 
nowania przestrzennego. Wszyst­
k ie  w ym ien ione w ydz ia ły  zna jdu­
ją  się ju ż  w  toku  organizacji.

Rozbudowująca się na szeroką 
m iarę p o lite chn ika  nie będzie mo­
gła pomieścić się w  is tn ie jących
ju ż  budynkach. Toteż w  p rzy- ___ ^ __________
szlości p lanu je  się w ybudow anie K o n fe k c y jn ^ F w “  Łodzi. 
w  dzie ln icy un iw e rsy teck ie j n o . Każda z firm  ■zarejestr0".',. 
w ych gmachów poświęconych p ra . nTC]l otrzym ała do wyP?*,nL  
cy badawczo .  naukowej. Będą „ i a specjalno kwestionarittpR 
się tu  m ieśc iły  dz ia ły  a rch ite lttu - N a  Dolnym Ś lą sku , k tó r y  r * .  
ry , geodezji, astronom ii, h yd rau - poważnym ośrodkiem pn«e!®L 
l ik i  część dz ia łu  mechanicznego, -da kohiekcyjnesro »nań}’“ ,, 
labo ra to ria  elektrotechniczne, In -  sio .szereg; dużych  fi.rfiPrWfrf 
s ty tu t Badań B udow nictw a, In -  m y s in  k o n fe k c y jn e g o , k* , ~ 
s ty tu t Lo tn iczy  i  G łów na C entra l- dotychczas) n ie w y p c in ite ^ 1’ 
na Bib lioteka. Techniczna. wiązku re jestracji.

P r je m is ł J tt iito k e fi*»
Wrocław, (st). Ostatnio 

byłp sit; we W rocław iu  ig rA . 
uie Sekcji Konfekcyjne j 
gżenia Przemysłu W łók«® ", 
czego, w związku * zarz-a«^. 
nieni wrocławskiej Izby I  r '..t 
ni ys ł ou o-Hii 11 dlo woj, że wBW,.. 
kie f irm y  przemysłu konie 
eyjuego muszą być zrzefzO“ .- 
Sekeja Konfekcyjna obejm11’ 
ca ły Doliny Śląsk. ; ¡e

Na razie zarejestrowały *•. 
w Sekcji 23 fitrmy. Is tn ie je  t. 
bezpieczeństwo, że firm y  
zarejestrowane u ie  otrzy®  .i, 
przydziałów, a nawet, grozi Ł;
niebezpieczeństwo 1 ikwi<“  A
Przewodniczącym Zrzesz«1“• ‘ 
Przemysłu WłókieuniezefroJ . 
Dolnym Śląsku jest p. vD j 
nów, przewoduiie.zącym bek ^  
Konfekcyjnej u- Sobczak, k 
ry  rówiiccześniie wchodzi 3%. 
przedstawiciel do Ogóln(>%,j 
skiego Zrzeszenia Przein>B

»Ulica Graniczna«
Nowy film polski

Muzeum Martyrologii Polskiej
Ogólnopolski Zlot b. więźniów  w Oświęcim iu

W a r s z a w a .  (SAP). Prace 
nad realizacją nowego pol­
skiego film u  p. t. „TT l i c a  
Graniczna“  eą w pełnym  toku. 
Ek ipa  polska, współpracująca 
z Czechami przy naikreoaniu 
tego film u , dokonała już  w ięk­
szość zdjęć w  a te lie r w. Ba- 
randowie. W szystkie  główne 
ro lo  obsadzono aktoram i pol­
sk im i. jedynie w epizodach 
występują Czesi.

Polscy film ow cy powrócą do 
k ra ju  w  końcu czerwca br. 
Pozostałe sceny wykończeni© 
film u  nastąpi w  laboratoriach 
łódzkich. Dziękj współpracy z 
Czechosłowacją film  ten uka-. 
że siłę na. ekranach już w se­
zonie jesiennym.

A te lie r w Barandowie staje 
sio obecnie centrum  film ow ym  
cii (oj Europy. W  sezonie 1947

Zjazd PZZ we Wrocławiu
W  r  o c ł  a w . (st) W  niedzielę, 

1 czerwca o godz. 12 w  lo ka lu  
P ZZ przy u l. ks. P io tra  S karg i 21, 
odbędzie się p ierw szy zjazd o- 
kręgow y Polskiego Z w iązku  Z a ­
chodniego. Porządek dzienny 
p rzew idu je  m. inn . przem ów ienia 
p rzedstaw ic ie li w ładz, p a r t i i i  o r ­
gan izac ji społecznych, re fe ra t ide - 
ow o-p rogram ow y przedstaw icie la 
zarządu głównego PZZ, spraw o­
zdania z dzia ła lności okręgu d o l­
nośląskiego, dyskusje nad sp ra ­
wozdaniam i, w y b ó r członków  za­
rządu okręgu, kandydatów  do 
Rady Naczelnej I w o lne W nioski.

— 48, nakręcano lam będą f i l ­
my ekipy angie lskie j ; fra n ­
cuskiej. W  ramach dalszej 
współpracy film ow ej polsko- 
ezee ho s to w a ck ic j nakręć omy
zostanie w  Czechosłowacji do­
kum enta lny fiilm  p Polsce, a 
w Polsce dokumentalny f ilm  
czechosłowacki.

W  najbliższym  czasie mają 
przybyć . do Polski, dla zapo­
znania, się z naszą w ytw órczo­
ścią film ow ą, znana czechosło­
waccy tw órcy film ó w  kresko­
wych Tamka ; Ilowiee. Rów­
nież w niedługim , czasie u j­
rzym y na naszyci), ekranach 
dwa. najnowsze f i lm y  czeskie. 
Jeden p- t. ,.Ludzie bez sk rzy ­
deł“  osnuty mą tle  pracy w 
czeskich w ytw órn iach  lo tn i­
czych w czasie w o jny Oraz 
„Syrena“ , f i lm  osnuty na tle 
w a lk . czeskiego ruchu oporu

Z firnów  amerykańskich w y ­
św ie tlany będzie film . p. t, 
„To  k tó rym  składam y ho łd '1, 
opafrty na przeżyciach śanita- 
r.iuszek amerykańskich, w cza- 
sii© walk z japończykam i.

Warszawa. (SAP) W  zapowie­
dzianym  na 14 czerwca uroczy­
stym  o tw a rc iu  M uzeum  M a rty ­
ro lo g ii P o lsk ie j w  O św ięcim iu 
wezmą m. in. udz ia ł p rem ier C y­
rankiew icz, ja ko  prezes Zarządu 
G łównego Z w iązku  b. W ięźniów  
Politycznych, dale j sekretarz Fe­
de rac ji i  w icem in . inż. B a lic k i o- 
raz m in is te r K u ltu ry  i  Sztuki, 
Dybow ski.

Uroczystość czerwcowa po łą ­
czona będzie z ogólnopolskim  
zlotem  członków  Polskiego Z w ią ­
zku b. W ięźniów  Politycznych. 
Celem z lo tu  jes t nie ty lk o  odda­
nie ho łdu  pom ordowanym  mę­
czennikom  obozów koncen tracy j­
nych, lecz przede w szystk im  za­
dokum entowanie, iż w spó lny w y ­
s iłek narodu, w  oparc iu  o idee 
dem okratyczne, zapobiegnie temu, 
aby Ośw ięcim  w  h is to r ii narodów 
m ógł się k ie d yko lw ie k  powtórzyć.

Samo otw arc ie  M uzeum  M a rty ­
ro lo g ii obejm ie na razie ty lk o  
część terenu obozowego. Spośród 
28 . b loków , k tó re  m a ją  stanow ić 
w  przyszłości całość Muzeum, u - 
dostępione będą do zwiedzania 
b lo k i 4, 5, 6, 8, 9, 10 i  l i ,  p rzy  
czym na kon fe ren c ji odbyte j w  
d n iu  25 bm. w  O św ięcim iu z dele­
gatam i Centralnego K om ite tu  Ż y ­
dowskiego ustalono, że b lok  
czw a rty  i  dziesią ty oddane zosta­
ną do dyspozycji o rgan izacji ży­
dowskich. Tragedia narodu żydo­
wskiego znajdzie tu  po wszo cza­
sy pełne odzwierciedlenie.

B lo k  p ią ty  i  szósty zaw iera ją  
zwaną popu larn ie  przez W ięźniów

Ogromne masy odzieży, obuw ia 
męskiego, kobiecego i  dziecięcego, 
ogromne s te rty  w a liz  ftp., św iad­
czą aż nadto o tym , że n ie  ty lk o  
Żydzi polscy i Polacy, ale -Żydzi 
z całej Europy znaleźli w  Oświę­
c im iu  w spólny grób.

B lo k  ósmy od tw orzy b lo k  w ię ­
zienny ż  roku  1940, a w ięc z okre ­
su,. w  k tó ry m  w  O św ięcim iu nie 
by ło  jeszcze sto łów , s to łków , ani 
łóżek. B lo k  dz iew ią ty  odtwarza 
stan b loku  z roku  1944, k ie d y  w a ­
ru n k i pobytu  w  obozie b y ły  już  
lepsze.

Ogólny p lan urządzenia da l­
szych części obozu przedstaw ia 
się w  sposób następujący; —  b lok  
15 poświęcony będzie h is to r ii sto­
sunków  m iędzy N iem cam i a P o l­
ską, b lok  16 zachowaniu się orga­
n izac ji SS wobec w ięźniów , b lok  
17 życiu pracy i śm ierci w ięźniów  
W obozie, b lok  18 życiu, p racy i 
śm ierci na zew nątrz obozu.

B lo k  7' będzie od tw arza ł h is to ­
rię  obozu Oświęcimskiego, ze 
szczególnym uw zględnieniem  h i­
s to r ii ruchu oporu m iędzynarodo­
wego w  Oświęcim iu. B lo k  10 bę- 

u iz ie  przedstaw ia ł sekcje dokony­
wane na kob ie tach-w ięźn iarkach 
w  O św ięcim iu. Na b loku  11 —  bio 
k u  śm ierci —  zostanie przedsta­
w iona tragedia nieszczęśliwców 
spod znaku „S .K “  t j.  kom pan ii 
ka rn e j oraz h is to ria  tych, k tó rzy  
pad li od „G enickschussu“ . Na blo 
kach 19, 25, 26, 27 zostaną z ilu -  
zowane przez obozy' koncen tra­
cyjne niem ieckie ,jak Mauthausen, 
Buchenwald, Dachau, Ravens- 
b r iie k  i  td. B lo k i 20, 23, 28 t. zw. 
b lo k i szpita lne pozostaną w  sta­
nie nienaruszonym  jako  ilu s tra ­
cje m ąk i  c ie rp ień w  t. zw. „O - 
św ięcim skim  szp ita lu “ , b lo k i 1, 2, 
3, 12, 13, 22, 23, 24, oddane zosta­
ną in nym  narodom  europejskim , 
k tó rych  przedstaw icie le przeby­

w a li jako w ięźn iow ie  w  Osr-os 
m iu . . .¡a

W pierwszych dn iach sierP1.^  
odbędzie się uroczystość PT,̂ C.ze- 
kam ien ia węgielnego pod 
um  w  Brzezince, w  k tó re j no „  
wezmą przedstaw icie le wszys\k 
narodów  w ięzionych w  Oswic 
m iu . _____

w T a r o ż n i*D z ie c i ru m u ń sk ie
K ł o d z k o ,  (st) . .  —

zam ku w  Narożnie została /<!T 0 - 
nizowana ko lon ia  dla dzieci, 
beenic w  zam ku ty m  baw i ko g 
n ia  dzieci rum uńskich , * *  0, 
p rzyb y ły  w  dn iu  15 m aja 11 a 
kres dwóch m iesięcy. . u.

W śród dzieci rum ńskich , rC* v ^  
tu jących  się g łów n ie  z w  , (j4 
robotniczych, zna jdu je  
chłopców i  59 dziewcząt, k tó ry   ̂
op ieku ją  się dw ,e p ic lęgn ia rk ' 
m uńskie i dwóch lekarzy  rl11” . 
fik ich  oraz jeden lekarz  pclsK •

M obilizacja sił fachowych
do nauczania ui szkołach zawodowych

W A R S ZA W A . (SAP) B ilans o- 
siągnięć szkoln ic tw a zawodowego, 
zam yka się w  bieżącym roku  
szkolnym  c y frą  3.760 szkół zawo­
dowych, kształcących około 300 
tys. m łodzieży. W  porów nan iu  z 
la ta m i p rzedw o jennym i da je się 
zauważyć ogrom ny postęp, gdyż
w  roku  1938 do szkół zawodowych

¡Kanadę“ , t j.  rzeczy pozostałe po uczęszczało 240 tys. m łodzieży, co 
nieszczęśliwych zagazowanych, j przy  uw zg lędn ien iu  35 m il. m iesz­

kańców, s tanow iło  p raw ie  połowę
r o d z i ą k o w a n i t i

W szystkim , k tó rzy  w z ię li liczny udzia ł w  pogrzebie m oje j 
najukochańszej żony

śp. Alojzji fcmbok z stoma Padobska
a w  szczególności ks. prób. M a te ji z Ochojca za piękne słowa 
wygłoszone nad grobem Z m a rłe j, g rup ie  W eteranów  P ow ­
stań Śl. - Ochojec, w szys tk im  k rew nym  i znajom ym , sk ła ­
dam najserdeczniejsze podziękow anie staropolskie „Bóg Za-

Plać- . M A Ż .
K atow ice  -  Ochojec, w  m a ju  1947 r. 2467

mm

obecnego stanu 
Jednym  z na jw ażnie jszych o- 

siągnięć szko ln ic tw a zawodowego 
jes t lik w id a c ja  tzw . „ś lepych 
u lic “ , tzn. szkół zawodowych, k tó ­
re  zam yka ły  przed m łodzieżą 
m ożliwości dalszego kształcenia 
się. Obecna s tru k tu ra  szkół zawo­
dowych w  Polsce pozwala na ko ­
le jne  przechodzenie ze szkół n iż ­
szych do ś in lc h  i  do szkół aka­
dem ickich. N ie w ą tp liw ie  na jpo ­

ważniejsze pod tym  względem 
zm iany dokonyw u ją  się na od­
c in ku  tzw . szko ln ic tw a dokształ­
cającego. W  bieżącym roku  szko l­
nym , szkoły dokształcające prze­
kształcono na średnie szkoły za­
wodowe, um ożliw ia jące m łodzieży 
dalsze uczenie się w  odpow ied­
n ich szkołach zawodowych typu 
licealnego, a potem  na wyższych 
uczelniach.

Szkoły zawodowe prow adzi po­
za M in is te rs tw em  O św iaty, M in i­
sterstwo P rzem ysłu (35 tys. m ło ­
dzieży), M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  
(30 tys. m łodzieży) praż inne 
reso rty  (5 tys. m łodzieży). Rozwój 
szko ln ic tw a zawodowego, ob ję ty  
T rzy le tn im  P lanem  O dbudowy 
K ra ju , p rzew idu je  w  na jb liższych 
la tach kształcenie zawodowe po­
nad 600 tys. m łodzieży. W  dziale 
przem ysłow ym  ł  rzem ieśln iczym  
340 tys,, hand low ym , adm in is tra -

cy jnym , spółdzielczym, 
czym i  usługowym  około 140
ro ln iczym  i leśnym  około 140 

~ u ży  nacisk k ładzie  się ,ej  
związanie szkoły z a w o d o . ^i związanie szito iy z a " " "  „p i 

życiem  społeczno-gospodar
na
z życiem  spoieczno-sosu«^----
k ra ju . Tem u celow i m ają 1 ' j ,  
Rady Opiekuńcze przy sz*l0v i Ijc 
zawodowych, p ra k ty k i wakaę. ^  
m łodzieży i  nauczycie li sz’ł0 ł j,je- 
wodowych, k tó re  ju ż  W roKU _ 
żącym odbędą się g łów nie W l l j ,  
m yślę państw ow ym  na 
Odzyskanych, oraz wprowadź  ̂
Z nn\vvm  rokifcm szkolnym  ^now ym  rok iem  szkolnym  
tu  o obow iązku pracy fach «" .j, 
w  szkołach zawodowych. Na U ^e 
staw ie tego dekre tu  j,a
szkolne mogą „mobilizować ^  
sześć godzin tygodniow o do j„  
czania w  zakresie swej *9® ^ fet 
ności każdego fachowca. . 
ten pow o li w ype łn ia  przejmo ^  
lu k i,  is tn ie jące jeszcze W k»«. 
nauczycie li szkół zawró4óvl!? ^



Sobota, 31 maja 1947 r.

-  AGREST
*® »A K C X I I A D M IN IS T R A C JI:
Je l e n ia  g ó r a  — ul. Kolejowa 18,

telefon 21-00;
Wa ł b r z y c h  — ui. Stalina 2, obok

Placu Grunwaldzkiego, telefon 18-32
KŁODZKO — ul. Wojska Polskiego 

P*1- 22, telefon 27-62.
Wr o c ła w  — U l. Kościuszki 49, ta- 

icfon 2C-13.
b y t o m  — pi. staiina 10, teł. 24-ia  
G L IW IC E  — u l . , Z w y c ię s tw a  SI, te le ­

fon 44-13.
sOSNo w ie c  — ulica 3 Maja 13, te­

lefon 67-479,
CKKST°c h OWA — Al. Najświętszej 

Matii Panny 33, tel. 21-67.
b ie l s k o  — 3 Maja t, telefon s*-33. 
Ka t o w ic e  — ulica 3 Maja 12.
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O w o c  o f i a r n o ś c i  i p o ł e c z e i i « ^ « *

Szkoła Elektrotechniczna w Dusznikach
D uszn ik i-Zd ró j. W rok^ 1946 

została zorganizowana Dokształ­
c a j * *  Szkoła Zawodowa E lek­
trotechniczna przy Państwowej 
W y tw ó rn i A paratów  Fonicznych 
w  D usznikach-Zdro ju  na Dolnym  
Śląsku.

Ze wzglądu na typ  szkoły za­
is tn ia ła  potrzeba utworzenia p ra­
cowni elektrotechnicznej, w  k tó ­
re j uczniow ie m ogliby na drodze

fl wlększ* zażyeit lavKéw

Akcja propagandowa P fflh  w Kłodzku
Kłodzko, (st) Zorganizowane 

Przez P. r , N. pow ia tu  kłodzkiego 
Kady terenowe, za ję ły  się w  b ie- 
2itcym roku  energiczną akcją  
Propagandową, m ającą na celu 
skłonienie osadn ików -ro ln ików  
0 0  korzystan ia  z nawozów sztuez- 
hych, koniecznych dla  ta m te j- 
Szych terenów.

Jak w ykaza ła  p ra k tyka  zeszło­
roczna, ch łop i pow ia tu  kłodzkiego 
hiezbyt chętnie korzysta li z w ie l­
k ich zapasów nawozów, zna jdu­
jących się w  składach pow ia to­
wych. Jesionią ub. roku  w  sk ła ­
dach tych zna jdowało się 170 ton 
nawozów, na w iosnę bież. roku  
°ko ło  500 ton.

D zięk i energicznej akc ji propa­
gandowej, zapasy te zostały z 
" ’¡osną bież. roku  rozprowadzone 
całkowicie, tak  że nawozów na- 
" 'e t  zabrakło. Obecnie czyni się 
s‘a ran ia  o dalsze przydzia ły.

^ im o  ostre j tegorocznej zim y, 
skutk iem  zwiększenia zużycia na­
wozów sztucznych, urodza j w  tym  
r °k u  przew idziany jest dużo lep- 
s?-y n iż  w  r. ub. Podczas gdy na 
Wiosnę ub. ro ku  udało się nie- 
- ° M  siłą rozprowadzić wśród 
fjtylRików zaledw ie 16.630 kg  azot­
k u .  101.365 kg  superfosfatu, 
A3.150 kg siarczanu amonu i  za- 
ledwie 17.900 kg soli potasowych,

Likwidacja groźnej bandy
Świdnica, ( jr )  W  M arc in ko w i- 

cdch. pow. św idnickiego. z lik w :do 
o bandę, grasującą na tam - 

H iszym  terenie, w  osobach Sta- 
d'stawa W ieczorka, Franciszka 
-jUkły. Szczepana Tabala, A nny 
Dudzic. W ładysław a Cem pury. Ta 
^u sza  Barte laka. Jana K ity  i
, r teg0 zaparc'kowskiego. Banda 
dokonała licznych kradzieży z 
duotiią w  ręku, w łam ań i  napa­
dów.

M, inn. m ają na sum ieniu k ra - 
dzież pasów w  m łyn ie  Zebnzydów. 
rabunek w  młynie Kętrzyn , w  k tó  
fy tn  postrzelono k ie row n ika , w ła  
Btanie do m ieszkania M*chała 
Grabowskiego, k tó ry m u  zabrano 
^00 tys. zł. napad rabunkow y na 
Uuieszkania N iem ek M a r i1 Zürne 

Berty K in d , oraz w ie le  innych.

to w  tym  roku  zapotrzebowanie 
jest p ięciokrotn ie większe.

A kc ję  propagandową na rzecz 
zainteresowania ro ln ikó w  korzy­
ściami, ja k ie  p łyną z użycia na­
wozów sztucznych, zapoczątko­
w a ł przewodn. P. R. N. Skorski.

Jeśli chodzi o akcję siewną, jest 
ona ju ż  w  pow. k łodzkim  praw ie 
zakończona. Jesienią ub. roku  za­
orano w  pow. 14.789 ha, zasiano 
__ 16 251 ha. Na wiosnę br. za­
orano 14.828 ha, zasiewając 14.826 
hektarowy

*  *  *
W  powiecie k łodzk im  zaznacza 

się obecnie duży przyrost p rzy­
chów ku (krów  i  koni). Jest to 
przychówek jedno- i pó łtorarocz­
ny. Ze względu na b rak paszy, 
gospodarze nie są w  stanie w y ­
chować nadm iaru przychówku.

W  zw iązku z tym , P. R- N. stara 
się o nawiązanie kon tak tu  z in ­
nym i pow ia tam i Dolnego Śląska 
i Polski Centra lnej, celem w y ­
m iany lu b  sprzedaży nadm iaru 
przychówku.

praktycznych zajęć ugruntować 1 transportow ych, 
nabyte w iadom ości teoretyczne, j.ryc ik , Duszniki,

Ins ty tu c je  społeczne i  osoby 
pryw atne, k tó re  pozostawały w  
kontakcie  ze szkołą, zaintereso­
w a ły  się tą akcją i udz ie liły  
szkole poparcia i  pomocy m ate­
ria ln e j w  zorganizowaniu p ra­
cowni.

D yrekc ja  szkoły wyraża podzię­
kowanie m. in. następującym 
osobom: p. K ra jew sk iem u M a ria ­
nowi, prezesowi Rady Narodowej 
w  Dusznikach, za współpracę i 
skuteczne poparcie, p. W orstyno- 
w iezow i Leonow i za o fia row any 
sprzęt d la  szkoły, p. Paszkow­
skiemu Stanisławow i, k ie ro w n i­
kow i rad iowęzła w  K łodzku  za 
ofia row anie zdekom pletowanych 
rad ioodb io rn ików , przeznaczo­
nych na części do m odeli szkol­
nych, inż. H erm ansdorferow i za 
ofia row any sprzęt e lektro tech­
niczny, inż. Staniszewskiemu za 
nadesłane wzory przewodowi i 
sprzętu elektrotechnicznego, inż.
Starkiewiczowi Marianowi dy­
rek to ro w i Państw. Uzdr. w  Dusz­
nikach oraz p. W. Orawskiemu 
za udzielenie środków transpor­
towych, f i im ie  „T ransp o rt"

in n ie  Jan Ko 
Rynek 16, za 

ofia row ane 10 tys. z ł na cele 
pracow ni szkolnej.

P racownia opracowała i  w y ­
konała zestaw sprzętu labora to­
ry jnego do n a u k i o aparatach ra ­
diowych. Powyższy sprzęt w y ­
słano na w ystaw ę prac szko ln i­
ctw a zawodowego w  Warszawie, 
k tó ra  została o tw arta  dn ia 
11. V. br. i będzie trw a ła  dwa 
miesiące (adres w ystaw y: W ar­
szawa, Rakow iecka 4).

D yrekc ja  szkoły p rzy jm u je  za­
m ów ienia na podobne zestawy 
do nauk i podstaw e lektro techn ik i, 
te le techn ik i i  rad io techn ik i.

Brak uiody z pomodu suszy
Sto lat wodociągów w Jeleniej Górze

Jelenia Góra. (js) P ierwsze j dowano trzecie ujęcie pod m ia - 
wodociągl zostały wybudowane | 'stem w  dz ie ln icy H e n rykó w  z 
w  Jeleniej Górze” około 1050 r. pięciom a s tudn iam i ! stacją pom p, 
U jęcie wody wykonano w  oko­
licy  w s i K am ionk i (dawn, Stein' 
seifen) w  odległości 16 km  od 
miasta, w  postaci 7 studzien. 
Wodę sposobem graw itacy jnym  
doprowadzono do m iasta ru ram i 
p rzekro ju  200 mm.

W  Związku z rozbudową m ia ­
sta w  ro ku  1910 wykonano d ru ­
gie ujęcie w ody również około 
K a m io n k i i  w  ten sam sposób. 
W ybudowano 6 studzien, skąd 
d rug im  rurociąg iem  o średnicy 
25 mm, ułożonym  obok pierwsze­
go doprowadzono wodę do m ia ­
sta. W  ty m  samym ro ku  w yb u -

Skandaliezny wybryk kantm fanta ORMO

Sprawcę czeka surowa kara
M iłkó w , (js) Przed k ilk u  dn ia­

m i, na terenie Państwowej Fa­
b ry k i Papieru „B irg ik t “  w  M ilk o -  
w ie  dokonano gorszącego naduży­
cia w ładzy, ze strony m iejscowe­
go komendanta Ochotniczej Re­
zerw y M il ic j i  O byw ate lsk ie j, k tó -

bezprawnie pozbaw ił wolności 
dwóch obyw a te li a nadto ciężko 
ich pob ił ko lbą rew o lw eru  i  ka ­
rab inu, zakuw ając uprzednio 
bezbronnych w  ka jdank i.

Obaj poszkodowani p e łn ili s łu -Z3. uaŁieieiiie biuuńuw n ----- . . . , , ........ *— -—
towvch firm ie  „T ransport“  za zerw y M il ic j i  O byw ate lsk ie j, k to - jako  członkow ie straży prze- 
orzvznanie zn iżk i p rzy opłatach ry  wespół z n ieu ję tym  osobnikiem m yślowej na terenie składów 
p -------------------------------- drzewa należących do fa b ry k i

Młodociani przestępcy
w rękach władz

W  d n iu  3 5 1 Zachęcen i ty m  sukcesem , w 
do miesakairńa dniu 11 marca br- Pawelec 1 

"  ! - ich kompan
u d a li « ię

W ałbrzych .
lu te g o  i .  u. UO UUW»KW|1»  i» “ “ , . T l ----------  T „ i
Augusta Thctua w Boguszowie Paw licki, oraz iU  
w e S  18-lebni M arian Pa we- .hugeuius* Gałązkawewzii XL, «. u i dr. m lW tA -am ft UVlec i ‘ 19-let.ni Jan P aw lick i 
pochodzący z Warszawy- Po 
atoraryaowaniu obecnych ban­
dyci »rabowali garderobę i 
zbiegli tv“ nieznanym kieruittku.

Mazar alnał
Trzy lata więzienia za zdradę

do mfeszkainiia d w o jg a  »ta* 
iu « *k ó w , J a d w ig i i  F ra n c is z ­
ka Re issów , zam ieszka łych  w 
S ta ry m  L a sku . G rożąc u ż y ­
c iem  b ro n i b a ń d yo i t o b ra b o ­
w a li kom p le tu j®  im o w k io : C 
M ło d o c ia n i p-rzefeitępcy zaoho-
w g li  rdę bardz-o b ra ta  lu te . 
W y r w a l i  z przem ocą ^s ta rttsw  
'ęb*K uszu k o lc z y k i i kopała
te i

Stojący na posterunku s trażn ik  
Eugeniusz Zając zauważył nagle 
w  zm roku w ieczoru skradającą 
się postać i  wezw ał ją  do za trzy­
mania się. Gdy osobnik wezwania 
nie usłuchał i  podszedł do Z a ją ­
ca, ten w  obawie napadu, uderzy; 
go kolbą karab inu  w  pierś. Oso­
b n ik  odda lił się, grożąc zemstą.

Po pewnym  czasie nastąpiła 
zm ienia w a rty  i m iejsce Zająca 
za ją ł inny  strażn ik, Tadeusz Da* 
ro&zewski. Pod groźbą rozbrojenia 
Daro,szewskiego wciągn ię to do po­
b lisk ie j res tau rac ji i  tam  kom en­
dant ÓRMO, W ładysław  G aw lik  
razem 2 n ieu ję tym  osobnikiem, 
rozb ro ili strażnika, a następnie 
ciężko go pob ili. K iedy sic w y *

gdzie' zastosowano urządzenia f i l ­
tracy jne  i  chlorowanie.

Powyższe urządzenia w  czasie 
w o jn y  okazały się n iew ystarcza­
jące, gdyż przem ysł zbro jen iow y 
zabierał w iększą część wody. 
N iem cy op racow a li w ięc 4 ujęcie, 
k tó re  m ia ło  być wybudow ane o- 
bok lo tn iska . W kroczenie po lsk ie j 
a rm ii przeszkodziło w yko na n iu  
nowej s tac ji pomp. Z im a  1948-47 
poczyniła w ie lk ie  spustoszenia w  
sieci u liczne j, ja k  rów n ież i  w  
insta lacjach dom owych, gdzie na­
p ra w y  wym agają dużo p ien iędzy 
i m ateria łu .

W odociągi p rzy ję to  w  stanie 
nieuszkodzonym, lecz mocno zu­
żytym , na skutek czego przepro­
wadzono generalny rem ont m a­
szyn i  czyszczenia studzien, gdyż 
N iem cy całą w o jnę  n ie  konserw o­
w a li tych  urządzeń. Należy nad­
m ienić, że po lsk ie  k ie ro w n ic tw o  
zainsta lowało 2 pom py w ra z  z 
m otoram i e lek trycznym i na prąd 
zm ienny o łącznej s ile  35 K M . 
Wiosenna posucha p rzyczyn ia  Bię 
do tego, że m ieszkańcy bardzo 
dużo w ody zużywają, w  ogTodach 
i  to w  g łów nej m ierze powoduje, 
że n iek tó re  dzieln ice m iasta ja k  
również i  koszary W ojsk P o l­
skich n ic  m a ją  po k ilk a  d n i w o ­
dy. M aksym alna wydajność urzą­
dzeń wodociągowych w ynos i na 
dobę około 6000 m  sześć, wody, 
a przy obecnym stanie należało 
by dostarczyć 80Ó0 m  sześć.

męża, a ' nm.stHpuié a n t ro - j jftśnlło, ‘że ^Dńrowewski nie jest

Jelenia Góra. (js) Przed Sądem 
O kręgowym  w  Jelen ie j Górze od­
pow iada li m ałżonkow ie Ignacy > 
K la ra  M azurow ie o zdradę N aro­
du Polskiego, przez przyjęcie na. 
rodowości n iem ieckie j.

W  końcu 1939 roku  M azur w y ­
jecha ł z K a tow ic  do Jelen ie j Góry 
i został skierowany do f irm y  ,.Be 
ton- und M onierbau“ , a następnie 
do f a b r y k i  celulozy początkowo 
jako pom ocnik ślusarza, K e ro *  
w n ic tw o  fa b ry k i uważało go za

„swojego", czego najlepszym  do* 
wodem b y ł fa k t pobieran ia przez 
mego niem ieckich k a r t  żywności© 
wych, tym bardzie j. że .publiczną 
tajem nicą by ło . podanie Mazura 
skierowane do K a tow ic  w  celu u 
zyskania t. kw. ColksHsty. W  na 
stępstwie „zasług“  wysłano go na 
specjalne kursy do I. G. Farben- 
industrie . W  w y n i k u  przepro­
wadzonej rozpraw y Ignacy M azur 
skazany został na 3, a jego zona 
na 1 rok  więzienia.

.hm - 11 ,—     
w a d z il i o b o je  siłą. do p iw m M  
i  zamknąwszy /z z-ewnąufż 
d rz w i,  z a w a li li jo  oogła po- 
czym  /.b ieg li.

Z rabo w a ne  rzeotty sp rze d a li
we W ro c ła w iu  ii w ró c ii; l do
Boguszowa, kW *  p°
dn ia ch  zostali u ję c i pm ez po­
s te ru n e k  M . O. i lra e c i 7, ra m i*  
fiió w . G a łązka , n ie  ncwtai do- 
tyohcdhs u ję ty .

S ąd D o ra ź n y  skaza ł olwcnae
obu m ło d o c ia n ych  praesląp- 
cówT ilu  łącaną k ttrę  1® i a t  w ią - 
ziemia, o raz u t ra tę  p ra w  na 
p rze c ią g  7 łu t-

Zającem, G a w lik  w róż z towe* 
rzyszem uda li się do m ieszkania 
2;ajaca i tam  poczęli go bić k o l­
bam i po rękach, każąc m u rob ić 
męczące przysiady Itp.

N ie ludzkie  znęcanie się trw a ło  
około godziny. Następnie kazano 

k i l k u  ?,ajaeowi rozebrać się, skrępow a­
no go łańcucham i i zakutego, po­
nownie p o b ili karab inem  i  p isto­
letem, a potem obydw u s trażn i­
ków  zam knięto w  areszcie. Za 
czyny te G a w lik  został areszto­
w any i  będzie odpow iadał przed 
Sądem Doraźnym. D ru g i sprawca 
E dw ard K ró l zbiegł w  n iew iado­
m ym  k ie runku .

Katastrofa samochodu
GOCg,ALKÓW . <|tj Nu ««osie 

Strzegoń —  Goezftików, saiuoehód 
ciężarowy, należący do M in . P rze­
mysłu, zderzył się na zakręcie z 
jadącym  naprzeciw samochodem  
osobowym, jadącym  z bardzo sil­
nym i, oślepiającym i św iatłam i.

W  w yniku zderzenia, samochód 
osobowy w padł do rowu a cięża­
rów ka na preydredne drzewo w y­
wracając. się podwoziem do góry. 
Szofer Józef. Rosiak, k ie row ca sa- 

. mochodu osobowego, sprawca 
rób ;ć i katastro fy , uderzył głową o pod- 

w>ozie tak silnie, że poniósł śmierć 
na miejscu.

Kradzież pasów
S trze lin , ( jr)  W B id e l i .  pow, 

S trze lin , n ieznani sprawcy skra­
d li 6 skórzanych pasdw fc-ansmi- 
sy jnych w  p ryw a tnym  m ły n ie  Ry­
baka. S tra ta  w ynosi 8 tys. z!, w a r 
tośc; przedw ojennej. Z łodz ie je  do 
s ta ii się do w nętrza p jkcz  w y b i­
cie sŁyb,

-11*- *  -l ■ .................

W pochodzg'
znaleziono

rśród przedm btów , 
cych z kradzieży.
Pfócz bron i, row er, rad io i  dwa 
^-'°rk i garderoby.

Święto strażaka
Jelenia Góra. (js) W  zw iązku z 

^w ypada jącym  na dzień 15 czer­
wca rb . Św iętem  Strażaka, obra­
bował w  starostw ie pow ia tow ym  
kom ite t organizacyjny, celem 
°Pracowania program u Święta,
^  czasie którego odbędzie się po­
święcenie sztandaru oraz deko- 
?acia  zasłużonych p ion ierów  po- 
*Brnićtwa.

Liczniki własnością 
elektrowni

. Jelenia Góra. (js) Na teren ie Je- 
tcnie j Góry-, zdarzają się dość 
często w yp a d k i kradzieży lic z n i-  
kow  e lektrycznych i  innych czę- 
Scł zainsta lowanych w  domach
Prywatnych.

W zw iązku  z ty m  E le k trow n ia  
M ie jska przypom ina w szystkim  
mieszkańcom m iasta, że za iic zn i- 
ls‘  e lektryczne oddane do użytku, 
^opow iadają m ate ria in ie  ich  po-
siadacze.

W  w ypadku  kradzieży licznika, 
Posiadacz jego, obowiązany jest 
yO zapłacenia E le k tro w n i M ie j-  

odszkodowania, odpowia- 
ouj ącego w artośc i skradzionego 
tęznika. Wobec tego rodzaju z ja - 

T sk, wszyscy konsum enci elek- 
p c z n ę j w in n i p iln ie  strzec swych 

urządzeń, a wszczególncści liczn i- 
aby w e w łasnym  interesie, 

“ le ponosili dość kosztownych
Wydatków.

Ponadto, każdy użytkow ca w i-  
P‘*h  pam iętać o obow iązku za­
w iadom ienia e le k tro w n i o zau- 
h!Ł?onyrn b ra ku  p lom b przy li< *” 
¡‘ ‘kach, gdyż w  przeciw nym  razie 
j^cntro lerzy po stw ie rdzeniu b ra - 
* 5*^1 będą n a k ła da li znaczne grzy 

za zerw anie p lom by, k tó ra . 
T st  nienaruszalna.

sa iuż p raw dz iw ym i narzeczonymi, w ie le  rzeczy pomiędzy n im i 
może bvć inaczej, n iż by ło  dawniej.

Pow rotna droga pełna by ła  tych słodkich czułości. K oń jechał 
Pow rotna g dobree, a czul,- że czeka go ciepła s ta jn ia

ra l n°v - /v  s £  to  stenie na w ie trze  i n ieustannej słocie. W  podnie­
c e n i  radości zaciągnęli pieśniczkę góralską, przeciągłą, leniwą, 
rozlazłą. Ś piew ali ją  wszyscy z pe łnych piersi.

„Czerwone piw ieńko, rum ień  się, rum ień  się!
Pochlebiaj dziewczynie, nie żeń się, nie zeń się!
•zanomnieli wszyscy na śmierć o tym , że czworo ich ożeniło się 
- C o  a dwoje za k ilk a  tygodni ma stanąć na ślubnym  ko- 

biercu  ̂ Szarzało ju ż  na polu, k iedy w je ch a li w  wąwóz, prowadzący 
T s W y  S tesików ki na w irchy . Z dala postępowała za m m i w y - 
¿ o  ^ m o tn a  postać męska. Zdawało się, ze ten cz łow iek ;ch sie- 
d z f ’ato oni podochoceni, n ie  p a trz y li na mc.. Człow iek ten szedł 
d ' ’ Raz przyspieszał k roku , potem zw a ln ia ł 1 przysta-
1 ^ 0 0  siebie w  lwdnieceniu, gestykulował, chociaż przy 
m m  n i  było  nikogo, a jadący nie m ogli go usłyszeć.

No i cóż z tego przy jdz ie  -  m am ro ta ł do siebie nieznajomy. 
-  Bądź m ądry i rób swoje z rozwagą.

rh c ia ł się odwrócić i  odejść. W net jednak, ow iany w t d a c j a -  
m n S  teem iiym i uczuciami, zak lą ł siarczyście 1 puścił się pędem 

™ w o z S i zn ika jąc na zakręcie d rog i pom iędzy sm rekam i. Sto- 
M  dudn ia ły  głucho po skałach, w padały czasem w  bajora
z g to ta y ii  c h lu ie m .  Oczy p a liły  się dziką n ienaw iścią i ślepem 
iak im ś obłąkaniem.

Znowu przystanął, ja kb y  się zastanaw iał nad jakąś ważną

SPra^ ?  Mamo, ktoś za nam i goni —y odezwała się Hela praw ie

z plBczcm. . .
Wszvscv u m ilk li i  zaczęli się oglądać poza siebie. A le  człowiek, 

■Misłoniety te ra z  smrekiem, n ie  b y ł d la  n ich  w idoczny, a sta ł w  c i­
chym  zastanaw ianiu się.

— E zdawało c i się, Heluś —  odpow iedziała m atka  i  zaczęła 
có ikę  czule głaskać po tw arzy, żeby ją  uspokoić.

Skoro przejeżdżali ko ło  Matyscorza, jeszcze raz zaw ładnęła n im i

WeŜ  Trzeba staremu M acie jow i cosik zaśpiewać, cosik stosownego 
do te«o że Hela nie idzie za F ranka  ośw iadczył Bartłomiej-^
0 0  ________  Koniecznie — p rz y tw ie rd z ili jednogłośnie Rzodkosz, Sobek
1 Bartłomiejowa.

I  w ne t buchnęła stara, zbó jn icka nu tka ;

w
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m iejscu rodzinnym , cała ruchomość, um eblowanie, in w en ta rz  go­
spodarski. Może to wszystko jes t nawet w ięce j w a rte  n iż tam to  
tysiąc dolarów,

Gospodyni m ilczała.
— , No, nie wym agam  teraz odpowiedzi. Zastanów się jeszcze. 

A le  da j m * znać, żebym m ógł wszystkie spraw y uporządkować. 
Testam ent ju ż  zrobiony. A  teraz idę do nich.

Odszedł z poczuciem, że jakąś tu  cegiełkę po sobie zostaw i na 
'te j placówce, jednej z tysięcy, ja k  to teraz w idz ia ł, że zostanie po 
nim* na z iem i p rzyna jm n ie j wdzięczne w spom nien ie ludz i, skoro 
już  n ic  innego nie może pozostać, wszystko m usi pochłonąć ta je m ­
nicza wieczność.

Orszak narzeczeński rzu c ił się m u do rąk, gdy się p o ja w ił w/ 
sieni. C a łow ali go ze czcią po rękach, c ieszyli się, że n ie  odejdą 
z niczym . W kan ce la rii spisał wszystko w  akta. S ta ry 1 Rzodkosz 
m usia ł podpisać zezwolenie na małżeństwo, jako, że córce jego 
brakow ało  jeszcze la t  do p raw ne j pełnoletnoźci.

— A  nie m oglibyście to poczekać z tym  małżeństwem? D ziew ­
czyna ledwo się jako teko rozw inęła, n ie  jest jeszcze nawet w  pe łn i 
sił. To nie dobrze.

O jciec się s trap ił, B artłom ie jow a  zbladła, He la po k ry ła  się p u r­
purą wstydu. B ąknę li coś niecoś o tym , że m łodzi prędzej wycho­
w a ją  dzieci, skoro się zawczasu pobiorą.

—  Siedemnasty rok, przecież to jeszcze dziecko — zauważył 
m im o to  proboszcz.

G dy jednak wszyscy obstawa!: p rzy m ałżeństw ie, dokończył fo r ­
m alności i  wyznaczył im  czas na pacierze i  na spowiedź przedślu­
bną. W ychodz ili już, skoro proboszcz pow iedzia ł do H e li:

—  Ty, dziecko moje, jeszcze zostań tu  sama.
Z dz iw iło  to wszystkich, a He la zaniepokoiła się na dobre.
— N ie bój się, dziecinko, nic. Powiedz m i tak  szczerze, czemu 

ty  się za niego wydajesz. Co c i ta k  spieszno do ś lubu
Hela m ilczała. N ie w iedzia ła  sama. co ma odpowiedzieć na to 

pytanie. W łaściw ie przecież je j  nie było  p iln o  i nie uśm iechał się 
je j ślub, ale skoro ta k  starzy u m yś lili, to już  w idać będzie na jle p ie j. 
Z dz iw iło  ją  to, jak ieś dziwne ociąganie się proboszcza.

—  Rada ty  w idz isz tego Sobka? — p y ta ł pleban, me mogąc się 
doczekać odpowiedzi od dziewczęcia.

—  Rada —  odpowiedziała.
—  A  przecież F ranek c i się zaleca ogrom nie zauv. a«żył p ie * 

ban. —  N ie  ża l c i Franka? N ie lepszy by łb y  dla ciebie Franek?
H e la  zaczerw ieniła się teraz po same uszy. Jakby .¡ej ju ż  w y ­

bierać po zw o lili, to  w yb ra łaby  oczywiście F ranka. Lubość ją  chw y­
ta ła  na samą m yśl, ja k  ją  to p rzyc iska ł do siebie p rzy  P i« «  S ta-

189.
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Z n o w u  ł a s y  p ł o n ą  '

Ludność bierze udział w akcji ratunkowej
Kaław sk. ( jr)  W dn iu 12 b. m. 

w  okolicy posterunku K a ław sk 
w yb uch ły  w  dwóch m iejscowoś­
ciach groźne pożary lasów. W 
a k c ji przeciwpożarowej w z ię li u -

Wystawa książki 
w Świętochłowicach
Świętochłowice. S taraniem  

miejscowego nauczycielstwa, Za­
rządu Gminnego i Inspektora tu  
K u ltu ra lno-O św ia tow ego „C zyte l 
n ika “  zostanie urządzona w  
dn'ach od 1 do 5 czerwca br. w y ­
stawa książk i po lsk ie j w  szkole 
n r. 6 p rzy ul. Szkolnej.

W ystawa obejm uje w yd a w n i­
ctwa „C zy te ln ika “ . „W iedzy“ . 
„K s ią ż k i“ . P aństwow ych Z a k ła ­
dów W ydaw nictw  Szkolnych oraz 
książek i  czasopism o treści re l i­
g ijn e j W ydaw nictw a św. Jacka.

O tw arc ie  w ystaw y nastąpi 1 
czerwca br., o godz. 10. Uprasza 
się publiczność o ja k n a jlic z n ie j-  
sze zwiedzenie w ystaw y. Wstęp 
w o lny.

Ofiara zawodu
E yb n ‘k. (hp). W  Niedobczycach 

W ydarzył się na terenie dworca 
ko le jowego trag iczny wypadek, 
k tó rem u u leg ł przetokow y 41-le t- 
n i Paw eł H erok z Niedobczyc. 
Nieszczęśliwy dostał się w  czas;e 
m anew rowania parowozu pod 
koła i dotznał tak  ciężkich okale­
czeń. że m im o natychm iastowej 
pomocy le ka rsk ie j zm arł.

D ru g i nieszczęśliwy wypadek 
w yd a rzy ł się 28 bm. o godz. 11.40 
na dw orcu ko le jow ym  w  R yb n i­
ku. P rzetokow y 38-letn i R udo lf 
Stańkusz z Rybnika, za trudn iony 
p rzy przetaczaniu wagonów, do­
sta ł się pod ko ła  lokom otyw y. 
O fiarę w ypadku odwieziono do 
Szpitala Powiatowego, gdzie 
Stańkusz zm arł.

Bezpłatne porady
Katow ice. A m bu la to rium  Lecz. 

niczo - Kosmetyczne Państwowej 
S zkoły Zawodowej Żeńskie j w  
Katow icach, przy ul. W arszaw­
skie j 6, I  p., pod k ie runk iem  le ­
karzy specja listów  i w yk ładów ' 
czyń szkoły udiziela bezpłatnych 
porad w  zakresie leczenia i up iek 
szania skóry oraz w ykonu je  
wszelkie zabiegi z dziedziny ko­
smetycznej. A m bu la to rium  jest 
czynne od godziny 10 do 13.

dział mieszkańcy, straż pożarna 
ze Zgorzelca i Leopoldowa. Pożaru 
k tó ry  rozprzestrzenił się bardzo 
szybko, nie zdołano zlokalizować. 
Zagroził on kop a ln i „Z ie lo n ka “  w  
gmmie K a ław sk, e lek trow n i i sa­
m ej gm inie.

W dniach 13. 14 i 15 m aja wzię­
ły  udzia ł w  a k c ji ra tun kow e j od­
dzia ły w o jskow e z Lubania i Zgo. 
ńzelca oraz ludność z pow. L w ó ­
w ek i  Zgorzelca. Wobec groźnej 
sytuacji, • Pow. Kom enda M. O. 
zorganizowała stale patro le  i po­
s te runk i na zagrożonych te re ­
nach.

A kc ją  przeciwpożarową k ie ro ­
w a ł specja lny sztab przeciwpoża 
row y w  K a ław sku. Dopiero w 
dn iu  18 m aja sytuację opanowa­
no. W całej akc ji wzię ło  udzia ł 
ok. 2.000 ludzi. 32 samochody cię­
żarowe i 18 m ilic ja n tó w . Jeśli cho 
dzi o ludność cyw ilną , to na jw ięk 
szym w kładem  parcy pochwalić 
się może Lw ów ek i m iasto Zgo­
rzelec. ,

Na terenie gm iny K a ław sk spło 
nęło 820 ha lasu, na terenie po. 
steruńku Pieńsk 360 ha, na tere­
nie posterunku M. O. Ruszów w y 
buchł w  dn iu  13 b. m. pożar, k tó ­

ry  m im o a k c ji ra tun kow e j wojska 
i  m iejscowej ludności oraz porno 
cy ludności z pow. Lw ów ek i Zgo 
rzelca, pociągnął za sobą spalenie 
900 ha lasów.

Stwierdzono, że powodem po­
żarów b y ły  w  80 proc. parowozy, 
przejeżdżające przez lasy bez 
ochronnych siatek na kominach, 
10 proc. pożarów spowodowali 
n iedba li prlzechodnie. rzucający 
n iedopa łk i papierosów, 10 proc. 
natom iast pożarów zostało spowo 
dwanych przez sabotaże.

Rolnicy powinni korzystać z kredytów
Z obrad irroctaujskiej R a d y j N arodow ej

W rocław, (st) W  czwartek, 29 
m aja br., W oj. Rada Narodowa 
odbyła swe plenarne posiedzenie, 
na jkrótsze z dotychczasowych, 
trw a jące zaledwie godzinę. Na 
porządku dziennym  znalazło się 
m. in. omówienie sprawozdania 
Prezydium  Rady, złożone na ju ­
bileuszowym  posiedzeniu z okazji 
rocznicy ukonstytuow ania się 
Rady. Rada, na wniosek radnego 
Grudzewskiego, w yraz iła  przez 
aklam ację podziękowanie człon­
kom  Prezyd ium  oraz K o m is ji za

Obchód Śtuięta Ludowego
w Dzierżoniowie

Dzierżoniów. (Miech) W p ie rw ­
szym dniu Z ie lonych Ś w ią t odbył 
się w  G utw inow ie  koło Dzierżo­
niowa pow ia tow y zjazd S tron n i­
ctwa Ludowego, na k tó ry  p rzyby ł 
w  charakterze gościa gen. b ron i 
Popławski. W  uroczystości w zię ły  
udzia ł stowarzyszenia społeczne 
SL. całego pow ia tu i liczne dele­
gacje z innych dzie ln ic k ra ju .

Generał został pow itany przez 
przedstaw icie li miejsc, w ładz ad­
m in is tracy jnych  i organ izacji spo­
łecznych. W  im ien iu  młodzieży

P o ż i / l e c z n a  p l a c ó w k a

Otwarcie Muzeum Miejskiego w Wałbrzychu
W ałbrzych. (Les) W dniu 28 b. 

m. z okaz ji IX rocznicy objęcia 
W ałbrzycha przez Władze Polskie 
— odbyło się o twarcie Muzeum 
M ie jskiego przy u l. 1 M aja  5.

W uroczystości w z ią ł udzia ł spe 
c ja ln ie  wydelegowany naczelnik 
W ojewódzkiego W ydzia łu  K u ltu ry  
i S ztuk i we W roc ław iu  p. Pore jko.

Po przem ówieniu prezydenta 
m iasta Szewczyka, ak tu  poświę­
cenia dokonał ksiądz dziekan dr. 
Św iderski po czym zaproszeni goś 
cie zw iedz ili Muzeum, zaw iera ją­
ce szereg ciekawych eksponatów, 
a w ięc i w  pierw szym  rzędz;e 
cenne obrazy, zabytk i m etalowe i 
gospodarstwa domowego, meble 
z różnych epok, porcelanę i cera­
m ikę dolnośląską.

Specjalne sale zostały pośw ię­
cone eksponatom m m eralogiczno 
zoologicznym oraz okazom obra­
zującym tutejszą flo rę  i faunę.

Podkreślić należy, iż tak  szyb­

kie  zorganizowanie Muzeum na­
leży zawdzięczać kustoszowi m u ­
zeum, p. M arkow i Saganowi, o- 
raz pracow nikom  W ydzia łu  K u l 
tu ry  i Sztuki Zarządu M iejskiego.

W  c h w ili obejm owania przez 
władze polskie, gmach Muzeum 
b y ł zupełnie ogołocony i zdewe- 
stowany. Obecny naczelnik W y­
działu K u ltu ry  i  Sztuki Zarządu 
M iejskiego, p. Liberm anowa, ob­
ję ła muzeum i po odświeżeniu 
gmachu zajęła się zgromadze­
niem  eksponatów, k tó rych  część 
udało się je j odzyskać. Większość 
obrazów zna jdu jących się obec 
nse w  mużeum. o fia row a ło  Dolno­
śląskie Zjedn. Przemysłu Węglo­
wego.

Po roku  k ie row n ic tw o  Muzeum 
ob ją ł p. Sagan, w y b itn y  facho­
wiec w  te j dziedzinie, k tó ry  swą 
mrówczą pracą doprow adził tę po 
żyteczną placówkę do dzisiejsze­
go stanu.

p rzyw ita ła  gościa 12-letn ia repa- 
tr ia n tk a  z Rum unii.

Z jazd rozpoczął się mszą, od­
praw ioną przez dzierżoniowskie- 
go proboszcza, Szczepańskiego. 
Ksiądz Sznip z B ie law y w yg łos ił 
kazanie. W czasie mszy śpiewał 
zorganizowany niedawno para­
fia ln y  chór kościoła św. Jerzego 
w  Dzierżoniowie, pod k ie row n ic ­
twem  organ isty pro f. M ik o ła j­
czyka.

Po mszy prezes pow. zarządu 
SL. Brzostowski, starosta pow ia­
towy Bartoszewicz i  gen. Pop ław ­
ski w yg łos ili przem ówienia, po 
czym nastąpiło nadanie ro ln ikom  
wsi Kam ionkowo, L igota, Kom a­
rów, Słupicą, Jordanów i Nowa 
wieś aktów  własności, a następ­
nie defilada. Uroczystość zakoń­
czyła zabawa w  zam kowych ogro­
dach.

pracę pełną poświęcenia dla do­
bra samorządu dolnośląskiego.

Rada p rzy ję ła  rów nież sprawo­
zdanie Państw. N ieruchomości 
Z iem skich i  W oj. Urzędu Z iem ­
skiego, złożone Radzie na jednym  
z  poprzednich posiedzeń. W ysu­
nięto jedyn ie postulat, by dyrek­
cje w rocław ska i je leniogórska 
P. N. Z. przedstaw iły dodatkowo 
w  lipcu  br. sprawozdania budże- 
towo-gospodarcze.

W w o lnych  wnioskach, W. R. N. 
jednogłośnie zaakceptowała w n io ­
sek p łk . L ip ińskiego, dotyczący 
op iek i nad cm entarzam i bohate­
rów  A rm ii Czerwonej. Dalszy z 
w niosków  domagał się w ydan ia 
radyka lnych  zarządzeń, celem 
z likw idow an ia  nagm innej żebra­
n iny, upraw iane j na terenie D o l­
nego Śląska, a szczególnie»w ob­
rębie m iasta W rocław ia, przez

młodzież i rzekom ych inwalidów'' 
W niosek ten przesłano do Kom1" 
s ji Społecznej W. R. N.

W toku obrad poruszono rów­
nież sprawę zb ió rk i złom u na te'  
renie m. W rocław ia. Poddano o- 
stre j k ry tyce  szkodliw ą działal­
ność n iektó rych  firm . zajm ują­
cych się tą akcją. P racu ją one 
n ie jednokro tn ie  pod kątem  włas­
nych interesów.

Jeden z radnych zaapelował do 
członków Rady, by za ję li się w 
terenie akcją propagandową 
wśród ro ln ików , ce l|m  uświado­
m ienia ich o dobrodziejstwach 
przyznawanych dla osadników 
ro lnych kredytów , gdyż, ja k  w y­
kazała praktyka , ro ln icy  nie chcą 
z n ich korzystać, m im o że wa­
ru n k i przyznawania kredy tów  są 
dogodne.

Ziem niaki dla pracotunikóiu
i ich rodzin

Katow ice. M in is te r A p ro w iza c ji i hutn iczym , za w y ją tk ie m  osób, 
w yda ł ostatnio zarządzenie, na j zatrudnionych w  centra lnych za' 
mocy którego pewne kategorie ! rządach tych przem ysłów. P °za
pracow ników  oraz członkowie ich 
rodzin  m ają  otrzym ać w  okresie 
w iosennym  r. b. z iem niak i w  na­
turze, natom iast inne kategorie 
posiadaczy k a r t  zaopatrzenia o- 
trzym ają  rów nowartość w  go­
tówce.

P rzydzia ł ziem niaków w  na tu ­
rze dla pracow ników  i  ich rodzin 
przysługuje osobom, za trudn io­
nym  w  przemyśle węglow ym  i

Kronika częstochowska w skrócie
Częstochowa. W czasie przeno­

szenia na dorożkę paczki ko rków  
do pisto le tów  dziecinnych z de­
mu przy ul. W olności 28, z n ie­
w iadom ych przyczyn nastąpiła 
eksplozja, w  następstwie czego 
została poparzona P ietruszka Bro 
nisława, zam. przy ul. W olno­
ści 24.
■ P ietruszkę przewieziono do 

szpitala. Dochodzenia w  toku.
Częstochowa. W pierwszy dzień 

Z ić lonych Ś w ią t znalazła się pod 
klasztorem  na Jasnej Górze, Le­
w icka Stefania, la t 57, bez stałe­
go m iejsca zamieszkania, k tó ra  
w  czasie odpraw iania nabożeńst­
wa rzucała przekleństwa pod ad-., 
resem pątn ików , odm awiających 
je j ja łm użny.

Pełniący w  pobliżu służbę m i­
lic ja n t widząc, że Lew icka jest w

stanie n ietrzeźwym , us iłow a ł od­
prowadzić ją  na kom isaria t. -v iów  
czas Lew icka  wyciągnęła nóz i 
z ran iła  m ilic ja n ta  w  policzek.
Wszyscy św iadkow ie zajścia sta­
nę li po stronie m ilic ja n ta , poma­
gając m u p rzy  zatrzym aniu a- 
w antu rn icy . Została ona osadzo­
na w  w ięzieniu do dyspozycji 
prokura to ra .

Częstochowa. K o ło  kap licy  na 
Jasnej Górze na gorącym uczyn­
ku. kradzieży kieszonkowej został 
schwytany S tanisław  Dąbrowski, 
la t 41, zam. w  Tarnow ie, Nad­
brzeżna Dolna 6.

Dąbrowski, ja k  się okazało, jest 
notowanym  jeszcze przed w o jną  I M onopo lu : Solnego 
kieszonkowcem, k tó ry  p rzy jecha ł 1 . . . .
do Częstochowy na „gościnne w y ­
stępy“  w yko rzystu jąc tło k  na Ja­
snej Górze w  okresie świąt.

wach. P rzykre  to było dla n ie j, ale zarazem tak ie  jakieś słodkie, 
tak ie  pamiętne, tak ie  niespotykane.

— N ie bój się, dziecko. M ów  śmiało. Jeżeli nie chcesz iść za 
Sobka, to ja  tak  wszystk im  pokie ru ję , że się n ik t  nie wyzna i do 
ś lubu nie dojdzie; wyszukam  ja k ie  trudności. Przecież wiesz, że 
ślub jest na całe życie. No, nie żal ci Franka?

Hela na słowa o w strzym an iu  ślubu zdrę tw ia ła . Przem knęło je j 
przez głowę, ile  to p iekła  powstałoby w  domu, ja k b y  ją  ludzie 
ch w yc ili na języki. Chybaby trzeba z domu uciec.

Więc odrzekła bez namysłu.
—  N ie żal.
B y ło  to pierwsze, większe kłam stw o w  je j życiu, ale nie m ia ła  

(nnego wyjścia. Sobka by je j przecież też żal było, gdyby za niego 
nie poszła. Proboszcz pa trzy ł na nią i m yś la ł coś długo, dokładnie.

— Zmusza cię k to  do ślubu? — zapytał po chw ili.
— Nie — odpowiedziała m u Hela, ucieszona, że tym  razem nie 

m usi ju ż  kłamać, bo ją  przecież an i n ik t  nie b ije, żeby poszła za 
Sobka, ani n ik t  je j tu  nie ciągnął.

—  Może ojciec, może m a t k a . . .  może B a r t ło m ie j. . .  może B a r- 
tłom ie jow a , , ,  może sam Sobek , , ,  a może się m a ją tek  podoba — 
poddawał proboszcz, o trzym u jąc na każde zapytanie zdecydowane 
przeczenie H e li. .

Pleban m ilcza ł znowu ja k iś  czas. P rzechy lił 'g ło w ę  wedle zw y­
czaju na lewą stronę, bo m u znowu zaczęło w  uchu dolegać, a w  
m yś li przem knęło mu, że to zaleganie jest chyba głosem w iecz­
ności w zyw ające j go do siebie.

— A  wiesz ty , m oja droga, po co się za mąż wychodzi? —  za­
py ta ł po chw ili.

D la H e li to pytan ie  było  nowością. N igdy je j nawet na myśl 
nie przychodziło podobne dociekanie. Wszyscy za mąż wychodząs 
w ięc tak  już  m usi być. Zdziw iona pytan iem  plebana m ilczała, bo 
nie odważyłaby się odpowiedzieć tak  m ądrem u księdzu.

—  Wiesz, skąd się b iorą dzieci? — dociekał pleban, strapiony, 
że o tak ie  h is to rie  m usi pytać m łodą dziewczynę.

— W iem  —- odpowiedziała Hela kró tko , spuściła głowę i za ru ­
m ien iła  się gw ałtow nie.

Zdawało je j się przez chw ilę , że pleban, k tó ry  w iedz ia ł o um iz- 
gach F ranka  do n ie j, m usi w iedzieć rów nież o scenie pocałunku 
przy P ięciu  Stawach. Przesunęło się je j przez głowę podejrzenie, że 
może nawet chce ją  skrzyczeć za tak ie  rozw iązłe życie, ty lk o  mu 
to krzyczenie nie idzie, jako że z na tu ry  jest tak i dobry, ojcowski.

— A  może ja  ju ż  w net będę m ieć dziecko "z tego pocałunku 
t  F rank iem  — pom yśla ła i zapragnęła w  te j c h w ili gw ałtow nie 
małżeństwa, by się już  pozbyć w ą tp liw ośc i, by nie być narażoną na
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tę hańbę, w  k tó re j żyją dziewczęta mające bez mężów dzieci. Nie- 
mogła teraz odżałować tego, że pozwoliła  się F rankow i pocałować.

A  proboszcz, patrząc na to je j zawstydzenie, uspokoił się i na­
b ra ł pewności, że obowiązek swój, konieczny do ważności m a ł­
żeństwa, w yp e łn ił w iern ie .

— Uśw iadom iona dziewczyna, mimo, że taka m łoda. Chwała 
Bogu — odetchnął z ulgą i wstał, by Helę w yp raw ić  do domu.

N aza ju trz  oboje Rzodkoszowie i oboje B artłom ie jow ie  razem 
z narzeczonymi jecha li ty n i samym powozem co na zapowiedzi do 
notariusza. N ie rozum ie li się tam  w ie le  na zapisach, ale przecież 
notariusz w ydoby ł z n ich przeróżnym i pytan iam i, o k tó re  kaw a łk i 
im  chodzi. G w aru przy tym  było dość dużo i om al nie doszło do 
k łó tn i pomiędzy oboma ojcam i, bo B a rtło m ie j b y ł człow iekiem  po- 
ryw czw m , ale koniec końcem zapis stanął. N a jw iększy ambaras 
z ro b ił kaw a łek na Zapasiekach. Rzodkosz śię uparł, że m łodzi m u­
szą go mieć, bo inaczej có rk i nie wyda. A  że b y ł to chłop m ilcz- 
kow aty, a up a rty  ja k  kozioł. B a rtło m ie j m usia ł ustąpić. Zapisał 
w ięc na wspólną własność oprócz Zapasiek dwa spore kaw a łk i 
gruntu , bo nawet Sobek na niego napierał, chcąc się okazać hono­
row ym  przed Helą. Plac pod budynek zapis przyznaw ał He li, bo 
Rzodkosz chciał zapisać dom na własność Sobka. W ięc się B a rtło ­
m ie j zgodził. Dopiero gdy przyszło do zapisu domu, notariusz roz­
łoży ł bezradnie ręce — domu przecież jeszcze nie było. W ięc Rzod­
kosz zobowiązał się rzetelnie, że skoro ty lk o  będzie ukończony, po­
jadę go zlegować Sobkowi. S tary Rzodkosz zapisał H e li dwa spore 
k a w a łk i gruntu .

Swarów  było p rzy tym  i dogadywań co nie m iara. Notariusz 
k iw a ł głową z niezadowoleniem na ta k i dz iw ny zapis, jakiego je ­
szcze nie przeprowadzał w  swym  życiu. Chci&ł naw et nie dawać 
dziś do podpisu ak tu  sporządzonego, ale ba ł się, że za parę dni 
p rzy j edzie znowu sw a rliw a  gawiedź do niego i  będzie m usia ł znowu 
k ilk a  godzin stracić na nużącej c ie rp liw ości z ty m i roznam iętn io- 
nyrn i chłopami. Zaw oła ł w ięc kancelistów  na św iadków, odczytał 
tekst zapisu i  podał go w szystk im  do podpisania. Z ap łac ili mu 
w net swoje honorarium  i odjechali. >

Rzodkosz dla rodzinnego pogodzenia się i zapomnienia sobie 
n iek tó rych  c ie rpk ich  słów podw iózł wszystk ich do pob lisk ie j karcz­
m y .Fundował ku  zdz iw ien iu  wszystkich. Tam  sobie podchm ie lili 
na dobre, w ypow iedz ie li wszystkie serdeczności, w yo b ła p ia li się, 
w yca łow a li wszyscy. B a rtło m ie j p rzysuną ł się do He li, ob łap ił ją  za 
szyję i  m ów ił je j czułości, m yśląc może, że to stara Kaśka: Rzod­
kosz ob łap ił w pó ł B artłom ie jaw ą i  szeptał je j coś na ucho, aż ko ­
b ieta wciąg ła  szyję pomiędzy ram iona od lubości tego szeptu; So­
bek p rzy tu la ł się do Rzodkoszowej i  udowadnia! je j, ż.e teraz gdy

m

tym  z tego praw a korzystać m° 
g ą . pracow nicy ko le jow i, nale- 
żący do Okręgowej D y re k c ji 
P. K . P. w  Katow icach.

N orm y z iem niaków  według 
tego zarządzenia wynoszą: dla o- 
trzym ującycn k a rty  zaopatrzenia 
I  ka tegorii — 54 kg; dla otrzym u­
jących dodatek „C “  dodatkowo 
22,5 kg oraz dla o trzym u j ącycń 
k a rty  zaopatrzenia IR  —  36 kg> 

Zam iast ziem niaków w  naturze 
m ają otrzym ać równowartość W 
gotówce: wyżej wym ienione gru­
py pracownicze i ich rodzin  oraz 
wszystkie Osoby, zaopatrywane 
przez Zjednoczone i Rejonowe 
Centrale Aprow izacyjne; pracow­
nicy starostw, urzędów wojewódz 
kich. zarządów m ie jsk ich  i w y ' 
dzia łów  pow iatowych. Należą tu 
również pracow nicy te ry to r ia l­
nych Rad Narodowych oraz 
przedsiębiorstw  i in s ty tu c ji uży­
teczności publicznej, należących 
do samorządu m ie jskiego; pra* 
cownicy poczty, te legra fu  i tele­
fonu państwowego; pracownicy* 
zatrudn ien i w  szkoln ictw ie, pod­
ległym  M in is te rs tw u  Oświaty! 
pracownicy przem ysłu drzew­
nego, podległego M in is terstw u 
Leśnictwa; pracow nicy Polskiego 

z w y ją tk iem  
pracow ników  dyrekc ji.

Ryczałt go tówkowy na zakup 
z iem niaków  wynosi: na terenie 
w o j. śl.-dąbrowskiego dla  otrzy­
m ujących k a r ty  zaopatrzenia 
I  kat. zł 325, d la  otrzym ujących 
dodatek „C “  dodatkowo z ł 135 * 
d la  posiadaczy k a r t  rodzinnych 
IR  — z ł 215. Na pozostałych t e7 
renach k ra ju  rycza łt ten wynosi 
dla I  kat. pracowniczej —- z ł 240> 
dla posiadaczy k a rt „C “  — zł 1®° 
i dla posiadaczy k a r t  IR  — zł 160- 

Ryczałty te będą wypłacane ha 
podstawie złożonych M in isterstw u 
A p ro w iza c ji w n iosków  przez 
wojewódzkie lub  m ie jskie  W y- 
dzia ły A prow izac ji, p rzy czym ^  
tych wnioskach w in n y  być w y ' 
m ienione ins ty tuc je  oraz uzasad­
nienie wysokości należnej sumy- 

Zainteresowane ins ty tuc je  w in ­
ny w  te rm in ie  do 12 czerwca rb- 
złożyć we w łaściw ych te ry to r ia ! ' 
nie urzędach wojew ódzkich lis ty  
pracow ników  podległych im  z®' 
k ładów  pracy oraz zestawienia 
ilości zakładów, pracow ników  1 
sum, należnych z tego ty tu łu . L i '  
sty pracow ników  w in n y  być P ° ' 
parte kuponam i, w yc ię tym i z k a f 
zaopatrzenia.

W yp ła ty  m ają być zgłaszane do
21 czerwca, rozliczenia z odbior­
cami ekw iw alentu, m ają być do­
konywane do 15 lipca br. M in i­
sterstwo ma otrzym ać sprawo­
zdania z przebiegu całej akc ji d 
31 lipca rb.

Kronika Ząbkowic D. Śl
ZĄBKOWICE Dl. SI. Inspektora^ 

szkolny pracuje już gorliw ie 
urządzeniem Święta Świetlic 
dniu 15 czerwca br. i  nad na*eẐ , 
tym  obesłaniem tegoż Święta 
Wrocławiu w dniu 22 czerwca.

ZĄBKOWICE Dl. SI. W dniu 2
bm. odbyła się w gmachu Tea

eWuLudowego Akademia ku uczcz1
Szy 
śm ie r'

10 rocznicy Śmierci Karola Szy*^.
nowskiego i  75 rocznicy 
Stanisława Moniuszki.

ZĄBKOW ICE Dl. Śl. Z dnie«1̂  
czerwca br. Teatr, któremu dotyc 
czas patronowała Pow. Rada Na 
dowa, zostanie przejęty przez 
rząd M iejski. Dyrekcję i  re ^ ŝ ie. 
Teatru obejmuje dr B o le s ła w  *   ̂
l iń s k i.  W przygotowaniu }  
„Uśmiech losu“  W. PerzyńskieStf

Z dniem 31 sierpnia Teatr Lu 
wy przemieniony zostanie na zeSy 
art.-amatorski „Komedia11!
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Pęk kw ia tów  na narządziach pracy
Przed Tsrgedii m Mm¡ Sztuki »a Śląsku

Katowice. 28 m aja  odbyła s',ę tu  
W W ojew. Wydlz. K u ltu ry  i  Sztu. 
k i generalna odprawa K ie ro w n i­
ków poszczególnych re fe ra tó w  
Kultury i  Sztuki, k tó rą  o tw orzy ł 
Naczelnik W ydzia łu , k p t. Stahl. 
Tematem od pra w y b y ła  aktua lna 
sfra w a  Tygodnia K u ltu ry  zreferc 
w ®na przez m gr. Ligęzę, sekr'eta- 
rza generalnego W ojew. Rady 
Kultury, Tydzień K u ltu ry  obcho­
dzić będziemy od 15 do 22 czerw- 

z okaz ji 150 rocznicy urodzin  
Józefa Lom py. W yjdz ie  specja lny 
hum er „Z a ra n ia “ , ..N ow in O pól. 
skich** i „O d ry “ . W  księgarn i św. 
Jacka m oina  nabyć pocztów ki z 
Podobizną Lom py, w ie lk iego bu­
dziciela polskości na Śląsku.

IM P R E Z Y  W7 K A T O W IC A C H
W  K atow icach program  Tygod­

n ia  K u ltu ry  będzie bardzo uroz­
m aicony. w  o tw a rc iu  święta wez- 
m? udz ia ł lite ra c i czescy i słowac 
cy. k tó rz y  w  dn iu  15 czerwca przy 
•iĘdą do K atow ic . Na program  Ty 
godni a ka tow ick iego  złożą się licz 
* *  im prezy, organizowane przez 
Teatr, F ilharm on ię . Zw . L ite ra -, 
•dw. K lu b  L ite ra c k i, Zw. P iasty 
k ó w  i  Dom K u ltu ry . Woiew.- Ra­
da K u ltu ry  przygotow uje  własne 
im prezy. W  program ie jest prze­
w idziane wręczenie dwóch na 
gród: artystyczne j i naukowej: 
Ponadto odbędzie się pokaz w  
Wlska, inscenizowanego na S w a .  
to v y  Z jazd M łodzieży w  Pradze. 
Odbędą się liczne, im prezy zespo 
w w  ochotniczych i św ietlicow ych, 
k tó re  zobrazują osiągnięcia po­
szczególnych placówek. Szczegół, 
toe interesująco zapow iadają się 
W ystawy p lastyków , a zwłaszcza 
Ogólnośiąski salon sztuki. 

im p r e z y  w  o ś r o d k a c h
W O JEW Ó DZTW A

O dbędą się licfcne im prezy w  po 
zz.czegółnych ośrodkach W oje­
w ództw a: Nysie. Opolu, Racdbo- 
rżu , Oleśnie, Z a w a rc iu  i innych. 
^ a szczególną uwagę zasługuje 
Opole, gdzie Tydz ień  K u ltu ry  bę­
dzie się przedstaw ia ł im ponująco, 
ty® wszystk ich tych  ośrodkach na 
®^Pią w  niedzie lę  nabożeństwa 1 
Akademie, a w  pctzostalych dniach 
tygodnia w ieczory artystyczno z 
udtia łem  zespołów św ietlicow ych, 
^ o d s ta w ie n ia  tea tra lne, przed- 
staWienia m łodzieży szkolnej, w y

s.fc, oprócz imprez w  Katow icach, 
liczne w yjazdy w  teren swych naj 
lepszy (h  przedstaw icieli. Podkre­
ś lić  należy duży w k ład  pracy re
ie ren tów  poszczególnych pow a- 
tow  i  nauczycielstwa. Obok wspo 
m nianych im prez w  ¿Kład pro gra 
mu w ejdą popisy i  pokazy szkoJ 
artystycznych, otwarte wieczór) 
wszystkich świetlic, końce, y  ze­
społów muzycznych pod gołym 
niebem, a nawet masowe imprezy 
w  postaci pow ia tow ych zlo tów  
św ietlicowych, z k tó rych  np. O

polski osiągnie cyfrę  50 tys, u - 
czestników. Odbędą się także po. 
kazy gimnastyczne P. W. i  W. F. 
a w  Opolu w ystaw ienie „C yda“  w  
plenerze.

Śląsk p ilzygotowuje się z rado­
ścią. aby święcić Tydzień K u ltu ­
ry . k tó ry  przyczyn i się trw a le  do 
zespolenia Z iem  Odzyskanych z 
Macierzą. Sym bolem  święta bę­
dzie afisz Tygodnia K u ltu ry , m a­
jący jako tło  proste narzędzia pfa 
cy robotn ika, na k tó re  rzucono 
pęk b ia ło-czerw onych kw ia tów ,

Kwakrzy organizują 
kolonią pracy

K r a k ó w  (PAP) .Organizacja 
<•naj-.vtat.vwnu „A ng loam erican 
O uaąuer R e lie f“  o rgan izu je  w  
miesiącach le tn ich  t j.  w  lipcu  i 
s ie rpn iu  w  powiecie kozień ickim , 
pierwszą m iędzynarodową ochot­
niczą ko lon ię  pracy.

W  ko lo n ii te j weźmie udzia ł ok. 
50 osób —  przedstaw ic ie li róż­
nych narodów  i  środow isk spo­
łecznych. Do tąd zgłosił! swe uczost 
n ic tw o  w  obozie A ng licy , A m e ry ­
kanie, Duńczycy, F rancuzi i Po­
lacy.

Uczestnicy ochotniczej ko lon ii 
pracy wezrną udzia ł w  pracach 
nad odbudową jedne j że znisz­
czonych w s i Ł iic iea, p rzy p rzy ­
czółku W isły.

Ł m c M z i a m i &  g p r j t f p e U S u j ą

Ponad ty s ią c  kuracjuszy

Polacy sg na Ziemiach Odzyskanych y siebie
Oświadczenie ministra jugosłowiańskiego

Katow ice. (PAP) Delegacja Rzą ne 
du Federacyjnej Ludow ej Repu­
b l ik i Jugosław ii, po przeprowa­
dzeniu rokowań gospodarczych 
m iędzy Polską i Jugosławią w  
W arszawie, odw iedziła Katow ice 
oraz szereg śląskich zakładów
pracy. , .

Delegacja by ła  podejmowana 
serdecznie przez przedstaw icie li 
w ładz wojewódzkich, przem ysłu i 
Towarzystwa P rzy jaźn i Polsko- 
Jugosłow iańskiej. Gościom tow a­
rzyszył ambasador Jugosław ii w  
Polsce Rade P rib icević  oraz ze 
strony po lskie j . przedstaw icie l 

;Hn ! Tow. P rzy jaźn i Polsko-Jugosło- 
i w iańsk ie j d r W. Mączka przed­
staw iciele CZPW, CŻPK i prasy.

27 m aja rano delegacja udała 
się do Chorzowa, gdzie zw iedziła 
hutę „Kościuszko“ , nowobudującą 
się walcow nię oraz zakłaay prze­
m ysłu cynkowego w  Szopienicach 
i kopaln ię  „C en trum “  w  Bytom iu . 
K opa ln ia  „C en trum “ , posiadająca 
najgłębsze pokłady wśród kopalń 
górnośląskich, wzbudziła szczegół

iainteresowanie m in is tra  gór­
n ic tw a Andre jew a, k tó ry  w yra z ił 
szczere uznanie d la  organ izacji 
pracy i wyposażenia kopaln i, za­
powiadając, iż  po powrocie do Ju ­
gosławii, spowoduje przyjazd ir i- 
żynierów  jugosłow iańskich dla 
zaznajom ienia się’ z metodam i pra 
cy kopalń polskich, a równocze-

pdbu.dows.no fa b ryk i, uruchom io­
no kom unikację , rozbudowano 
p o rty  morskie. M iasta są pełne 
ludzi, odbudowano szkoły i in s ty ­
tucje  ku ltu ra lne . R ozw ija  się no r­
malne życie, Polacy czują się ®a! M im o

Duszniki. Wzmaga się tempo 
życia i  pracy w  Dusznikach — 
Z dro ju , jednym  z p iękn ie jszych 
ośrodków uzdrow isko ,vycn aa 
Do lnym  Śląsku. Stare miasteczko 
o ładnych zabudowaniach, pam ię­
tające czasy Jana Kazim ierza, 
zrob iło w ie le  na odcinku bezpie­
czeństwa publicznego i stanow i 
dziś m iły  zakątek zarówno dla 
le tn ikó w  ja k  i  kuracjuszy. Z u lic, 
pa rków  i lo k a li rozryw kow ych 
Usunięto elementy awanturnicze, 
k tó re  jeszcze ro k  tem u panowały 
tu  niepodzielnie, siejąc niepokój.

Dusznik:, dzięki pokaźnej licz ­
bie w o lnych pomieszczeń opano­
wane zostały przez pracow ników  
łódzkich  zakładów przem ysło­
wych, k tó rzy  za ję li na wczasy 
le tn ie  około 80% pensjonatów. 
S łabiej natom iast reprezentowa­
ny jest G órny Śląsk : Zagłębie i 
Dąbrowskie, rozporządzające za- ! 
ledw ie k ilkom a  pensjonatam i.

D uszn ik i na skutek nap ływ u 
le tn ikó w  s trac iły  poniekąd swój 
cha rakte r uzdrow iskow y, a stały 
się m iejscem wczasów letn ich, 

n iezbyt ładnej pogody w

tru m  m iasta. Przyspieszenie w y ­
konan ia zam ierzonych prac u t ru ­
dn ia w  dużym  stopniu b ra k  go­
tó w k i i  środków  transportu , gdyż 
m iasto poza e lek trow n ią  i  zarzą­
dem nieruchom ości nie ma innych 
źródeł dochodu, (p)

Ziem iach Odzyskanych, ja k  w  Dusznikach przebywa obecnie o- 
swoim  starym  domu. „py ta łe m  j kolo 1.000 le tn ikó w  i kuracjuszy.
urzędników , inżyn ie rów  i  p rzy-

śme inżynierom  po lsk im  u ła tw i | podkowo »potkanych ludzi, co 
poznanie' przem ysłu Jugosław ii. 1 m ysią o zagadnieniu Z iem  Odzy- 

Po powrocie do Chorzowa go- rM n y c h . Wszyscy m i odpowie- 
ście spędzili popołudnie w  hucie ; dzieli, że zagadnienie to nie is t-  
Kościuszko“ . £rzed opuszczeniem | n lc je , ponieważ są oni w  swoim 

Śląska, przewodniczący delegacji i dawnym  domu, pewni, że pozo- 
m iń is te r Hebrang p rz y ją ł przed- | staną tu  na, w iek i. Każdy Polak 
staw icie la PAP, k tó rem u zobrazo- , w ie  o , oświadczeniu M arszałka 
w a ł w ie lk ie  znaczenie uk ładu han I T ito  w  sprawie zachodnich « ra­
diowego po lsko-jugosłow iańskie- n ic Polski — m ó w ił da le j m in.
go oraz przedstaw ił swe wrażenia 
z pobytu w  Polsce M ów iąc o Z ie ­
m iach Zachodnich, m in . Hebrang 
podkreślił, że na ziemiach tych 
Polska stw orzy ła  jedyne w  swoim 
rodzaju dzieło na świście. Na zie­
mie, k tó re  przed tym  zamieszki­
w a li częściowo Niemcy, przesied­
lono około 5 m ilionów  Polaków.

Cofnięcie aktu nadania
W AR SZAW A. Ponieważ zda­

rza ły  się w p a d k i  odbieran ia o- 
sadnikom  aktów  nadania, w yd a ­
wanych na zasadzie orzeczeń Po­
w ia tow ych  K o m is ji Osadnictwa 
Rolnego, przeto M in is ters tw o 
Ziem  Odzyskanych specjalnym
zarządzeniem  s tw ie rd z iło , że ta k ie  
postępow an ie  w ła d z  je s t c a łk o ­
w ic ie  sprzeczne z p o d s ta w o w ym i
zasadami a k c ji osiedleńczej, gdyż 
sprawy cofnięcia aktów  nadania

stawy muzealne i występy zespo- naie-;a, wyłącznie do K o m is ji O 
'A  śpiewaczych 1 o rk ies tra lnych . gadnictwa Rolnego, 

ty  sobotę porgram  przew iduje na : W  zw iązku z powyższym wszy- 
terenie całego W ojewództwa dzień stkie w ypadk i odbieram a osa _ -
t*Pnvi d la  dobra K u ltu ry . Zw iązek 
totc-ratów organ izu je  w  tym  okre

kom aktów  nadania są naduży- 
cicm  w ładzy i  w  razie stwierdzę

nia w  przyszłości tak ich  w ypad­
ków  M in is te rs tw o Z. O. w  stosun­
ku  do w innych  w yciągn ie jak  
najostrzejsze konsekwencje służ­
bowe.

Jednocześnie M . Z. O. poleca 
niezwłocznie przesiać do M in is te r­
stwa szczegółowe sprawozdanie, 
zaw ierające wykaz osadników, 
k tó rym  do dnia 1 czerwca 1947 r. 
ak t nadania został co fn ię ty  orze­
czeniem Pow ia tow ej K o m is ji O- 
sadnictwa Rolnego, bądź ode­
brany bez ta k ie j decyzji. Do w y ­
kazu należy dołączyć uzasadnie­
nie cofnięcia ak tu  nadania lub 
określenie przyczyn jego odebra­
nia.

Hebrang. — Każdy Polak w ie, że 
Jugosławia w  obronie tych g ra ­
nic siać będzie zawsze p rzy  boku 
P o ls k i“

Większego nap ływ u le tn ikó w  a- 
czekuje się z początkiem  czerwca 
bieżącego roku.

W zw iązku z tym  Zarząd M ie j­
ski czyni usilne staran ia o dopro­
wadzenie do należytego porządku, 
nie grzeszącego zby t dużą czysto­
ścią, zewnętrznego w yg lądu m ia ­
sta. Sprawa ta znalazła w  sta­
d ium  rea lizac ji po licznych deba­
tach i  uchwałach różnych k o m i­
s ji oraz M R N -u.

Chodzi o usunięcie śmieci z ulic, 
skwerów  i podwórzy oraz o odno­
w ienie fron tó w  domów w  cen- 
■r a w - w n a

Zapałek nie zabraknie
K atow ice  (arg). P aństw ow y Mo

nopol Zapałczany dz ięk i szybkie j 
in te rw e nc ji Zw . Gosp. Spółdz. 

'R. P. „Społem “  rz u c ił na rynek- 
drugą translzę zapałek w  m a ju  b r. 
W  c h w ili obecnej „S po łem “  posła 
da ju ż  dostateczną ilość zapałek 
we wszystk ich swoich oddziałach 
pow ia towych. Na ca łym  terenie 
w o jództw a śląsko-dąbrowskiego 
w  placówkach i  sklepach spół­
dzielczych możną o trzym ać za­
p a łk i po cenię m onopo low e j 3 zl. 
za 1 pudełko.

s /t r  r  n  Y I
Leofia P a s ie rn a k a

J z e ź  n ie w in ią te k “
(1S36 — 1946) 

s p r z e d a j ą  
w szystkie ks ięgarn ie  
I lu s tr. M . P io tro w sk i 

Cena egz. z ło tych  320.—
2457
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p ę d  wł@&. • .
Jeszcze o „Rozkładzie

S łynny „R ozkład Jazdy na Ob- . I  tak  na ten p rz j'k !ad  w  „Roz- 
szar DO KP K atow ice“ , w y d a n y ; k ładzie“  m. In- n ie  jest podane, 
przez „O rb is “  i  kosztu jący jedne | że pociąg odchodzący z B ie lska

ii

§0 złotych, nie został jeszcze w y ­
cofany z obiegu, ja k b y  to powinno 
m ieć miejsce, lecz jest nadal 
sprzedawany pomimo całej s terty  
na jrozm aitszych bzdurstw  i  b y ­
ków, ja k ie  w  sobie zawiera.

M nóstwo lu dz i już  przez ten 
„R ozkład“  wpadło, ale oczywiście 
na tym  nie koniec. Dlatego też, 
aby każdego pasażera P. K . P. 
przed tego rodzaju wsypą uchro­
nić, podajem y jeszcze dalszą po r­
cję fantastycznych h is to ry jek , 
w ziętych z owego orbisowego w y ­
dawnictwa, a nadesłanych do Re 
dake ji przez naszych czyte ln i 
ków.

do K a tow ic  o godz. 19.23 nie k u r ­
suje w  niedzielę. Na skutek tego 
— ja k  donosi jeden z naszych 
in fo rm a to rów  —  niejedna już  o- 
soba na dw orcu w  B ie lsku użyła 
sobie na „O rb is ie “  w  słow ie i  w  
m yśli, ile  ty lk o  w lazło , ale to na­
tu ra ln ie  „O rb iso w i“  w  n iczym  nie 
zaszkodziło.

Z Bielska, ja k  w iadomo, idzie 
lin ia  ko le jow a do Żywca, a z 
Żywca do .Suchej. Otóż na te j l in i i  
Żyw iec —  Sucha zn iknę ły  z po­
w ierzchn i ziem i następujące sta­
cje, względnie p rzystank i: Spo­
rysz, Hucisko, Lachowice oraz 

| Rewel M ała. Z n ikn ę ły  i  nie ma 
i po n ich nawet- śladu. P rzyn a j­

m n ie j ta k  o tym  donosi całemu 
św iatu orb isow y „R o zk ład ".

A le  n ie  ty lk o  one zosta ły zm ie­
cione z pow ie rzchn i ziem i. O k ru t­
ny  ten los do tkną ł rów nież w ie l­
k ie  stutysięczne m iasto —  Zabrze. 
N ie ma go w  „R ozkładzie“  i  ba­
sta. Co się w ięc z Zabrzem  stało? 
Czy może t ra f i ła  je  bomba a to­
mowa? A lb o  maże zniszczyło je  
trzęsienie ziem i?

Nie, po prostu „O rb is “  uznał, 
że ono nie  pow inno istnieć, i  w o ­
bec powyższego sk reś lił biedne 
Zabrze ,z lis ty  m iast po lskich, po­
siadających połączenie kole jowe. 
T y lko  co się stanie z zabrsk in i 
dworcem  ko le jow ym  i  z szy­
nam i . . .  ? Czy zostaną zabezpie­
czone, czy też może rozszabro- 
w a n e . . .  ?

A  przede wszystkim , co się sta­
nie z zabrskim  oddziałem „O r ­
bisu“  . . .  ? Zabrzanie go tow i prze­
cież te j zacnej in s ty tu c ji p o w yb i­
jać w szystkie sz y b y . . .

N IE J A K I X .

£ 5 K

- r U K  f

Okręg opolski na finisz«
Piast Gliwice walcz» ze Z j a i n w z e a i t »  ¿ a t a

Ä 8f 1S :. Zabrze. W  nadchodzącą n ie - 
®*ielę zapadnie rów nież ostatecz- 
hk decyzja co do spraw y zdoby- 
?la ty tu łu  m istrzow skiego przez 
mdnego z dwóch kandyda tów  do 
” lego: P iasta z G liw ic  i  Z jedno- 
vzeqia z Zabrza. Obie te drużyny 
toczą pomiędzy sobą w  niedzielę 
ozpośrednią w a lkę. Gospodarzem 

!«eczu jest Piast. W ysoka stawka 
meczu w p łyn ie  n ie w ą tp liw ie  na 
«kordową ilość w idzów . Napast- 

f lcy P iasta w  doskonałym  bram - 
1Tiarzu Z jednoczenia P ie li będą 
Oleli tru d n ą  do przebycia zaporę, 
hociaż P iast po ostatn ich w y n i-  

moh uchodzi za faw o ry ta  meczu, 
aieży je dn ak  oczekiwać w a lk i 

l °Wnorzędnej.
C iekawa będzie rów nież w a lka  

j  °8oni z Zabrza z drużyną Kop. 
h d w ik  z M iku łczyc. S tawką te- 

’oeczu będzie 3 w zgl. 4 m ie j-

skich okręgu opoLskieg 
stawia się następująco.

Piast
Zabrze, Z je d n o c z e n ie ^  4 
L w m m a n k  O P  ^ ik u lc z y c e  P o -  

¡ ¡ ń  P rądn ic  -  Lm ia rn ia  Bytom.

Czy pouitórzymy sukces
Czeskie lekkoatlefki w y je żd ża ją  de Polski

Katow ice. W  zw iązku ze zbliża­
jącym  się term inem ' spotkania 
międzypaństwowego pań Czecho­
słowacja —  Polska, wyznaczo­
nego na 22 czerwca br. w  Pozna­
n iu  na boisku „A re n y “ , zarząd 
P Z L A  wyznaczył do reprezentacji 
po lskie j następujące zawodniczki: 

100 m —  Hejducka, Moderówna, 
Perczykówna;

200 m — Moderówna, Perczy­
kówna, Słpmczewska;

80 m p ło tk i — Felska, M itan, 
W ajs-G rętkiew iczowa, Peskówna;

4 X  100 m  —  Hejducka, S łom - 
czewska, Moderówna, Perczyków­
na, G burkówna;

skok w  da l —  Legutko, Mode­

równa, G burkówna, Nowakowa, 
He jducka;

skok wzwyż —  Perczykówna, 
K otw iców na, Felska, H erdów na;

ku la  — D itkow ska^ Jasieńska, 
W a js -G rę tk iew iczow a ;'

oszczep — Stachowicz, S ino- 
rodzka, Cieślewicz, K lim ow ska ;

dysk — W ajsówna, Dobrzańska, 
Stachowicz.

Zaw odniczki Wyznaczone do 
reprezentacji zgrupowane zostaną 
na dziesięciodniowym  obozie tre ­
n ingow ym  w  Poznaniu od 10— 19 
czerwca, gdzie przygotu ją  się do 
spotkania pod k ie runk iem  tre ­
nera P Z L A  Grzesika. Do czasu 
rozpoczęcia obozu poszczególne

Święte sportowe ladoniaka
w  ramach uroczystości

KS. „Rado- 
Radomiu w

w tabeli.

Oficerowie szwedzcy biją 

francuzów w szpadzie
. Pary *. (PAP) W  Paryżu odbył 

ńiecz szwedzkiego zespołu o- 
^icerskiego z o fice ram i szkoły 
^® fm iercze j p rzy po litechnice w  
aryżu. Spotkanie to w y g ra li 

^ zWedz| w  stosunku 19:17. Mecz 
,v rozegrany w  szpadzie.

dwuleera istnienia 

g f  d n fS o n y c h  Vśw ią t szereg
imprez sportowych.

ty KMd(KiePlce)
kie% T  p k T  przed OM  . T U B  
— , 2A.3J , Z  2 346 pkt. In d yw id u a l- 
■,°pk<‘C;  kategorii do 130 ccm: 
n ie - (PKM  Warszawa) —1) Brydak 25Q ccm chr0.
102 pkt., w . 7 apłon“ je le n ia  Góra) 
ścielewski („ P ■ do 350 ccm 
" A 384dnPck i (Łow ick i KS) -  1851) Zrzędnick1 l d  350 ccm:

S^PanTera-Boęzoń („U n ia “  Po- 

znań) — 459 P m otocyk lo w y : w

Warszawa)

gra ł P K M  w  .o, z powodu b raku  
zaw odników  z innych k lubów ; 
w  kat. do 250 ccm: 1) D ąbrow ski 
(P K M  Warszawa) —  2:30, 2) F il ip ­
czak (Legia) —  2:44, 3) M arynow - 
sk i (Radomiak); w  kat. do 350 
ccm: 1) B run  St. (P K M  Warszawa) 
— 2:30, 2) U rban iak  (Okęcie) — 
2:41; w  kat, ponad 350 ccm: 
1) Paw lak (Okęcie) — 2:33, 2) G ro­
chowski (PKM ) —  2:42.

P unktac ja  ogólna czwormCCzu:
1) P K M  (Warszawa) —  15 pkt.
2) OM T U R  „O kęcie“  (Warszawa) 
_  7 pkt. 3) i  4) W KS „Le g ia “  i 
KS. „R adom iak“  —  po 4 pkt. 
W tu rn ie ju  in dyw idu a ln ym : 1) 
B run  —  8 pkt. 2) W ięcek i  Paw ­
la k  —  po 8 pkt.

W biegu au s tra lijsk im  zw ycię­
ży ł B run  w  czasie 2:19 przed

tymW ięckiem  2:25,5. W biegu 
B ru n  us ta lił reko rd  toru.

B ieg ko la rsk i na 100 km  w y ­
g ra ł Leśkiew icz („T ra m w a ja rz “ 
Łódź) przed Nowakiem  („Rado­
m ia k “ ). T rójm ecz ten isow y: 1) 
R KS (Radom) —  4 pkt. 2) Rado­
m ia k  — 3 pkt. S ia tkówka: „Rado­
m ia k “  —  „Z n icz“  (Pruszków) 2:1, 
koszykówka: „Z n icz“  —  „Rado­
m ia k “  35:24.

W  meczu p iłka rsk im  „Rado­
m ia k “ , m im o Osłabionego skteriu, 
w y g ra ł z reprezentacją Zw iązków  
Zawodowych P racow ników  Pań­
stw ow ych Budapesztu 3:2 (3:0), 
zdobywając b ram k i przez Grzą- 
dziela —  2 i  W iętaszka — 1.

Mecz bokserski' z , m istrzem  
Slska RKS „B a to ry “  (Chorzów) 
p rzyn iós ł zwycięstwo Radom ia- 
k o w i w  stosunku 0:7.

okręgi, z k tó ry  c li zaw odniczki po- | Zarząd P Z L A  organ izu je  po ra 2
chodzą m ają  obowiązek dop ilno - | p ierwszy ob6z lekkoa tle tyczny 
wam a kand)'datek do prowadzę- j ,, , , tyczny
nia systematycznego tren ingu i , ala m i°dszych zawodniczek. Obóz 
brania udzia łu  w  organizowanych 1 ten odbędzie się w  O strudzie w  
zawodach na swoim  terenie. \ czasie od 25. 7. do 15. 8. b r  i  obe i- 

Ostateczny skład reprezentacji m ie 30 uczestniczek. K a n d yd a tk i 
Polski usta lony zostanie po obo- ; na obóz zgłosić m ają  okręg i po 
zie poznańskim, (bp) 1 porozum ieniu się z k lu ba m i, (bp)

Kursy sportom modnych
W rocław - — Celem spopula­

ryzowania spoirtów wodnych 
W oj. Ośrodek Wychowania 
Wodnego (W- O. W- W.). L i ­
ga M arska oraz Yacht K lu b  
Po lski rozpoczyna szereg k u r­
sów pływackich, w ioślarskich, 
kajakowych ; żeglarskich.

K u rs  p ływ ania  i ratownic­
twa wodnego odbędzie się w 
dniach. 1 — 30 czerwca, na 
k ry te j p ływ a ln i we Wroeła- 
i przystani AZS. K u rs  w io­
ślarski dla podinstr aktorów  
wioślarstwa rozpoczyna się 1 
czerwca w ku ra to ry jnym

Al. Phillips (Anglia) 
mistrzem Europy

Londyn.'W rozegranym ;w czora j 
spotkaniu p ięściarskim  na r in g u  
Royal A lb e r t H a ll w  Londynie, 
dotychczasowy m is trz  Europy 
wagi p ió rko w e j F rancuz Fame- 
chon został zdyskw a lifikow any  w  
8 rundzie  w a lk i m is trzow sk ie j z 
A l P h illipsem  (Ang lia ). Do czasu 
zadania n iepraw id łow ego ciosu 
Francuz górow ał zdecydowanie 
nad sw ym  przec iw n ik iem  i  posiał 
go1 p ięc iokro tn ie  na , deski. W alka 
była  przew idziana nh 15 rund.

ośrodku _ sportów wodnych. 
Kurs kajakowania od 30 m aja 
w zameczku harcerskim . K u rs  
żeglarski nia stopień żeglarza, 
stern ika yachtowej żeglugi 
śródlądowej od dnia 29 m aja 
przeprowadzi Yacht Kluib P o l­
ski.

Niezależne od »wyższych 
jcursów L iga  Marska o rgan i­
zuje kurs p ływania, kajako­
wania ■; żeglarskie dla kol. 
szkoły L ig i.

Za bardzo się 
przejął...

Ł ó d ź  — W  czasie finałowe­
go meczu <, m istrzostwo Pol­
ski w boksie m iędzy ŁKS-ern 
a M KS-em  % Gdańska, zdarzył 
się tragiczny wy_piadek.

Zagorzały k ib ic  Łódzkiego 
K lubu  Sportowego. 40-l©tni 
M a it Bolesław, w  chw ili, gdy 
ogłoszono zwycięstwo Żyłisa 
tak się ucieszył zwycięstwem 
swych pupilów, żo z radości 
dostał ataku serca ; zm arł w  
kilka- chw il po ogłoszeniu 
zdobycia przez Ł K S  m istrzo­
stwa Polski. ,w. boksie.
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Konstruktorów  maszynowych, 
rysowników ewent. rysowniczki 

i techników warsztatowych
p o s z u k u j e

Pierwsza Fabryka Lokamatyw
W  P O L S C E

Tym czasowy Zarząd Państwow y 
C h r z a n ó w 2454

H U T A  „B O B R E K “  w  B O B R K U  B Y T O M S K IM

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na dostawy:

1. 5.000 t  ż w iru  rzecznego płukanego o g ra - 
n u la c ji od 0— 70 mm,

2. 3.000 t  piasku rzecznego płukanego o g ra . 
n u la c ji do 7 mm,

3. 1.000 t  piasku rzecznego płukanego o gra­
n u la c ji do 4 mm.

Dostawa sukcesywna w  miesiącach le tn ich  
(od czerwca do s ierpn ia w łącznie) w  3 rów nych 
pa rtiach  miesięcznych.

O fe rty  składać należy w  Hucie „B O B R E K “ 
w  B ob rku  B ytom skim  do dn ia 10. 6. 1947 r.

(PAP) 2463

T U R Y  ? ł° w iane> o łow iane .  cynowane 
■ w u  i  j  Cy n owe do art. chem. - kosm. 
w yra b ia  przedsiębiorstwo Przem . M etalow e

„ S A W A N A “
W A R S ZA W A , u l. Syreny n r  5

Adres te legr.: Sawana, W arszawa 2445

2 ekspedientów (tek)
do ks ięgarn i w  B ie lsku  poszukuje Spółdzie ln ia 
W ydawnicza „C z y te ln ik “ . —  Zgłoszenia w  
w  ks ięgarn i w  B ie lsku  p rzy  u l. 3. M a ja  n r  7 
lu b  w  W ydzia le Personalnym  w  Katow icach, 
u l. 3. M a ja  n r  12. 2460 a

RAKIETY TENISOWE 
OBRĘCZE ROWEROWE 
K A J A K I
SPRZĘT GIMNASTYCZNY 
K I J E  H OGK E Y OWE  
N A R T Y  
S A N E C Z K I

FREMA - Łódź
Dowborczyków 25

Tel. 115-08 (PAP) 2458

C E H I T n A L A I  IZ  Y B  IM A  sM ».»
O ddzia ł w  Łodzi, u l. N aftow a, te le fo n  137-81 

D o s t a r c z a  R Y B Y  M O R S K IE  i SŁO DKO W O D NE —  świeże, 
wędzone, konserw y rybne  i  śledzie.

DORSZ świeży, patroszony, bez głów, dostawa samochodami do 
Częstochowy i  oko lic  

Zam ów ien ia p rzy jm u je :

Agentura CENTRALI RYBNEJ w CZĘSTOCHOWIE, ul. Kilińskiego 14 tel. 16-16
Personel C E N T R A L I RY B N E J w  P aw ilon ie  na W ystaw ie Szkol- 

n ie tw a Zawód, w  Częstochowie
P o w s z e d n ia  S p ó łd z ie ln ia  Spożyw eów  „  J E I N  0  Ś 0 “  C z p e ł i tb a w a ,  *1 . W o ln o śe l 8 3 /8 5 , t e l .  1 2 -3 5  
Zw iedza jc ie  P aw ilon  C E N T R A L I R Y B N E J na W ystaw ie Szko ln ic­
tw a  Zawodowego w  Częstochowie 2461

ZAW ÓD dobrze płatny 
uzyskasz, kończąc Szkołę 
Samochodową w Zaorzu. 
u l. Sienkiewicza 30. Przy 
jezdnym bezpłatne kwate 
ry . P raktyka garażowa 
K urs 6 tygodni. 2409d

P O S Z U K IW A N I k i l im k a rz e  
d o  . w a rs z ta tó w  p ło c h o w y c h  
1 g rz e b y k o w y c h . Z g łosze ­
n ia  w  S p ó łd z ie ln i .S p ó lno - 
ta " ,  W ro c ła w , R e jta n a  5, 
K ie r o w n ik  O ś ro d ka  T k a c ­
k ie g o , J o la n ta  K o rd e c k a .

?944d

EITZNEROW SKA Fabry­
ka Śrub i  N itów  w Sie­
mianowicach Śl. poszuku­
je  technika-mechanika z 
dłuższą praktyką. Zgło­
szenia w  D yrekc ji fab ry­
k i, ul. Fabryczna 14.

2810d

M O N T E R A  sa m och o d ow e ­
go, t y lk o  p ie rw s z o rz ę d n e ­
go  fa c h o w c a , na  d o b ry c h  
w a ru n k a c h , p rz y jm ie  spa- 
w a ln ia ,  K a to w ic e , u l.  D am  
ro ta  28, te l.  331-92. m o g
0 -------------------------------------
E K S P E D IE N T K A  r u ty n o ­
w a n a  z k i lk o le tn ią  p ra k ­
ty k ą ,  re p re z e n ta c y jn a , z 
b ra n ż y  k o n fe k c ji  d a m s k ie j 
p o trz e b n a  od  1 lip c a . O fe r 
t y  z ż y c io ry s e m  sk ła d a ć : 
C z y te ln ik  G liw ic e , u l.  Z w y  
c ię s tw a  31 pod  „308“ . 9138g

P O T R Z E B N Y  z e g a rm is trz  
W o ż n ia k  J a n , G łu c h o ła z y , 
K o r fa n te g o  9. 3014d

D W IE  d z ie w c z y n y  z g o to ­
w a n ie m  m ogą  się  zg łos ić  
do  b e z d z ie tn e j ro d z in y . T a r 
n e w s k ie  G ó ry , K ra k o w s k a  
12/3. 9303g

P R Z Y J M Ę  n a ty c h m ia s t sz li 
f ie rz a  szk ła  i  lu s te r  z d o ­
b rą  p ra k ty k ą .  O fe r ty  C zy­
te ln ik  K a to w ic e  p od  ..459“ .

?302g

K U P IM Y  każdą  i lo ś ć  p a ra ­
f i n y  m ię k k ie j  o ra z  w osku  
m ię k k ie g o . „M E R K U R Y “ , 
K ra k ó w , S tra d o m  10, te le f . 
566-15. 2937d

MEBLE nowoczesne, uży 
wane skupuje skład me­
bli, Katowice, Młyńska 
14. 2680d

T K A C Z , d o b ra  s iła , p o ­
t rz e b n y  od  za raz. O fe r ty  
D z ie n n ik  Z a c h o d n i Z a b rze  
p o d  „B .  A . “  9300g

P A N IE N K A  (k o b ie ta ) do 
b u fe tu  p o trz e b n a  zaraz. O- 
fe r t y  D z ie n n ik  Z a c h o d n i 
Z a b rz e  p o d  „U c z c iw a “ .

9297g

S T O L A R S K IE  Z A K Ł A D Y
S p ó łd z ie ln i P ra c y , K a to w i­
ce, K ra k o w s k a  12-14, p rz y j 
m ą do  p ra c y  k w a l i f ik o w a ­
n y c h  s to la rz y . 9261g

P O S Z U K U J Ę  c z e la d n ik a  i 
u czn ia  p ie k a rs k ie g o . Z g ło ­
szenia  w  p ie k a rn i:  K a to w i-  
c e -B ry n ó w , u l.  B ry n o w s k a  
39. 9257g

P o s a d  p o s z u k u ją

C H C E S Z w  ła tw y  i  u c z c i­
w y  sposób z a ro b ić , s k u p u j 
w s z e lk ie g o  ro d z a ju  u ż y w a ­
ne b u te lk i ,  k tó re  n a s tę p ­
n ie  o d k u p u ję , p łacąc n a j­
w yższe  ce ny , S osnow iec, 
L eszno  4, w  p o d w ó rz u , K a ­
to w ic e , A n d rz e ja  6, te le f. 
337-00. P ęd ty m i a d re sa m i 
o trz y m a s z  w s z e lk ie  in f o r ­
m a c je . 3007d

K U P IĘ  4 n o w e  m a szyny  
do  szyc ia  S in g e ra , 1 m a ­
szynę  o k rę tk o w ą , 1 m aszy 
nę  do  n a w ija n ia  n ic i .  O fe r  
t y  C z y te ln ik  G liw ic e , Z w y  
c ię s tw a  31 pod  „307“ . 9137g

c S p r z e d a ż e
SPORT* — wszystko dla 
p iłk i nożnej, siatkówki, 
koszykówki, boksu do­
starcza Dom Sportowy, 
Jan Pujdak i  S-ka, Łódź 
Piotrkowska 83, telefon 
126-62. (PAP) 2514d

HURTOW NIA, Tadeusz 
Falkowski i S-ka, Kalisz, 
Kanonicka 4, tel. 14-81 
Towary tekstylne, galan­
teria, zabawki, dewocjo­
nalia, kosmetyka, artyku 
ły  mydlarskie. Prowincja 
za zaliczeniem. Prosimy 
PT. wytwórców o nawią­
zanie kontaktu handlowe­
go- 2599d

S A M O C H Ó D  7 -  o sob o w y 
„ M in e r w a “  d o  sp rzed a n ia . 
W ia do m o ść  te le fo n  323-33.

9198g

S P R Z E D A M  W A L C E  J U B I-  
L E R S K O -D E N T Y S T Y C Z N E

na b la ch ę . W ia do m o ść  B y ­
to m , te le fo n  23-34. 9254g

D O G I s z c z e n ia k i sp rzedam . 
W ia do m o ść  B y to m . u l.  C h ro  
b re g o  1, m . 6. 9250g

AUTO
do p ro d u kc ji sprężyn i  inne kup im y 
natychm iast.

Zgłoszenia F irm a  „ A T O M “  — G LIW IC E , 
u l. Zw ycięstw a n r  26. (2465)

H U T A  A N D R ZE J Z A W A D Z K IE , pow. Strzelce

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  robót dekarskich, łącznie z po­
trzebnym i m ate ria łam i.

1. K ry c ie  podwójne, papa razem z te row a­
n iem  10100 m 3

2. K ry c ie  pojedyncze, papa razem z te row a­
niem  2890 m 2

3. Terow anie łącznie z p iaskowaniem  9600 n r  
O fe rty  składać należy pod adresem h u ty  w

zam knię tych kopertach do dn ia 7. 6. 1947 r. — 
O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia 10. 6. o godz. 11.

D yrekc ja  h u ty  zastrzega sobie praw o w yboru  
oferenta lu b  un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez po­
dania powodów i  ponoszenia ja k ieg oko lw iek  od­
szkodowania. (PAP) 2462

P r z e d s t a w i c i e l s t w o
poważnej f irm y  p rzy jm ie m y  z b ranży  m eta­

low e j. Posiadam y b iura , te le fon  i magazyny 

w  centrum  G liw ic . —  O fe rty  „C z y te ln ik “  G li­
w ice pod „F A C H O W IE C “ . 2464

U N IE W A Ż N IA  się  zgub ić ' 
ne w  d n iu  29. 5. b r .  nastę* 
p u ją c e  d o k u m e n ty : w o j ' 
skow ą  ks iąże czkę  uposaże­
n io w ą , w y s ta w io n ą  PrZJ* 
50 p. p „  p ra w o  ja z d y  y Z  
w iln e  i  w o js k o w e , dowoo 
r e je s tra c y jn y  m o to c y k la  n i 
M-86285, k w i t y  w p ła ty  ^ w 
U rzę d z ie  L ik w id a c y jn y 1̂ * 
W sz y s tk ie  d o k u m e n ty  w y* 
s ta w io n e  na  n a z w is k p  
la  J e rz y , z a m ie s z k a ły  cza­
sow o w  K a to w ic a c h , Gło­
w a c k ie g o  17/7. S ta łe  m iotsce 
z a m ie szka n ia : O ls z ty n , Za-
w is z y  C zarnego  21.

U N IE W A Ż N IA M  sk ra d z io ­
ne  za św iadczen ie  
te ls tw a  p o ls k ie g o  n r .  425«? 
na n a z w is k o  K u d ła  F ra n ­
c iszka, zam . w  M a rk  o w ­
cach, p o w . R a c ib ó rz . S0°3a

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
W o k o lic y  R ac ib o rza  kar>*| 
e w id e n c y jn ą  na samochoo 
c ię ż a ro w y  n r .  D  — 19^9 
n r .  s i ln ik a  10367. n r .  PaCł'  
w o z ia  9265, m a r k i  G ra e f 
S t i f t .  w y s ta w io n ą  na na­
z w is k o  J ó ze f S ta ch o w ia k ; 
G d y n ia , 3 M a ja  27, 
M a c u ra , B ie ls k o , u l.  S ło­
w a c k ie g o . s k ry tk a  PocZ;?J 
w a  16. (P A P ) 8010O

U N IE W A Ż N IA M  sk ra d z io ­
ne  w s z y s tk ie  dokum enty  o- 
sob is te  na  n a z w is k o  W Ó J­
C IK O W S K I W ła d y s ła w , By 
to m , O le jn ic z a k a  23. 9249S

S A M O C H Ó D  c ię ż a ro w y  3- 
to n o w y  m a r k i  . .F o rd “  do 
sp rze d a n ia . Z g łosze n ia  B y ­
to m , R a d z ie w ic o w a  12. m . 
6- 9243g

P O S Z U K U J E M Y  ze zna
jo m o ś c ią  a d m in is t ra c ji  
i  d łuższą  p ra k ty k ą  w  
b ra n ż y  sa m och o d ow e j

kierownika technicznego
w y m a g a n a : zna jom ość
fa c h o w a  o raz  co n a j­
m n ie j ś re d n ie  w y k s z ta ł 
cen ie . Zg łosze n ia  k l ą ­
s k i T ra n s p o r t“  K a to w i­
ce, T e a tra ln a  12, te le f. 
352-32. 2466

F R Y Z J E R K A  m a n ic u rz y s t-  
ka, p ie rw s z o rz ę d n a  s iła  na 
sezon le tn i  p o trz e  ona. K ło  
dzko , R y n e k  30, ,,C le o “ .

9245g

P O M O C N IK A  fry z je rs k ie g o  
z d o ln e go  p o s z u k u ję  od za­
ra z . S te fa n  G o łba . Ż y w ie c .

9241g

W Y C H O W A W C Z Y N IĘ  (p ie  
lę g n ia rk ę )  k w a lif ik o w a n ą  
do  d w o jg a  d z ie c i p rz y jm ę  
n a ty c h m ia s t. Z g łosze n ia  K a  
w ia rn ia  T u re c k a , K a to w ic e  
R y n e k  2. r-231g

P A N N Ę  do  d w o jg a  d z ie c i i  
le k k ie j  p o m o c y  d o m o w e j 
na  w y ja z d  w  g ó ry  poszu­
k u ję  od za raz. K a to w ic e , 
S ta w o w a  I6a, m . 8, te le fo n  
300-14. 9229g

P O T R Z E B N A  sa m od z ie ln a  
g o s p o d y n i-k u c h a rk a , b a r ­
dzo  u c zc iw a , do m a łe j r o ­
d z in y . P ożądane  re fe re n ­
c je . K a to w ic e -D a b , a p te ka , 
te l.  315-79. 9228g

P O T R Z E B N A  m ło d a  d z ie w ­
czyn a  do  p ra c y  d o m o w e j, 
te le fo n  252-46. 9227g

P O T R Z E B N Y  od  za raz  c h ło  
p ie c  d o  p ra c y  w  p ie k a rn i,  
te l.  252-46. 5226g

C U K IE R N IK A  do lo d ó w  
p rz y jm ę  za raz. O fe r ty  Dz. 
Z a ch . K a to w ic e  p od  .,273“ .

P222g

P O S Z U K U J Ę  k ie ro w n ik a  
lu b  k ie ro w n ic z k ę  do  w y ­
tw ó r n i  p as t do  o b u w ia  i  
p o d łó g . O fe r ty  k ie ro w a ć  
na  a d re s : W y tw ó rn ia  „ B r o ­
n a “  Orzesze, R y b n ic k a  50, 
te l.  21. 9218g

B U C H A L T E R A  o ra z  lro n - 
to k o re n c is tę  p o s z u k u je  srę 
od za raz. O fe r ty  do  D z ie n ­
n ik a  Z a c h o d n ie g o  K a to w i­
ce, u l.  3 M a ja  12, p o d  n r . 
„3013 K “ . 3013d

W Y K W A L IF IK O W A N E J
t r y k o ta r k i  p o s z u k u ję  na 
w y ja z d . O fe r ty  D z ie n n ik  
Z a c h o d n i, W a łb rz y c h , pod  
„ T r y k o ta r k a “ . 3Ó17d

INTELIG ENTNY szofer- 
mechanik z średnim wy­
kształceniem, - bez nało­
gów, czerwone prawo jaz­
dy, długoletnia praktyka, 
poszukuje posady. Zgło­
szenia: Gliw ice, Nowowiej 
ska 2, Żółkiewicz. 8878g

P R Z E P IS U J Ę  b ie g le  na 
m a s z y n ie  — ró w n ie ż  ze ste 
n o g ra fią . Z g łosze n ia  C zy­
te ln ik  K a to w ic e  pod  ..275“ .

9225g

RENTGEN
E le k tro -K a rd io g ra f 
D ia term ię  k ró tk o ­

fa low ą, lam pę k w a r­
cową i S o lłux, kup i 

„E S K U L A P “
Dom S anitarny, K a ­
tow ice, u l. 3 M a ja  33, 
tel. 325-90. 2026

K U P IĘ  5 la le k  w y s ta w o - 
w y c h  do  u b io ró w  d a m ­
s k ic h . O fe r ty  G liw ic e , Z w y  
c ię s tw a  31, C z y te ln ik  pod 
„307“ . 9136g

GEODEZJA. N iwelaiory, 
teodolity, sprzęt m ierni­
czy, m ikroskopy, poleca, 
kupuje, fachowo napra­
wia: Wesołowski, Nied- 
balski i S-ka. Lodź, ul. 
Nowomiejska 3, telefon 
.145-65. 26‘70d

DR EW N IAKI, sznuraki, 
spody, sandałki — hu rt — 
detal — firm a „SzczepKo- 
Tońko“ , Kraków. Hala 
Targowa 22. 2722d

G O S P O D Y N I sa m od z ie ln a  
do  je d n e j lu b  d w ó c h  osób 
p o s z u k u je  p ra c y  w  Z a b rz u . 
O fe r ty  p roszę  k ie ro w a ć  
D z ie n n ik  Z a c h o d n i Z a b rze  
p o d  „200“ . 9289g

F R Y Z J E R K I (d w ie ) poszu­
k u ją  p ra c y  m o ż liw ie  G ó r­
n y  lu b  D o ln y  Ś ląsk . O fe r ­
t y  p roszę  k ie ro w a ć  D z ie n ­
n ik  Z a c h o d n i w  Z a b rz u  
pod  „ E l  252“ . 9288g

S T E N O T Y P IS T K A  Doszu­
k u je  posady. Z n a jo m o ś ć  
ję z y k ó w . Zg łosze n ia  oroszę 
k ie ro w a ć  D z ie n n ik  Zachód  
n i Z a b rz e  pod  „S te n o ty -  
p is tk a “ . 9287g

S Z O F E R -m e c h a n ik  poszu ­
k u je  p ra c y  n a jc h ę tn ie j dcy 
o b s łu g i w o z ó w  c ię ż a ro ­
w y c h . Ł as k a w e  zg łoszen ia  
G liw ic e , u l.  T a rn o g ó rs k a  
n r .  84, s k le p  g a la n te ry jn y , 
M . B ra u n e r . 9274g

Z A Ł O Ż Ę , p op ro w a d z ę  go­
d z in o w o  ks ięg o w ość . O fe r ­
t y  C z y te ln ik  G liw ic e , Z w y  
c ię s tw a  pod  „B i la n s “ .

9268g

S A M O T N A  re p a t r ia n tk a  ze 
L w o w a , la t  31, p o s z u k u je  
p osady g o s p o d y n i. Z g ło ­
szenia  do  D z ie n n ik a  Z a ­
c h o d n ie g o  B y to m  d la  ,M . 
F “ . 9255g

M A S Z Y N Ę  d o  p ra so w a n ia  
g a rd e ro b y  ty p u  „ H o f f ­
m a n “  k u p ię  n a ty c h m ia s t. 
J . H e in in g e r , C zęstocho­
w a , u l.  Zac iszańska  8, te l. 
14-80. (P A P ) 2974d

FABRYKA cukierków i 
czekolady „D e lic ja “  Lodź 
Żeromskiego 31, poleca 
cukierki, karm elki i cze­
kolady w dużym wybo­
rze. W ysyłamy ¿a zali­
czeniem. Cennik na żą­
danie. 2481 d

L IN IA R K Ę  k u p im y .  Po­
ś re d n ic tw o  w y n a g ro d z im y . 
O fe r ty  W sp ó ln o ta , K ra k ó w  
p la c  W . Ś w ię ty c h  3 pod 
„206“ . 2377d

MAGNETOFON (stillo j do 
nagrywania kupię. K uku l 
ski, Katowice, 3 Maja 20.

2907d

K A U C Z U K  s u ro w y , k a ’ a - 
fo n ię  k u p im y .  Z y g m . M a - 
m lo k ‘scy, S osnow iec , Ż y ­
m ie rs k ie g o  98, te l.  610-15.

9168g

DENTYSTYCZNE artyku 
ły  kupuje i  sprzedaje 
„D enta l“ , Szrama i Kap- 
czyński, Poznań, ul. Fre­
dry  3. 2543Ć

DYW ANY perskie kra jo­
we, naprawa, czyszcze­
nie, kupno, sprzedaż. Hus 
sein Kerim , Katowice, 
Moniuszki 12, tel. 300-54.

2390d
-----s----------------------------- -----
O L E J K I  p e r fu m e ry jn e , 
m e n to l, o le je k  m ię to w y , 
g lic e ry n ę , s te a ry n ę , s u ro w  
ce k o s m e ty c z n e  z a k u p i każ 
dą i lo ś ć  „E N O L A “ , Łódź , 
N a p ió rk o w s k ie g o  24, te le f. 
177-00. P rz e d s ta w ic ie l,  K a -  
to w ic e -L ig o ta , P o leska  3 
te le fo n  253-83. (P A P ) 2458d

R A D IO A P A R A T , la m p y , 
w z m a c n ia k , m ik ro fo n ,  m a 
s zyn y , do  szyc ia , p isa n ia  
o raz  części do  ty c h ż e  sprze  
dasz n a jk o rz y s tn ie j w  f i r ­
m ie  K u k u ls k i ,  K a to w ic e , 
3 M a ja  20. 2771d

O LEJKI perfum eryjne — 
m ydlarskie — spożywcze 
woski r— stearynę — lano 
linę i inne chemikalia ku 
pujemy. Warszawa, A lber 
ta 3, Dzisiewscy. 2345d

K U P IM Y  sam ochód  c ięża ­
ro w y  2 — 4 t  o raz  B E T O ­
N IA R K Ę  250 1, k o m p le tn ą  
w  p ie rw s z o rz ę d n y m  s tan ie . 
B y to m , te le fo n  39-23. 9253g

K U P U J Ę  i  w y p ra w ia m  
w s z e lk ie  s k ó rk i fu trz a n e . 
K a to w ic e , K o c h a n o w s k ie g o  
11, w  p o d w ó rz u . 9242g

Z A K U P U J E M Y  w sze lk ie  
w o s k i do  p a s ty  do  o b u w ia  
i  p o d łó g . F a b ry k a  p a s ty  
„B R O N A “ , O R ZE S Z E , T E L . 
21. 9235g

„G E S T E T N E R “ . K u p u je ­
m y  — s p rz e d a je m y  w s z e l­
k ie  pow ie lacze,. m a try c e  
(w o s k ó w k i) , fa r b y  d o  p o ­
w ie la n ia . C e n tra la : K ra k ó w  
R y n e k  33. O d d z ia ł: K a to w i­
ce, u l.  K o p e rn ik a  12. 9216g

D a n c in g -B a r

„ B A G A T E L A “
K a to w ic e , u l.  P le b is c y ­
to w a  n r .  3. — T e le fo n  

333-03 i  301-08
u d z ia ł b io rą : 

D u e t  N ie w ę g ło w s c y , 
W ło d z im ie rz  P a tu s z y ń - 
s k i — D u e t R a d u ls k ic h  
— D u e t P ila rz ó w n a . — 
S n ie ż y ń s k i. — P o czą te k  
c o d z ie n n ie  o g o d z in ie  
10-te j. L o k a l o tw a r ty  
do  g o d z in y  5 ra n p . K a ż ­
d e j n ie d z ie l i  i  ś w ię ta  od 
godz. 17 do  19 P O D W IE ­
C Z O R K I T a n e c z n e  z 
p e łn y m  p ro g ra m e m  a r ­
ty s ty c z n y m . D y re k c ja .

2258

B u te lk i „S oksle ta“ , ap­
teczne, do soków, pe r­
fum ery jne , s ło je  różnych 
w ielkości, bańk i fe iczer- 
skic, ba lony od 5— 60 it r .  
szklą do lamp) lam py 
naftow e. D la  restau ra­
c ji i sto łówek: szklanki, 
ku fle , k ie liszk i, talerze, 
k u b k i porcelanowe i  fa ­
jansowe, w idelce, ły ż k i, 
noże itp . —  p o l e c a :  

„K R Y S Z T A Ł “  
K atow ice, Francuska 4.

Tele fon 333-82. 
W ypożyczanie s z k ł a  i  
n a k r y ć  na uroczysto­

ści, zabawy i  wesela. 
2338__________________

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  b iu r  
ko , szafę, k re d e n s  k u c h e n ­
n y . O fe r ty  C z y te ln ik  K a ­
to w ic e  pod  „391“ . 923.9g

Nowość!
K a lin o w s k i: Księgowość i  k a lk u la c ja  prze­

m ysłowa na tle  jedno litego  p la ­
nu kon t. Cena z ł 30«.— .
D la  P. T. Księgarzy raba t o ry ­
g ina lny. — W ysy łka  $>a p ro w in - 

2213 cję za zaliczeniem  pocztowym .
Księgarnia „C z y te ln ika “ , Katow ice, 3. M a ja  12

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne w s z y s tk ie  d o k u m e n ty  
sob is te  na n a z w is k o  KoW« 
K a ta rz y n a , zam . w  B y to m iu  
u l.  J a g ie llo ń s k a  14. 92J>£

U N IE W A Ż N IA M  zgub iony 
k a r tę  re p a t r ia c y jn ą , w y a ? ' 
ną w  R o s ji, zaśw iadczen i^ 
in w a lid z k ie ,  z a ś w ia d c z e n i 
P U R  B y to m -K a rb  o raz  
ne  d o k u m e n ty  osob is te  n 
n a z w is k o  W IT W IC K I 1 ° ' 
ze f. K a rb , T a rn o g ó rs k a  -¿u* 

9247g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
n y  d o w ó d  o s o b is ty  na na­
z w is k o  B a ły s  Stanisław. 
B a c h o w ic e  273, p ocz ta  Spy* 
k o  w ice . fi240g

M Ł Y Ń S K I E  maszyny, 
przybory wszelkiego ro ­
dzaju dostarcza firm a Ka 
narek, Kraków, Mazowiec 
ka 35. 2721d

TAPCZANY, fotele, le­
żanki, materace, łóżka 
połowę poleca tapicer, Ka 
towice, Stanisława 5.

2597d

P Ł Ó T N O  in t ro l ig a to rs k ie  
w  ró n y c h  k o lo ra c h  w y s y ­
ła m  za z a licze n ie m , te l. 
181-32. J . W iś n ie w s k i i  Ska 
Ł ód ź , P io trk o w s k a  44.

2975d

S P R Z E A M  n o w y  ro w e r 
d a m s k i o raz  m o to c y k l 500 
ccm  m a rk i  „ V ic to r ia “  (b ra k  
d ę te k  i  t y ln e j  o ś k i). W iado  
m ość: K a to w ic e , G liw ic k a  
4, m . 3, te le f . 352-94 (d z w o ­
n ić  m ię d z y  -15,30 — 17,30).

9237g

D K W  350 sp rzed a m  ta n io , 
s ta rs z y  ty p , B y to m , M ic k ie  
w ić z a  13, re s ta u ra c ja . 9221g

S P R Z E D A M  sam ochód  oso 
b o w y  D K W  (M e is te rk la sse ) 
k a b r io le t ,  w  d o b ry m  s ta ­
n ie . W ia do m o ść  B y to m , te ­
le fo n  39-23. 9251g

U N IW E R S A L N A  m aszyna  
do  szyc ia  n o w a  i  kasa re je ­
s tra c y jn a  m - k i  „W a n d e re r “  
do  sp rzed a n ia . O fe r ty  ,.Dz. 
Z a c li. “  K a to w ic e  p o d  , 271“ .

9220g

M IE S Z K A N IA  o ra z  2 sk le  
p y  do  w y n a ję c ia  w  n o w o - 
b u d u ją c y m  s ię  d om u  w  
S zo p ie n ica ch , 3 M a ja  6, 
te l.  242-30. P o trz e b n e  p ie ­
n ią d ze  na  w y k o ń c z e n ie .

9145g

S * c z © i t i i i  —

H U R T ! —  D E T A L ! 
p o l e c a

Centra la  Techniczno- 
Handlow a, Katow ice, 
W arszawska 63, te le ­
fon  301-50. 2459

W A L IZ K O W A  m aszyna  do  
p is a n ia  m a r k i  „ E r ik a “  w  
p ie rw s z o rz ę d n y m  s ta n ie  o- 
k a z y jn ie  do  sp rzed a n ia . 
G e s te tn e r, K a to w ic e , K o -

P O L  C IĘ  Ż  A  R O W  K  Ę lu b  t r ó j  
k o ło w ie c  w  d o b ry m  s ta n ie  
k u p ię  n a ty c h m ia s t. O fe r ty  
C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 
„403“ . 9258g

p e rn ik a  12. 9217g

ESENCJE i  pasty aroma­
tyczne do wyrobu lemo­
niad wysyła za zalicze­
niem pocztowym Prze­
mysł Chemiczny „M a l- 
tra “ , Kraków, Zw ierzy­
niecka 35. 20310

liż. Józef Ksrnecki
Radom, u l. S łowac­
kiego 31, te l. 16-88,
dostarcza

ton malarski
oraz

maty trzcinowe
wagonowo w  k ró t­
k im  te rm in ie . 2460

M IE S Z K A N IA  2 -P O K O JO - 
W E G O  z k u c h n ią  w  C ho ­
rz o w ie , p o s z u k u je  za z w ro  
te m  k o s z tó w  re m o n tu  ro ­
d z in a  b ezd z ie tn a . Z g łosze ­
n ia : H eszek, Ś w ię to c h ło ­
w ic e , 1 M a ja  14. 9158g

Z A M IE N IĘ  4 -  p o k o jo w e  
m ie s z k a n ie  z ła z ie n k ą , roz  
k ła d o w e , I I  p . f r o n t  w  B y ­
to m iu , na  3 p o k o je  p o d o b ­
ne w  K a to w ic a c h , za z w ro  
te m  k o s z tó w  re m o n tu . Wa 
r u n k i  d o  o m ó w ie n ia . K a ­
to w ic e , Szopena 1, f irm a  
„ M a r ie “ . G160g

P O S Z U K U J Ę  4-p o k o jo w e g o  
m ie s z k a n ia  z k u c h n ią , o g ro  
d em  i  g a rażem  w  d z ie ln i­
c y  w il lo w e j  B y to m ia , Z a ­
b rz a , G liw ic ,  za z w ro te m  
n a w e t w y s o k ie g o  re m o n tu . 
W ia do m o ść  B y to m , te le fo n  
39-23. 9252g

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  z k u ­
c h n ią  e w e n t. d w a  w  K a to ­
w ic a c h  lu b  b l is k i  d o ja zd  
tra m w a je m . Z w r o t  ko sz tó w  
re m o n tu  lu b  k o m o rn e  ? gó 
r y .  O fe r ty  C z y te ln ik  K a to ­
w ic e  pod  „ H a l in a “ . 9234g

M a n k a  i  S z t n k a

U N IE W A Ż N IA M  sk ra d z io ­
na  k a r tę  ro zpo zn a w czą , 
lo im e n ty  re p a t r ia c y jn e  /  
in n e , na  n a z w is k o  A n to n i­
n y  B ro g o w s k ie j,  S o lice  '  
Z d ró j,  P o lska  7. 30150

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOWOŚCI. 
Inform acje: Lublin, skr. 
poczt. 105. 2539d

M A S Z Y N O P IS M O , s te n o ­
g ra f ia ,  C h o rzó w , u l.  R e jta ­
na, d a w n ie j P o w s ta ń có w .

9264g

Kursy kiermów 
s a n s e k s d o w y e h

Tadeusz Jankow ski, 
Katow ice, P lac W ol­
ności 9. Tel. 323-82.

W pisy na nowy kurs  
codziennie od 9 — 18
_____________

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne  w s z y s tk ie  d o k u m e n ty  ha 
n a zw iska  J a d w ig a  W y g ra ' 
b e k  i  Ja n  W y g ra  b ek . G li­
w ic e , K s . D z ie rż o n ia  26929«g

U N IE W A Ż N IA M  zgub ioną
d e k la ra c ję  w ie rn o ś c i na na­
z w is k o  S ta n is ła w  Pachai 
Ł a z iska  G ó rn e . 9233g

Z A M IE N IĘ  3 -p o k o jo w e  m ie  
s z k a n ie  w  K a to w ic a c h , na. 
p o k ó j z k u c h n ią  w  Z a w o - 
d z iu , K o n ie c z n y , K a to w ic e , 
p la c  W o ln o ś c i 10. 9223g

S P R Z E D A M  d w o je  s k rz y ­
p ie c  w ło s k ic h  k o n c e r to ­
w y c h  w  c e n ie  10 i  15 tys . 
z ł. O fe r ty  k ie ro w a ć : D z ie n ­
n ik  Z a c h o d n i pod  „S k rz y p  
ce “ . 30i6d

50% U D Z IA Ł U  w  dob rze  
z a p ro w a d z o n y m  p rz e d s ię ­
b io rs tw ie  tra n s p o r to w y m  \y 
G liw ic a c h , sp rzed a m . O fe r ­
t y  C z y te ln ik  G liw ic e  pod 
„ T r a n s p o r t “ . ¿?85g

30.000 W O R K Ó W  ju to w y c h ,
60.000 tu b  na k o s m e ty k i, 
k le je ,  p ie c  d o  o d rd z e w ia n ia  
m e ta li,  b u fe t  d ę b o w y , 3 -k ra  
n o w y , k o m p le tn y  — sp rze ­
da : B iu ro  Z le ce ń , K a to w i­
ce, M a te jk i  8/7, te l.  328-02.

3020d

M A S Z Y N Ę -m ie s z a rk ę  do  gę 
s ty c h  p ły n ó w  i  m a ś c i na 
4 b ie g i sp rzed a m . G liw ic e , 
te l.  46-69. 9272g

3 -P O K O JO W E  m ieszka n ie  
z k o m fo r te m  w  Z a b rz a  za­
m ie n ię  na  p od o b ne  w e  W ro  
c ła w iu  lu b  o ds tą p ię . Z g ło ­
szenia  C z y te ln ik  Z ab rze  
poci „S z y b k o “ . 9298g

M IE S Z K A N IE  5 -p o k o jo w e  
z k u c h n ią  i  ła z ie n k ą  w  G li 
w ic a c h , z a m ie n ię  na  3-po­
k o jo w e  z ła z ie n k ą . O fe r ty  
G liw ic e  C z y te ln ik , pod  n r . 
„1591“ . 9284g

M IE S Z K A N IA  w  K a to w i­
cach  lu b  o k o lic y  p os z u k u ­
ję . Z w r o t  za re m o n t. K a ­
to w ic e . s k ry tk a  p ocz to w a  
n r .  64. 3919d

Lokale handlowe
L O K A L U  H A N D L O W E G O
w  d o b ry m  p u n k c ie  poszu­
k u ję  w  G liw ic a c h , Z a b rzu  
lu b  C h o rz o w ie , pow a żn a  in ­
s ty tu c ja .  O fe r ty  C z y te l­
n ik  G liw ic e  pod  „R .K .S .“  

9275g

P o s z u k i w a n i a

P O S Z U K U J Ę  S m o łk ie  w i­
eża Tadeusza, syn a  Józefa , 
c h ło p c a  la t  15, c ie m n o -b lo n  
d y n a , k tó r y  w y d a l i ł  «ię z 
d o m u  12. I.-  1947 r .  K to  b y  
z ń a ł je g o  m ie js c e  p o b y tu , 
p ro s z o n y  je s t o zg łoszen ie  
za w y n a g ro d z e n ie m . S m o ł-  
k ie w ic z  Jó ze f, G o r lic e , 
D w o rz y s k o  13. 3004d

G A W L IC K Ą  S te fa n ię  z c ó r 
k ą  I re n ą  z B ro s z n io w a , po 
s z u k u je  d z ia d e k  S zym on  
G a w lic k i.  D z ie rż o n ió w , u l. 
D aszyń sk ie go  34, D o ln y  
Ś ląsk. 9175g

R O D Z IN Ę  E d w a rd a  R om a 
n iu k a  ze L w o w a : S io s trę , 
p . S te fę  lu b  b ra ta  B r o n i­
s ław a , p ro s i o p o d a n ie  a d ­
resu , Jó ze f K u b a ta , K a to ­
w ic e , W ita  S tw osza  16.

9194g

K A Z IM IE R Z  i  Z o fia  M e l-  
c h e r to w ie  p o s z u k u ją  sw e j 
c ó r k i  S ta n is ła w y . W ia d o ­
m ość za w y n a g ro d z e n ie m : 
C h o rz ó w -B a to ry  63, m . 7.

9115g

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione  
na s ta c j i  o so b o w e j w  Ka* 
to w ic a c h  w  d n . 24. 5. l#47by 
tym cza so w e  zaśw iadczen ie  
n r . 7670, w y d a n e  p rz ć z  W o­
je w ó d z k ą  K o m e n d ę  
W y d z ia ł P e rs o n a ln y , 
ne  do  d n ia  31. 5. 1947 r . z 
w y m ie n io n y m  p ra w e m  P f '  
s ia d a n ia  b ro n i na  n a z w is k  
K o w a ls k i E m il,  fu n k c jo n a "  
r iu s z  K o m e n d y  M ia s ta  MO- 
K a to w ic e . 9224g

^ ¡ » I s k a *  j
KRYNICA. Komfortowy 
pensjonat „T r iu m f“  — 
tw arty  od 20 maja. 841BS

W IS Ł A  „P a ła c y k “ , c e n t ru »  
k o m fo r t ,  p o leca  p o k o je . Te 
ie fo n  335-36. W83®

FORTEPIANY — pianina 
s t r o i ,  naprawia, po litu ro ' 
je : B-cia W ojtkowiak, 
to w ic e , ul. S ło w a c k ie g o  
12, I I  podw. 8S63g

P R Y W A T N IE  p rz y jm ę  Pl7*e 
p is y w a n ie  na  m a szym  _  
S osnow iec , poste  -'es t^ftr7/4 
pod  „ 260“ . ił207d

H O R O D E C  K IE G O  M a ria n a  
za m ieszka łego  w e  L w o w ie  
p rz y  u l.  O k u ls k ie g o  5/7 p o ­
s z u k u je  G rz e s ió w  J u lia n , 
G liw ic e , Z y g m u n ta  S ta re ­
go 31, m . 4. 9292g

P O S Z U K U J Ę  Jana  Kosso- 
n o g i, o żen ionego  z Z o fią  
W ilc z y ń s k ą , za m ieszka łego  
v / 1945 r .  w  W a rsza w ie , K o ­
s z y k o w a  49. Ł as k a w e  w ia ­
d om o śc i k ie ro w a ć : W ł. K r y  
c z y ń s k i, B y to m , O ś w ię c im ­
ska 14. 9301g

P O W IA T O W Y  Z a rzą d  
g o w y  w  B ę d z in ie  
p rz e ta rg  p u b lic z n y  ¿L 
d z ie rża w ę  z b io ru  czere»n 
z d ró g  p o w ia to w y c h , 
g ó ło w e  w a r u n k i p rze ta i®  
z o s ta ły  w y w ie s z o n e  na 
b l ic y  u rz ę d o w e j P- 
T e rm in  s k ła d a n ia  o fe rt a 
d n ia  10 cze rw ca  1947 r-  | Q0 
d ż in y  10. _ 9169g

FILATELISTO M  cenni» 
wysyła Dom F ila te listy^ 
ny, W itkowski, Poznam- 
Św. Marcina 18.

S P R Z E D A M  m a szynę  b u - 
c h a lte r y jn ą  e le k tr .  now a, 
m a rk i  „ C o n t in e n ta l“ . O fe r 
t y  C z y te ln ik  G liw ic e  pod 
„22-12". 9269g

P O S IA D A M  lo k a l w  K a to ­
w ic a c h , p o s z u k u ję  w s p ó ln i 
k a  fa c h o w c a  do w y tw ó r n i 
lo d ó w , p os ia d a ją ceg o  m a ­
szynę  e le k try c z n ą . O fe r ty  
D z ie n n ik  Z a c h o d n i K a to w i­
ce p o d  „388“ . 9236g.

P O S Z U K U J E M Y  m a łe g o  i b y w a ją c e g o  w  n ie w o li  nie-
m a g a z y n u  w  K a to w ic a c h  m ie c k ie j w  1939 r . ,  S ta la g  
na  m a g a z y n o w a n ie  ks iążek . X I  A . W ia d o m o śc i k ie ro -  
Z g łosze n ia  K s ię g a rn ia  S te - I w a ć : Jó z e f A d a m o w ic z , po
fa n  K a m iń s k i,  K a to w ic e , j w ia t  B rz e g  n /O d rą , w ieś
F ra n c u s k a  43. 9232g | P ię k n e . 9267g

K T O  w ie , g d z ie  z n a jd u je  
s ię  S k o ru p a  M a r ia n  (M a r­
c in )?  P ro s z o n y  je s t o. d o n ie  
s ie n ie  żon ie , lu b  osob is te  
zg łoszen ie  s ię . A n n a  S k o ru  
pa. G liw ic e , L ib e lta  8, m . 3.

9280g

P O S Z U K U J Ę  w u ja  M ic h a ła  
S k o w ro ń s k ie g o , la t  44, p rze

28818

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  t r a n s » £  
m a to r  do  s p aw a n ia  e l o0 
try c z n e g o , 120, 220, 38°,
V . Z g łoszen ia  te le f o n io m . 
O rzesze 21. •

Z A R Z A D  M ie js k i, m . K®t0 ‘ 
w ic  ogłasza, że .o b . W o lin a “  
C hasia , u r .  13. 10. 1881»i  • .
S osnow cu , c ó rk a  A jz y ^ 3 ^  
B a s i z d . T a jc lin ,  
K a to w ic a c h , p rz y  u l. 
s k ie j 16, u z y s k a ła  .zez.w ° n a 
n ie  na zm ia n ę  im ie n lq>30g 
„H e le n a “ . * ^___

S A M O C H O D Ó W  o s o b o w y ^  
c ię ż a ro w y ć h , m o to c y k li  _ 
k u p n o  — sprzedaż, Pl  
p ro w a d za  b iu ro  
tra n z ń k c ja “  K ra k ó w , £, 
S zczepańsk i 7, te l.

Z A  d łu g i ż o n y  A d e li W 
O le cho w sk ie j, z d o m u  - 
te k , n ie  o d p o w ia d a m . *  
n is ła w  W o jc ie c h o w s k i. “ __

S A D O W S K A  Ja dw ig a .2 ? * °  
s i się  p o w tó rn ie .
L ib e lta  8, m . 3. m  *
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